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Wyd. A

E. Gierek gościem
uczestników

studenckiej akcji
„Chełm 80”

W Chełmie, gdzie przed 36
laty. w lipcu 1944 roku Polski 
Komitet Wyzwolenia Narodo­
wego ogłosił historyczny Ma­
nifest — pierwszy dokument 
rodzącej sie wówczas władzy 
ludowej — gościł w czwartek 
I sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Gierek.

I sekretarza KC serdecznie 
powitali mieszkańcy Chełma, 
przedstawiciele robotniczych za 
łóg. a także liczna grupa stu­
dentów biorących udział w ak­
cji „Chełm-80”.

Edward Gierek wraz z towa­
rzyszącymi mu osobami rozpo­
czął zwiedzanie różnorodnych 
obiektów wznoszonych w Cheł 
mie przy wydatnym współ­
udziale młodzieży akademic­
kiej z całego kraju, która w 
liczbie ponad 2 O€'O osób bierze 
udział w pierwszym turnusie 
tegorocznej akcji' .,Chełm-80”.

I sekretarz KC odwiedził 
Dom Absolwenta w Chełmie, 
jeden z trzech takich budyn­
ków wzniesionych na terenie 
województwa i oddanych do 
użytku w br. ' ■

Edward Gierek interesował 
się warunkami zamieszkania 
młodych rodzin, uch planami 
zawodowymi i życiowymi.

Kolejnym punktem pobytu 
Edwarda Gierka w Chełmie, 
wśród przebywającej tu na 
zgrupowaniu „Chełm-80” mło­
dzieży akademickiej, było zwie 
dzenie terenów budowy Cen-

Dokończenie na str 2

Kaliskie, Konińskie

Tylko w 9 gminach 
obowiązuje alarm 

przeciwpowodziowy
W Kaliskiem ustanie desz­

czów. a także -wiatr i pojawia­
jące sie coraz częściej słońce, 
sprzyjała poprawie sytuacji na 
terenach . dotkniętych powo­
dzią. 17 bm. alarm przeciwpo­
wodziowy obowiązywał jedy­
nie w gminie Żerków, ze wzgię 
du'na podwyższony nadal stan 
wody na Warcie. Do akcji 
wkroczyły wszystkie służby me 
lioracyine, usuwające skutki 
tzw. małej powodzi, (ewi)

W województwie konińskim 
bezdeszczowa pogoda oraz in­
tensywne kopanie lokalnych ro 
wów. które przyspieszają 
spływ wodv z zalanych tere­
nów/, umożliwiły odwołanie 
alarmu powodziowego w kolej­
nych 5 gminach Tak więc od 
wczoraj alarm obowiązuje już 
tylko w 8 gminach, (woj)

Sesje rad narodowych Nowe obiekty Imprezy kulturalne

Wielkopolska przed Świętem Odrodzenia
W Wielkopolsce rozpoczyna­

ją się sesje rad narodowych, 
posiedzenia komitetów FJN, 
koncerty i spotkania związane 
ze Świętem 22 Lipca. Zgodnie 
z wieloletnia tradycją, społe­
czeństwu przekazywane są do 
użytku kolejne inwestycje, 
obiekty komunalne, drogowe,
służby zdrowia 
ją one 36-letni 
Ludowej.

W Poznaniu

itp. Wzbogaca- 
dorobek Polski

w przededniu
Licowego Święta wręczone zo 
staną w Ratuszu nagrody wo­
jewódzkie i dziennikarskie, a 
na uroczystym posiedzeniu 
zbiorą sie radni WRN, MRN i 
członkowie WK FJN. Przewi­
duje sie wręczenie odznaczeń 
grupie mieszkańców woj. poz­
nańskiego. W poniedziałek, 21 
bm. nastąpi też w Muzeum Na­
rodowym otwarcie wystawy 
portretów wybitnych przodow­
ników nracv woj. poznańskie­
go; złożone zestana wieńce 
przed oomnikiem na Cytadeli 
oraz odbędzie się uroczysty

______________ _ ___ - nych województwach naszego 
ta dęli. W Święto Odrodzenia, regionu. Wszędzie odbędą się 

sesje rad narodowych, zostaną

koncert w amfiteatrze na Cy-

Polski odbędzie sie o godz. 12 
odprawa wart.

Lipcowym prezentem dla Po 
znania będzie m. in. duża pie­
karnia przy ul. Obodrzyckiej. 
Natomiast dla załogi Spółdziel­
ni Pszczelarskiej w Poznaniu 
nagroda za dobra pracę będzie 
proporzec przechodni przyzna­
ny za zajęcie I miejsca wę 
współzawodnictwie krajowym.

Z udziałem sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu Bogdana Wa-
lig orskiego sekretarza KD
PZPR Poznań-Wilda Kazimierza 
Widerskiego odbyła się wczoraj 
w poznańskim Domu Kultury 
Kolejarza uroczystość wręczenia 
50 pracownikom Węzła PKP Po­
znań legitymacji kandydackich i 
członkowskich PZPR.

Na akademii z okazji Święta 
Odrodzenia sekretarz KW PZPR 
Bogdan Waligórski wręczył Pro-

wręczone odznaczenia państwo 
- we i regionalne, a w Koniń- 

skiem i Piłskiem — nagrody 
wojewódzkie.

Do użytku oddanych zostanie 
wiele nowych obiektów. W Ka 
liszu będzie to aleja Wojska 
Polskiego i zmodernizowana 
poczta, w Ostrowie — wielo­
funkcyjny pawilon i Wytwór­
nia Wielkiej Płyty, w Skalmie­
rzycach — restauracja i ka­
wiarnia „Nastrojowa”. W Ko 
ninie ruszy rozlewnia gazu, a 
w Lesznie drogowcy udostęp­
nią do ruchu drugą nitkę : 
estakadę zjazdową nowego 
wiaduktu; w Borku nastąpi 
otwarcie ośrodka zdrowia, a w

W

W

kuraturze Wojewódzkiej 1’0-
Śmiglu Domu Strażaka z

miejscowości Gułtowy (Poznańskie) stoi piękny pałac ba. 
rokowo-klasycystyczny z końca XVIII wieku. / 

latach siedemdziesiątych przeprowadzono gruntowną od-
nowę pałacu. Dawną świetność odzyskała m. in. sala b-’-?- 
wa ze sztukaterią emiprową i polichromią. W 1975 roku Kom­
binatowi Państwowych Gospodarstw RolnjJi w Gułtowach za 
ów pałac przyznano ogólnopolską nagrodę w konkursie na 

najlepszego użytkownika obiektów zabytkowych.
Rys. — Krystyna Popiak

znaniu zbiorową odznakę Za Za 
sługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego.

Podobne _ przygotowanią 
związane ze Świętem Odrodzę 
nia Polski trwają także w in-

filią biblioteki. Piła wzbogaci 
się o 6 przedszkoli, szkołę pod 
stawową oraz o obwodnicę na 
trasie T-81; podobną obwodni 
cę otworzy się też w Wałczu.
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Z prac Rady Ministrów

W sobotę otwarcie 
olimpiady w Moskwie

- , Już tylko go- 
★ dżiny pozostały 

do rozpoczęcia 
największej te­
gorocznej spor- 

I towej imprezy 
na świecie — 
XXII letnich 

! Igrzysk Olimpij 
skich w Mos- 
kwie. W sobotę 

X .< ■ na Stadionie
i' Centralnym im 

-nrr. rrz _.J/ W. Lenina za­
płonie znicz, symbol olimpij­
skiej idei pokoju, przyjaźni i 
szlachetnej sportowej walki 
oraz wypowiedziane zostaną 
słowa „Igrzyska XXII Olim­
piady uważam za otwarte”.

Ceremonia otwarcia — naj-

barwniejsza 5 najbardziej .pod­
niosła część igrzysk — zapo­
wiada się imponująco. Trwa­
jący prawie 3 godziny program 
ściśle trzymający się przepisów 
zawartych w karcie olimpij­
skiej przygotowany został przez 
najwybitniejszych reżyserów 
filmowych i teatralnych ZSRR. 
Udział w nim weźmie łącznie 
ze sportowcami 16 000 osób.

W niedzielę na obiektach 
Moskwy rywalizację rozpoczną 
zawodnicy walczący o najcen­
niejsze dla sportowca laury 
medale olimpijskie. Wśród 
przedstawicieli całego świata 
znajduje się licząca 321 osób 
ekipa olimpijska Polski, (wił)

O moskiewskich igrzyskach 
piszemy także na stronie 10.

Delegacja sportowców-inwalidów
na spotkaniu w Belwederze

Zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa Tadeusz Witold 
Młyńczak przyjął 17 bm. w 
Belwederze delegację spor­
towców, którzy reprezentowa

tych, 50 srebrnych i 51 brą 
zowych oraz zajęła pierwsze 
miejsce w punktacji meda­
lowej. Te wyniki są efektem 
pracy szkoleniowej trenerów

li nasz kraj na VI Igrzyskach i instruktorów, która jest - in-
Olimpijskich Inwalidów w 
Arnhem w Holandii.

Goście poinformowali o prze 
biegu igrzysk, o osiągniętych 
rezultatach oraz o trudnej drc 
dze do sukcesów. Ekipa pol­
ska zdobyła 78 medali zło-

tegralną częścią składową pro 
cesu rehabilitacji społeczno- 
zawodowej inwalidów w Pol­
sce.

Zwycięzców igrzysk w Arn­
hem reprezentowała na spot 
kaniu m. in. Grażyna Igna- 
czuk. (PAP)

l. Suzuki - premierem Japonii
Izba niższa parlamentu Ja­

ponii wybrała w czwartek^ 
Zenko Suzuki na stanowisko
premiera. 69-letni Zenko Su­
zuki, któtry został we wtorek
wybrany 
rządzącej w 
beralno 
sprawował

przewodniczącym 
Japonii Partii Li 
Demokratycznej, 

poprzednio funk-
cję przewodniczącego Komite 
tu Wykonawczego PLD, a je­
szcze wcześniej był ministrem 
rolnictwa. Z. Suzuki uważany 
jest za kontynuatora polityki 
premieru Masayoshi Stery, 
który zmarł 1'2 czerwca.

W Tokio ogłoszono, skład no 
wego rządu Japonii, utworzo­
nego przez premiera Zenko 
Suzuki. Stanowisko ministra 
spraw zagranicznych objął Ma 
sayoshi Ito, były sekretarz ge 
neralny rządu Masayoshi Ohi 
ry. Ministrem sprawiedliwo­
ści został Seisuke Okuno, mi 
nistrem finansów — Michio 
Watanabe, ministrem handlu 
zagranicznego i przemysłu — 
Rokusuke Tanaka. Stanowi­
sko dyrektora generalnego U- 
rzędu Obrony ąąaął J-oji Omu 
aa. (PAP) ---------------

800 śmiertelnych 
ofiar upałów w USA 
Każdy mijający d-zień przyno­

si rozczarowanie mieszkańcom 16 
stanów amerykańskiego południa 
i środkowego zachodu z wytęsk- 
nieniem oczekujących kresu fa­
li upałów, które trwają nieprzer­
wanie od ponad 3 tygodni.

Tragiczny bilans tej klęski ży­
wiołowej na nienotowaną skalę
spowodował 
sób.

Najwięcej 
no w stanie

śmierć ponad 800 o-

zgonów zarejestrowa- 
Missouri (191) i Arkan

sas (117). Straty w rolnictwie prze
JtaoczKły a xnłd doftarów. (PAR)

Szeł dyplomacji 
Indonezji 

przybył do Polski
Do Polski przybył w czwar­

tek z oficjalną wizytą mini­
ster spraw zagranicznych Re­
publiki Indonezji prof. Moch- 
tar Kusumaatmadja.

W godzinach popołudniowych 
M. Kusumaatmadja złożył wi­
zytę ministrowi spraw zagra­
nicznych Emilowi Wojtaszko­
wi.

Następnie rozpoczęły się poi 
sko - indonezyjskie rozmowy 
plenarne, którym przewodni­
czą obaj ministrowie. Tematem 
są zagadnienia międzynarodo­
we i sprawy dalszego rozwoju 
stosunków między obu kraja­
mi, kontynuowane będą w pią 
tek.

Wieczorem minister E. Woj 
taszek podejmował obiadem w 
Jabłonnie indonezyjskiego goś 
cia i towarzyszące mu osoby.

Jak informuje rzecznik pra­
sowy rządu- — 17 bm. odbyło 
się posiedzenie Rady Mini­
strów. Oceniono rezultaty pra­
cy gospodarki w I półroczu br.; 
kierując się ustaleniami Biura 

-Politycznego KC PZPR okreś­
lono główne kierunki działań 
w nadchodzących miesiącach 
1980 roku.

Z przeprowadzonej przez rząd 
oceny wynika, że w I półroczu 
uwidoczniły się w szeregu dzie 
dżinach działalności społeczno- 
gospodarczej pozytywne zjawis 
ka. Zanotowano stosunkowo 
wysoką dynamikę produkcji 
przemysłowej i znaczny wzrost 
eksportu do II obszaru; została 
zahamowana tendencja rozpo­
czynania nowych inwestycji, 
lepiej pracował transport i ener 
getyka.

Są jednak dziedziny, które 
wymagają dalszych energicz­
nych, działań i skupienia uwa­
gi centralnej i terenowej or-

przyjętych programów oszczęd 
nościowych. polepszenie rela-
cji ekonomicznych, 
między wzrostem 
i jej opłaceniem.

Rada Ministrów 
konieczne nasilanie

szczególnie 
produkcji

uznała za 
przez wszy

stkie jednostki gospodarcze, 
administracyjne i organizacje 
samorządowe wszechstronnych 
działań na rzecz poprawy efek 
tywności gospodarowania.

Na posiedzeniu omówiono 
aktualną sytuację w rolnictwie, 
a szczególnie przedsięwzięcia 
jakie należy podjąć dla złago­
dzenia skutków powodzi i za­
lania gruntów, co zostało spo­
wodowane ogromnymi opada­
mi atmosferycznymi. Rada Mi~

ganizacji państwowej i gospo- ' 
darczej. Niezbędne jest zwięk­
szenie wydajności pracy, dalsze 
usprawnienie jej organizacji, 
polepszenie gospodarki finanso 
wej. bardziej wydatna popra­
wa struktury produkcji, kon­
sekwentne wdrażanie w życic

nistrów przyjęła w tej spraw Je 
specjalną uchwałę, w której 
określono zadania i obowiązki 
zainteresowanych resortów, or­
ganizacji' gospodarczych i spół 
dzielczych oraz urzędów woje­
wódzkich i gminnych.

Obecnie zadaniem najważ­
niejszym w gospodarce rolnej 
jest przygotowanie się rolni­
ków i wszystkich współpracu­
jących z nimj służb do prze­
prowadzenia tegorocznych zbio 
rów w warunkach wyjątko­
wych.

Dokończenie no str. 2

Rokowania wiedeńskie
Łrótko * krótko + króiko ♦ krótko

MB Wystqpienie
Manewry wojsk ZSRR

Ministerstwo Obrony ZSRR po­
informowało, że 16 lipca zakoń­
czyły się manewry wojsk radziec 
kich czasowo przebywających na 
terytorium NRD. Ćwiczenia od­
bywały się w rejonie miast Sten 
dal, Magdeburg, Cottbus, Bran­
denburg. Zadania postawione 
przed żołnierzami zostały pomyśl­
nie wykonane. Oddziały uczestni 
czące w ćwiczeniach powróciły 
do miejsc stałego zakwaterowa­
nia.

Ludność Wietnamu

Miesięcznik „Courrier. du Viet- 
nam” publikuje w ostatnim nu 
merze wyniki spisu powszechne­
go przeprowadzonego w Wietna­
mie w dniach 1—10 października 
1971! roku. Liczba ludności Wiet 
namu wynosi 52 741 000. Większość 
obywateli — 80,83 procenta miesz 
ka na wsi.

Znów zadrżała ziemia

Silne wstrząsy podziemne, któ­
re wystąpiły w ubiegły wtorek 
na obszarze Bazylei i w jej oko­
licach, powtórzyły Się także na­
stępnego dnia. Sejsmolodzy zare­
jestrowali kilka kolejnych wstrzą 
sów, z których najsilniejsze — w 
godzinach popołudniowych — 
osiągnęły 3,5 stopnia w skali Rich 
tera- Wyraźnie odczuwalne wstrzą

sy w Bazylei i we Fryburgu nie 
wyrządziły szkód materialnych.

Wstrząsający reportaż
Wstrząsający reportaż na temat 

amerykańskich przygotowań do 
wojny bakteriologicznej przynosi 
najnowszy numer zachodnionie- 
mieckiego tygodnika „Stern”. Są 
tam informacje o zgromadzonych 
przez Pentagon zapasach śmier­
cionośnych broni, które „wystar 
czyłyby na tysiąckrotne uśmier­
cenie całej ludzkości”.

Chiny nadal agresywne
Pekin nasila prowokacyjną 

działalność wobec Wietnamu i 
wzmaga napięcie na granicy wict 
namsko-chińskiej — głosi opubli 
kowany w Hanoi komunikat ko­
misji do spraw badania przę­
śl ępstw chińskich ekspansjonis- 
tów i hegemonistów. W ciągu 
minionego półrocza soldateska 
chińska dokonała 1120 zbrojnych 
prowokacji na granicy, a żołnie­
rze chińscy około 500 razy wtarg 
nęh na terytorium Wietnamu.

Bunt w Boliwii
Szósta dywizja armii boliwij­

skiej wszczęła w czwartek bunt 
przeciwko rządowi pani L. Guei- 
ler i trybunałowi wyborczemu. 
Buntownikom sekunduje komen­
dantura marynarki śródlądowej 
Wydarzenia rozpoczęły się w gar 
nizonie Trynidad. Wojskowi żą­
dają unieważnienia zakończonych 
Wyborów.

ambasadora NRD
Na kolejnym plenarnym 

posiedzeniu delegacji państw 
biorących udział w wiedeń­
skich rokowaniach w sprawie 
wzajemnej redukcji sił zibrcj 
nych i zbrojeń w Europie 
środkowej przemawiali: prze­
wodniczący delegacji Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz­
nej ambasador Andre Wie­
land oraz przewodniczący de
legacji holenderskiej am
basador Wiłem de vos van 
Steenwijk.

Ambasador A. Wieland po­
święcił przemówienie propozy 
cjom krajów socjalistycznych 
zgłoszonych w ubiegłym ty­
godniu, w sprawie redukcji 
na pierwszym etapie 20 000 
radzieckiego personelu wojsko 
wego w Europie środkowej 
w zamian za redukcję 13 000 
personelu wojskowego USA. 
Te nowe propozycje, jak rów 
nież inicjatywa krajów socja 
listycznych w sprawię wymia 
ny nowych danych dotycza-

Doko Ac zenie na str. 2
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n la ludzkości nie ma
U sprawy ważniejszej, 

niż przyszłość świata bez 
groźby wojen. Zwłaszcza te 
raz, gdy bardzo skompliko­
wała się sytuacja między­
narodowa. Starania o jej 
poprawę wyróżniają polity­
kę zagraniczną Związku Ra 
dzieckiego i jego sojuszni­
ków. Zgłaszane przezeń ini 
cjatywy pokojowe wycho­
dzą naprzeciw nadziejom mi 
lionów ludzi, na uczynienie 
procesu odprężenia nieod­
wracalnym.

Ale nie wszędzie dążenia 
do zahamowania wyścigu 
zbrojeń spotykają się z ocze 
kiwanym zainteresowaniem. 
Zachód uparcie stara się 
cofnąć świat do czasów 
„zimnej wojny”, zwiększa 
fundusze na zakup broni, 
uzupełnia wyposażenie ar­
mii. Równocześnie opóźnia 
postęp w rozmowach, któ­
re już zostały podjęte lub 
uniemożliwia rozpoczęcie in 
nych. Dość powiedzieć, że 
rokowania wiedeńskie trwa 
ją siódmy rok, nadal nie 
przynosząc konkretnych od 
powiedzi Zachodu na kon­
kretne propozycje krajów 
socjalistycznych.

Państwom Układu War­
szawskiego dobrej woli, na 
szczęście, nie brakuje. Nie 
ustając w wysiłkach na 
rzecz bezpieczeństwa naro­
dów świata, nieustannie ape 
luja o rozsądek i rozwagę 
i zawsze gotowe są podjąć 
dialog, odpowiadający ży­
wotnym interesom ludzko­
ści.

Podczas rozmów przywód 
ców ZSRR i RFN, strona 
radziecka zgłosiła kolejną 
propozycję w sprawie roko 
wań na temat odprężenia 
militarnego i ograniczenia 
zbrojeń. Wiele wskazuje na 
to, że tym razem sprowo­
kowała ona kraje zachodnie 
do analizy obecnej sytuacji 
międzynarodowej. Niestety, 
podejmowane są równocze­
śnie próby sprowadzania 
tematu ewentualnych roz­
mów do wyłącznie radziec­
kich rakiet średniego zasię­
gu. Jeśli jednak nie o ta­
kich warunkach myślą 
USA, to optymizmem na­
pawa oświadczenie amery­
kańskiego zastępcy sekre­
tarza stanu, że Stany Zje­
dnoczone gotowe są. rozpo­
cząć rozmowy z ZSRR.

PIK

Konsultade
prezydenta Libanu

Prezydent Libanu, Elias Sar 
kis rozpoczął w czwartek kon 
sultacje w sprawie utworze­
nia nowego rządu, w którego 
skład wchodziliby przywódcy 
różnych ugrupowań politycz­
nych. Prezydent zaakcepto­
wał ostatecznie dymisję do­
tychczasowego gabinetu pre­
miera Selima El-Hossa.

PAP

E. Gierek - gościem uczestników 
studenckiej akcji „Chełm - 80"
Dokończenie ze str. I 

trum Rekreacji i Wypoczynku, 
realizowanego według koncep­
cji onracowanei przez studen­
tów Koła Naukowego Archi- 
tektów Politechniki Śląskiej w 
Gliwicach. Dzięki pracy spo­
łecznej studentów powstają tu: 
amfiteatr na około 1 500 miejsc, 
zajazd, sala widowiskowo-spor 
towa. a także boiska i baseny 
kąpielowe.

Głównym akcentem pobytu 
I sekretarza KC PZPR Edwar­
da Gierka w Chełmie stało się 
— zorganizowanie w Woje­
wódzkim Domu Kultury — 
spotkanie z młodzieżą akade­
micką. Młodzież złożyła E. Gier 
kowi meldunek o rezultatach 
dotychczasowej pracy na Zie­
mi Chełmskiej. Wyniki gospo­
darcze osiągnięte podczas po­
nad czteroletniej akcji „Chełm- 
80” zamykają się kwotą blisko 
190 rnln zł. Na rzecz Ziemi Ma 
nifestu PKWN pracowało po­
nad 20 000 studentów.

Doświadczenia akcji „Chełm- 
80” posłużyły organizowaniu 
przez środowisko akademickie 
podobnych kompleksowych 
przedsięwzięć na rzecz innych 
regionów.

W Wystąpieniach studentów 
podczas spotkania zawarte zo­
stały także refleksje o innych 
nurtach tegorocznej akademic­
kie: akcji letniej, o dyskusjach 
związanych z przygotowaniami 
do mającego sic odbyć w I 
kwartale 1981 roku — III Zja­
zdu SZSP.

W toku spotkania głos za­
brał I sekretarz KC PZPR.

Nawiązując do treści wy­
stąpień młodych uczestników 
spotkania z aktywem SZSP, 
do rezultatów ich pracy, I se­
kretarz KC PZPR Edward Gie 
rek wyraził przekonanie, że 
ich umiejętności opanowane 
w toku akcji „Chełm-80” bę­
dą użyteczne zarówno dla 
nich,- jak i dla kraju. Przypo­
minając liczne pożyteczne pra 
ce, jakie na terenie całej Pol­
ski podjęła tego lata młodzież 
studencka, mówca zaakcento 
wał, iż prawdziwy i pełny wy 
miar patriatyzmu zawiera się 
w ofiarnej, rozumnej i wy­
trwałej praey dla Polski, 
zwracając przy tym uwagę 
na potrzebę wytrwałego, pil­
nego i skutecznego działania, 
by stawić czoła wyzwaniom 
naszych czasów i odwrócić nie 
bezpieczne dla pokoju tenden 
cje.

Nie ma •— naszym zdaniem 
— takich spornych spraw, któ 
rych nie można by rozwiązać 
w drodze dialogu i cierpli­
wych rozmów zmierzających 
do pełniejszego wzajemnego 
zrozumienia — powiedział Ed- 
•ward Gierek. Wspólnie ze 
Związkiem Radzieckim oraz 
wszystkimi krajami wspólno­
ty socjalistycznej podejmuje­
my aktywne działania zmie­
rzające do obrony odprężenia 
i umocnienia pokoju. Mówca 
wskazał na rolę Polski w tej 
sprawie, która jest znana i ce 
niona ną, całym świecie. Wy­
razem tdgo jest m. im. popar­
cie, jakie zyskują w wielu 
krajach podejmowane przez 
Polskę inicjatywy pokojowe.

Edward Gierek położył w 
swym wystawieniu nacisk na 
to, że warunkiem powodzenia 

narodowych celów i zamie­
rzeń jest zgodny wysiłek Po­
laków, zrozumienie interesów 
kraju, obywatelska dyscypli­
na. Każdy kto dziś postępuje 
inaczej — powiedział naraża 
ojczyznę na wielkie mebezpie 
czeństwo, szkodzi sobie i swo­
im najbliższym.

Pamiętać o tym należy pa­
trząc na problemy i napięcia 
ostatnich lat wynikłe w du­
żej mierze z niekorzystnej i 
powszechnie odczuwanej 
zmiany sytuacji gospodarczej 
i politycznej w świecie.

Stwierdzając, że spotyka się 
czasami pytanie — czy partia 
ma program wyjścia z obec­
nej trudnej sytuacji, Edward 
Gierek powiedział: — tak, ma 
my taki program. Jest to pro 
gram VIII Zjazdu partii, któ­
ry sformułował generalne kie 
runki działania, zmierzające 
do przezwyciężenia przeszkód 
i zapewnienia pomyślnego roz 
woju kraju. Ale nie są to dzia 
łania łatwe i mogące dać na­
tychmiastowe rezultaty. Wy­
magają one decyzji nie zaw­
sze prostych i popularnych, 
zmuszają do istotnych niekie­
dy korektor uprzednich żarnie 
rżeń. Mówca zwrócił uwagę, że 
VIII Zjazd PZPR postawił 
zadanie wypracowania metod 
planowania i zarządzania gos 
podarką dostosowanych do no 
wych warunków.

W dalszej części wystąpie­
nia mówca wskazał na zada­
nia stojące przed nauką, któ­
rej wkład w dalszy rozwój 
Polski może i powinien być 
większy. Nauka jest • bowiem 
jednym z decydujących czyn­
ników przemian jakościowych 
w potencjale wytwórczym kra 
ju, w stosunkach międzyludz­
kich, w świadomości społe­
czeństwa.

Nawiązując do dorobku So 
cjalistycznego Związku Stu­
dentów Polskich, I sekretarz 
KC podkreślił, że swym dzia­
łaniem na trwałe już wpisał 
się on w codzienne życie spo­
łeczności akademickiej.

Namawiam was gorąco — 
powiedział Edward Gierek 
swym młodym słuchaczom — 
byście zawsze stali na pierw­
szej linii walki o wszystko co 
polskie, o> wszystko co nasze, 
socjalistyczne.

Wierzę głęboko — stwier­
dził na zakończenie — że mło 
dzież akademicka, wasza or­
ganizacja tak jak do tej po­
ry będzie skutecznie i ofen­
sywnie upowszechniać nasze 
narodowe i społeczne racje.

☆
Podczas pobytu w Chełmie 

Edward Gierek zwiedził le­
żący nie opodal .miasta Rolni­
czy Zakład Doświadczalny w 
Bezku oprowadzany przez dy 
rektora zakładu — Tadeusza 
Zapolskiego. Zapoznał się z 
realizowanymi tu zadaniami 
produkcyjnymi, a zwłaszcza z 
metodami intensyfikacji pro­
dukcji pasz oraz doskonalenia 
chowu i hodowli bydła mle­
cznego.

Na zakończenie pobytu w 
Chełmie, Edward Gierek spot 
kał się z Egzekutywą Komite­
tu Wojewódzkiego. Omówiono 
aktualne problemy rozwoju 
społeczno-gospodarczego woje­
wództwa chełmskiego. (PAP)

Rokowania 
wiedeńskie

Dokończenie ze str 1 

cych liczebności wojsk obu 
stron, mają na celu przezwy 
ciężenie martwego punktu w 
rokowaniach wiedeńskich.

Ambasador A. Wieland przy 
pomrKał, że Związek Radzieę 
ki, Polska, NRD i Czechosło 
wacja zaproponowały w u- 
biegłym tygodniu, aby począt 
kowo skoncentrować wysiAk; 
na opracowaniu układu re­
dukcyjnego, który obejmował 
by zmniejszenie liczebności 
sił zbrojnych USA i ZSRR 
Związek Radziecki jest go­
tów zredukować dodatkowe 
'do redukowanych już 20 000 
następne 20 000 swego perso 
nelu wojskowego.

Gotowość krajów socjalis­
tycznych do kompromisu jest 
oczywista. Szczególnie jeśli 
uwzględnić fakt, iż w ostał 
nim okresie USA zwiększyły 
liczebność, swoich sił zbroj­
nych w Europie środkowej.

PAP

450 rocznica urodzin J. Kochanowskiego

Nieprzemijające znaczenie 
twórczości mistrza z Czarnolasu
W Czarnolesie w wojewódz 

lwię radomskim zainaugurowa 
ne zostały 17 bm. — z udzia­
łem przewodniczącego Rady 
Państwa Henryka Jabłońskie­
go — obchody przypadającej 
w br. 450 rocznicy urodzin Ja 
na Kochanowskiego — jedne­
go z najwybitniejszych poe­
tów Polski i całej Słowiańsz­
czyzny.

Radomskie było ziemią ro­
dzinną J. Kochanowskiego. 
Przyszedł na świat w położo­
nej tu Sycynie, a pochowany 
został w Zwoleniu. Lata spę 
dzone przez poetę w Czarno­
lesie, opromienione szczęś­
ciem rodzinnym i spdkojrią pra 
cą literacką zaowocowały wiel 
kimi dziełami. Tu ostatecznie 
ukształtowało się jego oblicze 
poetyckie, tu powstała więk­
szość „Pieśni”, „Odprawa po­
słów greckich”, „Treny”. A 
dla potomnych miejsce za­
mieszkania . poety stało się 
symbolem twórczości poetyc­
kiej najwyższej miary, źródłem

Z prac
Rady Ministrów

Dokończenie ze str. 1
Rada Ministrów omówiła bie 

żące zadania resortów i branż 
w dziedzinie handlu zagranicz 
nego. Podkreślono potrzebę za­
chowania właściwej rytmiki 
dostaw' towarów przeznaczo­
nych na eksport, zwłaszcza w 
mfesiącach letnich. Nadal ko­
nieczne jest z jednej strony 
oszczędne i racjonalne gospo­
darowanie środkami przezna- 
czonymi na zakupy za grani­
cą, a z drugiej — jak najefek­
tywniejsze spożytkowanie za­
importowanych środków pro­
dukcji surowców i materiałów.

PAP

Kolejne załogi górnicze 
wykonały plan pięcioletni

Kolejne załogi górnicze mel­
dują o przedterminowym wy­
konaniu zadań planu pięcio­
letniego.

Przedsiębiorstwa Zjednocze­
nia Budownictwa Górniczego 
jeszcze w br. zgłębią dodat­
kowo 1634 metry szybów ko­
palnianych, wykonają 44 000 
metrów wyrobisk korytarzo­
wych, 344 000 metrów sześcien­
nych wyrobisk komorowyćh, 
torując drogę do nowych po­
kładów węgla. Dzięki unowo­
cześnianiu metod prac, zmniej­
szają się nakłady na realiza­
cję inwestycji górniczych. 
Ograniczając zużycie materia­
łów, paliw i energii elektrycz­
nej, uzyskano oszczędności 
rzędu ponad 1 mld zł.

Przeszło milion ton węgla 
ponad zadania pięciolatki do­
starczą gospodarce narodowej 
górnicy z kopalni „Barbara- 
Chorzów”, przeznaczając po­
nad pół miliona dodatkowych 
ton węgla na eksport. Tak 
znaczne, przyspieszenie w rea­

piękna polskiej mowy, polskiej 
poezji.

Z okazji 450 rocznicy uro­
dzin Jana Kochanowskiego w 
starannie odrestaurowanym 
zabytkowym dworku-muzeum 
w Czarnolesie urządzona zo­
stała ekspozycja poświęcona 
„ojcu poezji polskiej”, ukazu­
jąca postać wielkiego huma­
nisty na tle polskiego i euro­
pejskiego Renesansu.

Uroczystość inauguracyjna 
zgromadziła polskich pisarzy, 
historyków literatury, którzy 
wiele lat trudu poświęcili ba­
daniom spuścizny J Kocha­
nowskiego, pracowników mu­
zeów z całego kraju, ' dzia­
łaczy Społecznych i kultu­
ralnych. Licznie przybyli mi­
łośnicy poezji mistrza z Czar 
nolasu.

W godzinach popołudnio­
wych przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
wziął udział w uroczystym 
spotkaniu w Radomiu'z oka 
zji Święta Odrodzenia.

PAP

Delegacja z Polski 
gości w Iraku

W związku z 12 rocznicą 
rewolucji irackiej prezydent 
Saddam Husein wygłosił prze 
mówienie, w którym przedsta 
wił osiągnięcia gospodarcze, 
społeczne i polityczne Iraku.

Na obchody dwunastej ro­
cznicy rewolucji irackiej przy 
były do Iraku delegacje z 
wielu państw, w tym także 
delegacja polska z zastępcą 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa, Zdzisławem . Tomalem.

Irak i Polskę łączy od wie­
lu lat korzystna współpraca 
gospodarcza. Polacy realizują 
nad Tygrysem i Eufratem li­
czne inwestycje. (PAP) 

lizacji zadań wydobywczych 
było możliwe dzięki temu, 
że załoga chorzowskiej kopal­
ni osiąga obecnie wydajność 
pracy o 9,7 procenta wyższą 
od założeń planu.

U mety pięciolatki zameldo­
wali się także pierwsi produ­
cenci maszyn i urządzeń gór­
niczych: Fabryka Zmechanizo­
wanych Obudów Ścianowych 
„Fazos” i Tamogórska Fabry­
ka Urządzeń Górniczych „Ta- 
g0.r» — 0,bie z Tarnowskich 
Gór, Wytwórnia Sprzętu Gór­
niczego „Dehak” z Mysłowic 
oraz Zakład Kompletacji i 
Montażu Systemów Automaty­
ki „Carboautomatyka” z Tych.

Jeszcze w br. kopalnie otrzy­
mają więc ponadplanowe no­
woczesne maszyny, urządzenia 
oraz elementy automatyki o 
łącznej wartości ponad 3 mld 
zł Firmy te zamierzają uzy­
skać dodatkowe wpływy 90,6 
mlp -.1 dew. z tytułu zwiększe­
nia dostaw eksportowych.

PAP

Poznaniacy 
wśród laureatów 

nagród Prezesa RSW 
„Prasa - Książka - Ruch“

Wręczono doroczne nagrody 
Fiezesa Robotniczej Spółdziel­
ni Wydawniczej „Prasa — 
Książka — Ruch”.

Pośród nagrodzonych sa m' 
in. dyrektor naczelny Kombi­
natu Wydawniczo-Kolportażo- 
wego RSW w Poznaniu — Ja­
cek Świgoń. wyróżniony za ca­
łokształt kierowania Poznań­
skim Wydawnictwem Praso­
wym oraz zastępca redaktora 
naczelnego „Głosu Wielkopol­
skiego ” — Marian Flejsiero- 
wicz. wyróżniony za osiągnię­
cia we współredagowaniu „Gło 
su .Wielkopolskiego”.

Podczas środowego spotka­
nia. ‘które odbvłó sie"z tej oka­
zji w Warszawie, nagrody wrę­
czył prezes RSW „Prasa — 
Książka — Ruch” — Zdzisław 
Andruszkiewicz (—)

Nagroda 
dla dziennikarzy 

„Głosu"
W Warszawie odbyło się w 

miniony czwartek wręczenie 
nagród przyznanych w V Kon­
kursie Dobrei Roboty za dzia­
łalność publicystyczna, popu­
larnonaukowa i odczytowo- 
szkoleniowa, popularyzującą 
metody dobrei roboty. W dzie­
dzinie publicystyki nagrodę I 
stopnia otrzymał m. in. zespół 
dziennikarzy ..Głosu Wielkopol 
skiego” — Marek Przybylski., 
Zbilut Sęk, Anna Siekierska — 
za prowadzenie kampanii pu­
blicystyczne - organizatorskiej 
..Dom z jedynką”.

Za działalność odczytowo- 
szkoleniową nagrody II stopnia 
przyznano m. in. oddziałom 
wojewódzkim NOT w Pile i 
Poznaniu. (—)

LAUREATKI „ORDERU UŚMIECHU”
17 bm. na XXIX Centralnym Międzynarodowym Obozie Pokoju 

i Przyjaźni ZHP, który trwa w ośrodku harcerskim w Chorzowie, 
odbyła się uroczystość dekoracji „Orderem Uśmiechu” kolejnych 
dwóch laureatów: Gunvor Nordlund ze Szwecji i Kazimiery Gier- 
czyk z Dusznik Wielkopolskich, znanej i łubianej przez najmłod­
szych działaczki społecznej. Dzieci zawdzięczają jej m. in. zorgani­
zowanie w szeregu miejscowości regionu licznych „zielonych dzie- 
cińców”, placów gier i zabaw. (PAP)

Z inicjatywy CSU nakręcono film 
o rzekomych błędach H. Schmidta

SĄD PRZYSIĘGŁYCH Z RFN PRZEBYWAŁ W POLSCE
W Polsce przebywał sąd przysięgłych z Frankfurtu nad Menem 

(RFN), którego przyjazd wiązał się z trwającym już trzeci rok 
i dobiegającym obecnie końca procesem dwóch zbrodniarzy hitle­
rowskich. Chodzi o Horsta Czerwińskiego — niegdyś komendanta 
podobozu oświęcimskiego w Łagiszy oraz Josefa Schmidta — obo­
zowego blokf uehrera. Obaj odpowiadają przed sądem frankfur­
ckim za mordowanie więźniów w podobozach o.święcimskich w Ła- 
giszy i Goleszowie. (PAP)

Po głośnym filmie „Kandydat” 
irzedstawiającym zagrożenie, ja­
kim zdaniem poważnej części 
połeczeństwa byłby dla RFN wy 

bór' Franza Josefa Straussa na 
i zyszłego kanclerza RFN, z ini- 
jatywy bawarskiej CSU został 

nakręcony film, o rzekomych 
słabościach i błędach czo­
łowego kandydata SPD i obecne­
go kanclerza RFN — Helmuta 
Schmidta.

Film ten, którego premiera od­
była się w połowie czerwca br. 
w czasie zjazdu partii Franza Jo 
sefa Straussa, i który został wy 
produkowany przez jedną z wy- 
' wórni reklamowych w Mona­
chium, wywołał znaczne poruszę 
nie w kolach politycznych w

Bonn. Przyczyną tego jest na­
wet nie tyle charakter tego fil­
mu obarczającego obecnego kan­
clerza odpowiedzialnością za wszy 
stkie niepowodzenia RFN na prze 
strzeni ostatnich dziesięciu lat, 
nie wyłączając nawet klęsk ży­
wiołowych, jak np. wielka po- 
wódź w Hamburgu, lecz przede 
wszystkim poważne podejrzenia w 
sprawie współudziału w realizacji 
filmu dwóch programów telewizji 
zachodnioniemieckiej.

Mimo oficjalnego dementi zło­
żonego przez przedstawicieli obu 
frakcji ARD i ZDF. wiele świad­
czy o tym, iż znaczna część ma­
teriałów archiwalnych, z których 
zmontowany jest film pochodzi ze 
źródeł telewizyjnych. (PAP)

telefonydonoszą /
a

• W Kole 8-letni chłopiec wje­
chał nagle rowerem na trasę E-8 

,i potrącony został przez .„Skodę”. 
Ranne dziecko przebywa w szpi­
talu.
• W Lubótyniu (Konińskie), od 

iskry z' komina zapaliły się za­
budowania gospodarcze. Straty 
ocenia się na około 80 000 zł.
• W Słupi (Konińskie), na sku 

tek urwania się koła przy ciąg­
niku, uderzył on w bramę po­
sesji. Kierowcę z obrażeniami 
przewieziono do szpitala.
• W Kopydłówku I (Konińskie), 

cjjrażeń doznał motorowerzysta, 
któremu drogę zajechał rower^y 
sta. (jz)

Poznańskie Biuro Prognoz In-, 
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje w Wiel- 
kcpolsce- zachmurzenie umiarko­
wane, okresami duże, miejscami 
przelotne opady deszczu.

Temperatura minimalna od 9 
dc 11 stopni, maksymalna od 18 
do 21.

W czwartek godzinie 17 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu 16 stopni, w Kaliszu 
14 stopni, w Koninie 14 stopni, 
w Lesznie 16 stopni, w Pile 15 
stopni; ciśnienie 1007 hPa, czyli 
755^ mm.

Dzisieiszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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Za oknami mieszkania rzę­
sisty desze? — częsty te­
go lata gość oraz wciąż 

świeża, bo obmywana kropla­
mi dżdżu, zieleń drzew. Cicho 
w tej dzielnicy Bytomia. Po­
śród ogrodów i will nie wyczu 
wa sie, że to Śląsk.

Herbata iest wyśmienita, fo­
tele wygodne,-słucham — od 
czasu do czasu robiąc notatki 
— opowieści magistra inżynie­
ra Mariana Bajona. Wielkopo­
lanin ze Śmigla, do krainy wę­
gla trafił ponad ćwierć wieku 
temu, by z górnictwem związać 
się trwale.

Jechałem na spotkanie z nim 
nie bez obaw: specjalista od 
spraw wentylowania kopalń... 
Bądź co bądź iest to problema­
tyka specyficzna^ Lecz już na 
wstępie okazało się, że znala­
złem xw inżynierze Bajonie roz 
mówce, obdarzonego umiejęt­
nością przedstawiania skompli 
kowanych spraw fachowych w 
sposób obrazowy, jasny. Nie­
wysoki. posiwiały lecz mło­
dzieńczy. uśmiechnięty i rozmi 
łowany w swojej pracy — re­
lacjonuje rzeczowo a zarazem 
barwnie lata dzielące go od 
dzieciństwa spędzonego nieo­
mal w cieniu śmigielskich wia­
traków.

Marian Bajon, syn „wąsko- 
torowego” kolejarza, początko­
wo zdawał sie nie mieć zadat­
ków na człowieka techniki: 
kończył liceum o kierunku hu­
manistycznym. brat związał 
sie z rolnictwem w pobliskim 
Bronikowie. I oto absolwent 
kościańskiej szkoły daje po­
słuch — co brzmi dzisiaj ko­
turnowo, a było rzeczywisto­
ścią — wezwaniom, by zasilić 
szeregi górniczej braci; decy­
duje sie na studia w dalekim 
Krakowie, na Akademii Górni 
ezo-Hutniczej.

Moja świadomość rejestruje 
racje inżyniera, długoois zapi­
suje szczegóły, a jednocześnie 
nasuwają sie refleksie, związa 
ne z wydarzeniami sorzed trzy 
dziestu pięciu lat: to wtedy By 
tom, Gliwice. Zabrze oddzielone 
niemiecką granica, wróciły do 
Macierzy. Marian Bajon wraz 
z innymi, którzy przywedrowa 
li wówczas w te strony, poma- 
gali ie integrować ze ..starym 
krajem”, troszczyli sie. by tę­
tniły polskością i praca.

— ...A po studiach znalazłem 
zatrudnienie w bytomskiej ko­
palni ..Rozbark"; tutaj też po­
znałem moją żonę — kontynu­

uj? inżynier. — Po dwunastu 
latach przeszedłem na kopal­
nie ..Julian”, ootem był „Dy­
mitrow” i wreszcie Bytomskie 
Zjednoczenie Przemysłu Wę­
glowego. gdzie powierzono mi 
funkcje głównego inżyniera do 
.spraw wentylacji. Pan pewnie 
myśli, że obecnie siedze przy 
biurku, albo przy desce projek 
towei? To sie pan myli. Zaw­
sze ciągnęło mnie do bezpośre­
dniej produkcji, do roboty, jak 
sie to u nas mówi — „w ru­
chu” i tak pracuje nadal. Wie 
le godzin' spędzam na dole, 
uczestnicząc bezpośrednio w ży 
ci u kopalni.

Teraz inżynier Bajon nadzo 
ruje rozbudowę „Halemby” w 
Rudzie Śląskiej. Należy ona do 
kopalń dużych; po rozbudowie 
znajdzie sie w gronie najwięk­
szych. Właściwie można mówić 
o zupełnie nowej kopalni, po­
nieważ wydobycie bedzie w 
niej biegło na zasadniczo róż­
nych. od dotychczas eksploato­
wanych. poziomach.

Nowoczesne górnictwo nie 
mogłoby istnieć bez sprawne­
go. przemyślanego w najdrob- 
riejszych szczegółach, systemu 
wentylacyjnego. Nie chodzi 
przy tym o usuwanie na po­
wierzchnie Ayyziewów, lecz wy 
miane powietrza; jeśli w ko­
palni występuję metan, odpo- 
wieodie urządzenia wychwytu 
ja go i zostaje on wykorzysta­
ny, nie wypuszcza sie gazu w 
stanie wolnym do atmosfery. 
Mało kto z laików wie. że pier­
wotna temperatura skał na do 
le, gdzie trwa urobek węgla, 
wynosi 40—43 stopnie. Jednym 
z zadań wentylowania pozosta­
łe zatem obniżanie ciepłoty po­
wietrza w kopalnianych chod­
nikach i szybach.

Zastęp specjalistów od spraw 
wentylacji poszerza sie. Pracu­
ją nad tym zagadnieniem — 

oprócz fachowców poszczegól­
nych* zjednoczeń węglowych — 
naukowcy z Głównego Insty­
tutu Górnictwa. Bowiem rów­
nież 'w zakresie wentylacji no­
tuje sie. z biegiem lat. olbrzy­
mi postęp. Inżynier Bajon wy­
raża pogląd, że czasy, gdy on 
poznawał te problemy na AGH 
dzieli od współczesności nieo­
mal epoka...

Nie bez trudu uzyskuje infor 
macie, dotyczące dokonań mo­
jego rozmówcy. Marian Bajon 
iest skromny, może nawet prze 
radnie. A przecież za swoją 
prace zawodowa i społeczną 

otrzymał Krzyż Kawalerski Or 
deru Odrodzenia Polski, został 
także — jeden z pierwszych 
na Śląsku — wyróżniony przy­
znaniem Karty Osiągnięć z od 
powiednim wpisem, którą w 
Katowickiem szczycą sie — je­
dynie najbardziej zasłużeni 
pracownicy.

Nile zadają stereotypowego py 
tania na temat Osobistych za­
interesowań. Z toku naszej wy 
miany zdań wynika, że inży­
nier należy do pasjonatów, wy 
żywaiacych sie w pracy i zwią 
zanei z nią działalności społe­
cznej: iest wiceprzewodniczą­
cym komisji górniczej Stowa­
rzyszenia Inżynierów i Tech­
ników Górnictwa na obszarze 
Bytomia, ma też rozliczne obo­
wiązki- partyjne.

— Pytał pan, czy nie tęsknię 
do wielkopolskich łanów, do 
powietrza czystego i rodzinnych 
stron? Odwiedzam rodzinę w 
Śmiglu, popatrzę na wiatraki, 
których tam coraz mniej ;— i 
wracam na Śląsk. Często wi­
duje sie z siostrą, za moją na- 
mową też mieszkającą na Ślą­
sku i też związaną — przez 
męża — z górnictwem. Widzi 
pan. Bytom leży na węglu, a 
nie ma tu większych szkód gór 
niczych. Powietrze... — inży­
nier uśmiecha sie. — Cóż, czło­
wiek sie przystosowuje, nie 
jest tak źle. Gorzej z sa­
mochodami: pyły mocno od­
działują na lakier...

Czas sie pożegnać. Deszcz na 
cichł, czeka mnie daleka po­
wrotna droga. Jeszcze zapytu­
je gościnnego gospodarza o wa 
kaeyjne miany. Odpowiedź wy 
nada trochę wymijająco: — Bo 
to. wie pan, trwa intensywna 
rozbudowa kopalni.... Wiec ma 
my z żoną i dwiema córkami 
(jedna iest studentką) pewne 
plany, ale co z nich wyjdzie — 
trudno powiedzieć. Nie. nie ze 
względu na pogodę. W górnic­
twie... No. to me tak jak w fa­
bryce Ale wyjedziemy. na pew 
no wyjedziemy gdzieś w zielo 
ne okolice. Tylko nie wiem 
jeszcze kiedy.

WIESŁAW PORZYCKI

Powyższy tekst powstał dzięki re 
dakcji katowickiej „Trybuny Ro­
botniczej”, która tradycyjnie, co 
roku, przy sposobności swego 
święta, urządza spotkania dzienni­
karzy przybywających na Śląsk — 
z przodującymi ludźmi wojewódz- 
twa.

Kutry-rybackie 
z Ustki

Stocznia „Ustka” (Słupskie) pro 
dukuje głównie stalowe kutry ry 
backie do połowu tuńczyków, ło 
dzie ratunkowe i kładki okręto­
we ze stopów aluminiowych. 
Większość łodzi ratunkowych wy 
twarza się z laminatów polie- 

strowo-szklanych.
Na zdjęciu: prace przy wyposa­
żaniu łodzi ratunkowej do prze­

pływania strefy ognia.
CAF — fot. S. Kraszewski

Od siedemnastu już lat pi- 
szę recenzje z teatru dla 
„Głosu". Z reguły chęt­

nie, bez ociągania się i w ter­
minie. Nazajutrz, a najwyżej 2—3 
dni po premierze. Ale publicysty 
cznych podsumowań sezonu i w 
ogóle wszelkiego bilansowania 
bardzo nie lubię. Trzeba było 
jednak w końcu podjąć rozważa 
nia na zadany temat. Jaki więc 
był ten sezon dla .teatrów Po­
znania i Wielkopolski? Na ile 
dostarczał on nam wzruszeń, na 
ile rozczarowań?

Kłopot w tym, jakie przyjąć 
kryteria wartościowania w tego 
typu ocenach. Czy o znaczeniu 
i pozycji teatru stanowić mają 
jego festiwalowe sukcesy, wyróż 
nienia i nagrody? Czy szukać 
ich należałoby raczej w zgod­
ności prezentowanych przez te­
atr spektakli z programem i cha 
rakterem teatru, jego profilem 
artystycznym, linią repertuaro­
wą? A może owym podstawo­
wym kryterium winjen raczej 
być stopień zainteresowania pu 
bliczności produkcją artystyczną 
tej sceny? A nawet jeszcze 
skrajniej rzecz całą ujmując, 
stan kasy teatralnej, frekwencja, 
liczba pustych foteli na widow­
ni? Rzecz jasna, iż każde z tych 
kryteriów z osobna niewiele zna 
czy'.’ Dopiero razem wzięte po­
zwalają nam powiedzieć coś o 
teatrze.

Zacznijmy może jednak od 
tych spraw najbardziej prestiżo­
wych, od festiwali. Teatry po­
znańskie wzięły w tym roku u- 
dział w trzech festiwalach. Teatr 
Nowy był z „Balladyną" w Ka­
liszu i na festiwalu polskiej kia 
syki w Opolu. Teatr Polski z 
„Mochnackim" we Wrocławiu, 
na Festiwalu Polskich Sztuk 
Współczesnych. Oba teatry wiel 
kich festiwalowych sukcesów 
tym razem nie odnotowały. „Bal­
ladynę" część krytyki przyjęła 
z zainteresowaniem, zdecydowa 
na większość jednakże z bynaj­
mniej nie skrywaną dezaprobatą. 
Z „Mochnackim" było podobnie. 
Jeśli nie gorzej. Festiwalowe 
werdykty o tyle jednakże dla 
naszych tutaj ocen nie mo^ą być 
miarodajne, że dotyczą jednego 
tylko, wyrwanego z kontekstu se 
zonu, spektaklu. Nie zawsze 
zresztą rzeczywiście najciekaw­
szego, bo każdy z festiwali te­
atralnych ma przecież własne 
wymogi, żądania i oczekiwania 
tematyczne i repertuarowe. Pod 
stawowym kryterium oceny pra

Scena ze spektaklu 
Wasilija Szukszyna, 
„Ludzie energicz­
ni”, * prezentowane 
go w Teatrze Pol­
skim w Poznaniu.

Fot. — 
G. Wyszomirska

Między festiwalowymi nagrodami
a pustą

cy teatru winna być raczej je-' 
go linia repertuarowo-progra- 
mowa oraz sam kształt artysty 
czny jej realizacji.

O Teatrze Nowym mówi się 
od lat i pisze, że ma własne 
oblicze, własny styl i charak­

ter. A więc to właśnie, czego 
Teatrowi Polskiemu brakowało. 
W tym sezonie wszystko poto 
czyło się inaczej. Pierwsze 
przedstawienia sezonu w No­
wym: „Emigranci" Sławomira 
Mrożka i „Wierne blizny" Je­
rzego Grzymkowskiego mieściły 
się bez reszty w tej linii reper 
tuarowej i artystycznej do jakiej 
teatr ten przyzwyczaił już swych 
widzów. Dwie następne, „Bal­
ladyna" w inscenizacji Janusza 
Wiśniewskiego i spektakl jedno 
aktówek Samuela Becketta by 
ły jednakże od tej linii wyraź­
nym odstępstwem. Proponowa­
ły inny zupełnie model i typ te 
atru, nie tyle zwrócony w stro­
nę naszych współczesnych poi 
skich problemów, co poszuki­
wań z kręgu awangardy.

Własnego programu myślowe 
go i repertuarowego dopraco­
wał się natomiast w tym sezo­
nie Teatr Polski. Grał on w tym 
roku wyłącznie polski i. radziec 
ki repertuar współczesny. Czte­
ry polskie sztuki: „Czarny ro­
mans" Władysława Terleckiego, 
„Symfonia domowa" Piotra Do 
mańskiego, „Dacza” Ireneusza 
Iredyńskiego, „Mochnacki" Boh 
dana Urbankowskiego i jedna ra 
dziecka, „Ludzie energiczni" Wa 
silija Szukszyna — komponują 
się w repertuarze sezonu w pe­
wną zamkniętą i skończoną ca­
łość. Nie były to może olśniewa 
jące swym aktorstwem spekta­
kle, ale na pewno poprzez po­
ruszane w nich sprawy i próbie 
my potrzebne i wartościowe.

Dane mówiące o frekwencji 
także mogą nam być tutaj po­
mocne. Teatr Nowy nie miał kło 
potów z frekwencją. Od lat ma 
własną wierną publiczność oraz 
ugruntowaną pozycję i renomę 
w skali kraju. W Teatrze Pol­
skim z frekwencją bywało roz-

widownią
maicie. To co się podoba kry­
tyce z reguły nie odpowiada pu / 
bliczności. Krytycy chcą, by 
teatr miał jakąś własną poliiy- 
kę repertuarową. Publiczność od 
wrotnię, ceni sobie przede wszy 
stkim maksymalną różnorod­
ność. Nie wszyscy widzowie pa 
sjonują się przecież polską dra 
maturgią współczesną. Chcieliby 
już może jakiegoś Szekspira 
czy Moliera, a tu znowu nie­
znany autor polski.

W teatrze kaliskim ostatni se 
zon dyrekcji Waldemara Wil­
helma nie przyniósł większych 
wydarzeń teatralnych i popisów 
gry aktorskiej. Na festiwalu ka­
liskim wzbudził spory i wątpli­
wości zamysł reżyserski odczyta 
nia S. Becketta „Czekając na 
Godota”. Obserwując jednakże 
poszczególne premiery kaliskie 
nikt nie mógł chyba mieć wątpli 
wości, że jest to teatr w pełni 
profesjonalny, rzetelny, świado­
my swych zadań i obowiązków.

Na scenie gnieźnieńskiej nie 
porównanie gorzej się działo. 
Przed laty wytykałem dyrektora 
wi tego teatru, Wojciechowi 
Boratyńskiemu, że mierzy zbył 
wysoko, nie licząc się z aktual­
nymi możliwościami aktorskimi 
zespołu. W tym sezonie, wyraź 
nie spasował, ale kłopoty z ak 
torami pozostały.

Wypada jednak powrócić do 
postawionego na .wstępife pyta­
nia, bo dotychczas, jak sądzę, 
w pełni jednak na nie nie odpo 
wiedziałem. Jaki więc był ten se 
zon dla teatrów Poznania i Wfeł 
kopolski? Ano, właśnie jaki on ' 
był? W sumie jednak nie naj­
gorszy. Wyraźnie podniósł się 
poziom artystyczny spektakli 
w Teatrze Polskim. Nie obniżył 
też swych przecież lotów Teatr 
Nowy. Chociaż, szczerze mó­
wiąc, miał on już większe suk­
cesy na swym koncie, niż w 
tym roku. Utrzymała swój pro­
fesjonalny standard scena kałis 
ka. A z teatrem gnieźnieńskim, 
jak tylko sięgam pamięcią 
wstecz, zawsze były kłopoty.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Jdeał sięgnął szczytu.
Pewien kulturalny dyrektor Nie­

zwykle Kulturalnej Instytucji przy­
słał mi niedawno pismo — wydrukowane 
na arkuszu z symbolem firmy — o charak­
terze rzec można dziękczynnym.

„Dyrekcja (tu nazwa instytucji) składa 
serdeczne podziękowanie za zaszczycenie 
Swoją Osobą uroczystości otwarcia wysta­
wy pt (tu tytuł ekspozycji, zresztą intere­
sującej). Jednocześnie uprzejmie proszę o 
łaskawe przyjęcie komentarza do wyżej wy 
mienionej wystawy oraz załączonego serwi­
su fotograficznego. Z wyrazami szacunku i 
poważania - Dyrektor” (tu nazwa Niezwy 
kle Kulturalnej Instytucji i podpis szefa).

W innej kopercie, zawierającej biuletyn 
informacyjny znanej i cenionej placówki, 
znalazłem arkusik kredowego papieru, a 
na nim jedno zdanie wydrukowane ozdo­
bną czcionką: „Od (tu Tytuł Służbowy Sze­
fa) z prośbą o łaskawe przyjęcie”.

Łatwo się domyśleć, ze rzecz będzie o 
oszczędzaniu. Ale — wbrew pozorom — 
tym razem nie o rozsądnym gospodarowa­
niu papierem, którego wciąż mamy mało, 
ani państwowymi pieniędzmi — choć ich 
też nie za wiele, wreszcie — nie będzie tu

Nie zawsze na Kmi

Jak zaszczyciłem nieobecnością
rozważań o tym, by nie dostarczać dodat­
kowej roboty pracownikom poczty, bo i 

oni nie zawsze wiedzą, którą z przysłowio­
wych srok najpierw chwytać za ogon. Co 
nie znaczy, że żaden z wymienionych pro­
blemów nie zasługuje na analizę i pogłę­
bioną refleksję .

Rzecz będzie o oszczędzaniu... słów. W 
naszym publicznym życiu zaczyna się bo­
wiem plenić gadulstwo, w barokowym — 
to najwłaściwsze określenie — wydaniu. 
Przy różnych okazjach wiele osób popisu­
je się wątpliwej wartości elokwencją — 
ciągną się (jak gdybyśmy nie narzekali na 
brak czasu) powitania, zagajenia i tak 
zwane głosy w dyskusji), okraszane mod­
nym cytatem, anegdotą w rodzaju „ni przy 
piął, ni przyłatał”.

To nic, że ci, do których i ci, wobec któ­

rych tak właśnie się mówi, często biedzą 
jak na przysłowiowych szpilkach. Nikt ja­
koś nie zareaguje: obywatele — krótko po ­
wiedzmy, o co nam chodzi (jeśli mamy coś 
do powiedzenia), a potem bierzemy się do 
roboty, bo od gadania nie przybędzie nam 
ani domów, ani towarów.
Ale zachwianie rozsądnych proporcji mię 

dzy treścią a formą daje się zauważyć też 
gdzie indziej. Pisane są więc listy dzięk­
czynne, gdy ktoś zrobi to, za co mu płacą, 
dbając o kulturalną fbrmę rozwodzimy się 
w telefonicznych rozmowach nad sprawa­
mi, które można by skwitować: „otrzyma­
łem, wysłałem, tak, nie”. Czy tych — prze­
sadnych przecież — form wymagają zasa­
dy demokratycznego sauoir vivte’u? A o 
co bardziej szło pewnemu dyrektorowi, 
poznanemu przed laty, który wyjeżdżając

do podległego sobie zakładu na zwyczajna, 
roboczą lustrację zapraszał do orszaku kil­
koro dziennikarzy, sierdząc się, gdy żaden 
nie pojechał: o dobro kierowanej przez sie­
bie firmy, czy o reklamę jego rzekomego 
— jak się to mówi — osobistego zaanga- 
'żowania? Czy to nie o takim pisał Kon­
stanty Gałczyński, iż „myślał o sobie bóg- 
wico i bógwico sobie wyobrażał”?

Skoro już mowa o mistrzu Ildefonsie: za­
cytowane na wstępie pismo bardzo mi 
przypomina sławne „listy z fiołkiem”. Tam 
właśnie, wśród zarządzeń Karakuliambia, 
znalazłem i takie oto: „Zakazuje się kate­
gorycznie wszelkiego mętniactwa, pleplesji, 
koturnu i lipy”.

Gdyby pan, panie dyrektorze Niezwykle 
Kulturalnej Instytucji uważniej się przyj­
rzał „załączonemu serwisowi fotograficz­
nemu”, zamiast zawierzyć swojemu roz­
dzielnikowi... Ale jeśli już koniecznie się 
pan upiera, że zaszczyciłem Swoją Osobą 
uroczystość otwarcia tamtej wystawy, to 
nazwijmy rzecz po imieniu: było to „za­
szczycenie przez nieobecność”...

ZYGMUNT ROLA
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Po przeprowadzonej renowacji bardzo pięknie prezentuję się krakowskie Sukiennice.
_______ ____ Fot — CAF

Sztuka w życiu narodu

W świecie prozy i poezji

List z Polski

Inny Kraków
Oczarował mnie ten wio­

senno-letni Kraków. Po 
przednio byłem tam zi­

mą; miasto miało przygnębia­
jący wygląd. Było mokro i sza 
ro, tu i ówdzie leżały płaty 
brudnego śniegu, ze ścian wy 
zierały zacieki, puste oczodo­
ły okien remontowanych ka­
mienic robiły nieszczególne 
wrażenie. W powietrzu wisiał 
smog, mieszanina mokrej 
mgły i pyłów. Ongiś powie­
dział profesor Władysław Sza 
fer, że jeśli niszczenie Krako 
wa nie osłabnie, stanie się on 
za 50 lat kamienną pustynią. 
Minęło sporo czasu i dziś wie­
my, że jeśli niszczenia nie po­
wstrzymamy będzie to pusty­
nia bez kamienia, albowiem 
kwas siarkowy radzi sobie 
również z nim bardzo dobrze.

Lecz teraz Kraków wydał 
mi się inny. Może sprawiła to 
młoda zieleń obficie otaczają­
ca stare centrum, może częste 
deszcze obmywające ulice i 
mury prawie codziennie, mo­
że słońce opromieniające co 
chwilę zabytkowe kamienicz­
ki — w każdym razie Kraków 
wydał mi się odmłodzony, 
prawdziwie godny by o niego 
jeszcze bardziej zadbać by da 
lej piękniał. A w miarę mija 
jących godzin podczas tego kil 
kudniowego pobytu gród pod 
Wawelem odkrywał mi coraz 
więcej uroków.

Ale też miałem szczególną 
okazję poznać go z innej stro 
ny. Nie chodzimy przecież na 
przykład na Wawel w godzi­
nach nocnych i nie pijamy 
herbatki w komnatach kró­
lewskich o północy. A mnie 
się to właśnie przydarzyło gdy 
przyglądałem się przedstawie­
niu opery barokowej wyreży­
serowanej przez Henryka To- 
naszewskiego. Operę zapre­
zentowano w Sali Senator­
skiej, a w przerwie w komna 
tach królewskich była owa 
herbatka w otoczeniu arra­
sów, portretów, skórzanych t.a 
pet, grubych, kunsztownie 
rzeźbionych, drewnianych me 
bli. Ta sceneria, ta atmosfera 
zrobiła na mnie wrażenie 
większe nawet niż samo przed 
stawienie, choć pantomirhicz- 
na „opera” była też swoistym 
cackiem.

Zwiedziliśmy też chyba 

wszyscy Collegium Maius U- 
niwersytetu Jagiellońskiego, 
najstarszy budynek uniwersy 
tecki w Polsce i jeden z naj­
starszych w Europie. Co in­
nego jednak oglądać dzie­
dziniec, co innego zaś za­
siąść w stallach najstarszej sa 
li wykładowej, w otoczeniu 
szacownych rektorów uczelni 
i jej najsławniejszych pr lek­
torów z Jagiełłą i Jadwigą, 
spoglądających z portretów 
gęsto zawieszonych na ścia­
nach i tam spotkać się z pro­
fesorem Wiktorem Zinem, któ 
ry jak zwykle dzierżąc w pal 
cach kredę i stojąc przed 
pulpitem zaprezentował dzień 
nikarzom najbardziej szacow­
nego pacjenta: miasto Kra­
ków, któremu, trzeba postawić 
diagnozę i zaordynować tera­
pię. Tam dowiedziałem się o 
rewelacyjnych odkryciach na 
Rynku Głównym — jednym z 
największych placów Europy 
— gdzie pod kościołem św. 
Wojciecha odkryto znacznie 
starszą i większą budowlę 
romańską, która świadczy o 
istnieniu i rozkwicie Krakowa 
na długo przed niemieckimi 
wpływami. Tamże dowiedzia­
łem się, że Rynek Główny w 
obecnym kształcie jest póź­
niejszym założeniem urbani­
stycznym. Usytuowanie Koś­
cioła Mariackiego bowiem, 
jak i dalej kościoła św. Jana, 
a i charakterystyczny wylot 
ulicy Grodzkiej dowodzą po­
nad wszelką wątpliwość, że 
układ ulic był pierwej nieja­
ko ukośny do dzisiejszego.

Słuchałem jeszcze profesora 
W. Zina w Domu Polonii, 
gdzie roztrząsaliśmy kolejne 
problemy związane z odno­
wą miasta, a przy okazji po­
znaliśmy ten świeżo odno­
wiony — w ramach właśnie 
przyspieszonej rewaloryzacji 
— przepiękny dom położony 
prowokacyjnie tuż przy słyn­
nej restauracji Wierzynka — 
też zresztą świeżo wyremonto­
wanej. Więc też i u Wierzyr^- 
ka ucztowałem, ale szczegóły 
w tym przypadku jak i in­
nych posiedzeń „U Hawełki” 
pomińmy, albowiem jakoś nie 
mieszczą się w temacie odno­
wy.

Natomiast muszę wspomnieć 
choćby o gigantycznym zaiste 

widowisku nocnym, którego 
tłem był właśnie Wawel. Otóż 
w noc świętojańską zgroma­
dziły się na przeciwległym 
brzegu Wisły nieprzebrane 
tłumy ludzi. Lotnicze \reflek- 
tory przebijały ciemności i 
oświetlały poszczególne frag­
menty zamku królewskiego i 
katedry i na tle właśnie Wa­
welu rozegrane zostało wido­
wisko patriotyczne, w któ­
rym pojawiły się historyczne 
postacie związane z Krako­
wem, a na koniec fajerwerk 
ogni sztucznych rozświetlił 
niebo. Takoż wianki spłynęły 
Wisłą. Tylko w Krakowie 
można rozegrać coś tak wiel­
kiego i dech w piersiach za­
pierającego.

Utwierdziłem się więc w 
przekonaniu, że Kraków moż­
na i trzeba ratować. Robi się 
też coraz więcej. Wzrost tem­
pa notuje się oczywiście od 
znanych decyzji partyjnych i 
państwowych. Lata 1978 i 1979 
zaznaczyły się wieloma do­
konaniami.

Rozwija się najważniejsza 
forma pomocy rzeczowej, a 
mianowicie tzw. patronaty re­
alizowane poprzez podpisanie 
porozumienia władz miasta z 
władzami innych województw, 
miast i organizacji społecz­
nych i gospodarczych. Rośnie 
konto Społecznego Komitetu. 
Rosną jednak także kłopoty, 
np. z wykwaterowaniem z za 
bytkowego centrum dotychcza 
sowych użytkowników (w grę 
wchodzi w tej chwili 1 100 
mieszkań i. 500 lokali usługo­
wych i produkcyjnych), z ma­
teriałami, wykonawcami itd., 
itp.

Ale Kraków pięknieje. I bę­
dziemy go odnawiać coraz in­
tensywniej. Zaczął ten proces 
Kazimierz Wielki, potem zda­
rzały się okresy zaniedbań, 
które teraz my musimy odra­
biać, lecz będziemy to robić 
tak by to niepowtarzalne mia 
sto przekazać następnym po­
koleniom w niezłym stanie. 
Dla nich zresztą też roboty nie 
zabraknie, albowiem odnowa 
Krakowa to nie zadanie na 
jedno pokolenie, lecz jest to 
proces stały.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Kto nie woli tym czasem 
zysku mieć na pieczy 

Łapając grosza zewsząd, a 
podobno k'rzeczy

Bo z < ymów, co da 
korzyść krom próżnego 

dźwięku?
Ale kto ma pieniądze, ten 

ma wszystko w ręku: 
Jego władza, jego są 

prawa i urzędy...

A poeta, słuchaczów 
próżny, gra za płotem.

Czy to prawda? Czy Jan 
Kochanowski ma rację? 
Sondażowe badania sta 

tystyczne służyłyby nam pew­
nymi liczbami. Ale liczby nie 
są tu ważne. Nie chodzi o to, 
jak jest, lecz — jak zawsze, 
gdy o wielkie sprawy losów 
ludzkich idzie — chodzi o to, 
jakby być mogło. Człowiek o- 
kreśla się przecież przez to, 
co osiągnąć może, a nie przez 
to, co osiągnął. Jakie jest 
miejsce poezji w tych perspek 
tywach możliwości? Albo — 
spytamy szerzej — po co sztu 
ka?

Można by odpowiedzieć ar­
gumentem historycznym, iż to 
warzyszyła ona od prawie­
ków ludziom żyjącym jeszcze 
w jaskiniach. Ale odpowiedz­
my językiem współczesnym. 
Językiem antropologii. Czło­
wiek jest istotą dwuwymiaro 
wą: istotą, która żyje w świe­
cie materialnym i społecznym, 
jaki zastaje i z którego ko­
rzysta, jest istotą, która po­
nad tym światem kreuje 
świat nieprawdziwy, a prze­
cież rzeczywisty w doznaniach 
i przeżyciach, świat wizji u- 
topijnych i świat sztuki, bę­
dącej właściwie wielką, nie­
ustającą alternatywą życia, 
wymiernego w kategoriach u- 
tylitarnych. Nawiązując do 
rozważań Giambattista Vico, 
powiedzieć możemy, iż czło­
wiek żyje w świecie prozy i 
w świecie poezji. Proza jest ko 
nieczna dla życia, ale poezja 
jest potrzebna, aby było War 
to żyć. Z tego punktu widze­
nia pojawiające się dziś gło­
sy o śmierci sztuki i o zerwa 
niu jej historycznego związ­
ku z pięknem, głosy obwiesz­
czające zstąpienie sztuki yz 
rzeczywiste życie, i utożsamię 
nie się z jej przedmiotami bu 
dzić muszą krytyczne wątpli­
wości. Myślę, iż nie jest lu­
dziom potrzebne zamknięcie 
ich w tym świecie rzeczy, sio

Zsuzsa Beney — „Urzeczenie”. 
Wyd. Literackie, s. 127, zł 10.

Ladislav Klima — „Cierpienia 
księcia Sternenhocha”. Wyd. Li­
terackie, S. 140, zł 35.

Aleksander Kuprin — „Pojedy­
nek”, wyd. III. Czyt., s. 350. zł 38.

Piotr Slotow — „Mistrz z Cre­
mony”. PIW. s. 107, zł 20.

Maria Rzepińska — „La Damę a 
l’hermine dans Galerie Czartory­
ski” (Dama z łasiczką w galerii 
Czartoryskich — w j, francu­
skim). Wyd. Literackie, s. 56 z 
iłustr., zł. 16.

Maria Rzepińska — „Lady with 
an Ermine in the Czartoryski 
Gallery” (Dama z łasiczką w ga­
lerii Czartoryskich — w j. angieŁ- 

sunków, działań wyznaczo­
nych, są oni tą rzeczywistoś­
cią dostatecznie silnie spętani. 
Potrzebne jest właśnie prze­
kroczenie tego kręgu koniecz­
ności. Akceptacja koniecznoś­
ci pozwalająca na walkę z 
nią i zwycięstwo nad nią w o- 
kreślonych granicach ma 
sens — tak widział to Marks 
— dlatego, by powiększało się 
królestwo wolności. To króle 
stwo nie jest wizją przyszłoś­
ci, jest obecne w naszym świe 
cie konieczności. Dlatego nie 
słuszne jest traktowanie świa 
ta sztuki jako świata nierze­
czywistego, przeciwstawione­
go rzeczywistości. Obok- ży­
cia .prozą” istnieje życie poez 
ją. życie rówpie rzeczywiste. 
Gdy słuchamy koncęrtu lub 
gdy zwiedzamy muzeum, je­
steśmy nie mniej rzeczywisty 
mi ludźmi niż wówczas gdy wy 
konywamy różne utylitarne 
czynności życiowe. W tym 
sensie głęboką rację miał Nor 
wid, gdy wskazywał, iż czło­
wiek ze zgiełku życia powra­
ca do sztuki „jak do cierpli­
wej matki dziecię smutne lub 
marnotrawny syn”.

Odpowiedź druga na pyta­
nie, po co sztuka w tym „cza­
sie jałowym”, wiąże się jesz­
cze z inną dwoistością życia. 
Chodzi o postawę wobec na­
szej teraźniejszości.

Nasze życie 'powszednie pły 
nie normalnie w dyscyplinie 
narzuconej z zewnątrz przez 
warunki i zadania pracy, 
przez normy społecznego u- 
czestnictwa i odpowiedzialnoś 
ci, w dyscyplinie akceptowa­
nej wewnętrznie, a niekiedy 
nawet i wzmacnianej. Czas 
jest wówczas materiałem na­
szego życia, którym operować 
trzeba rozważnie i skutecznie. 
Czyniąc to, stajemy się funk 
cją rzeczywistości material­
nej i społecznej, funkcją świa 
ta, do którego należymy, a 
równocześnie funkcją nas sa­
mych, planujących dalsze ży­
cie, środkiem służącym do 
realizacji zamierzeń. Jest to 
ważny styl życia, ale nie powi 
nien być stylem wyłącznym.

Jego przeciwstawieniem i do 
pełnieniem jest skupienie się w 
przeżyciach aktualnych na tym 
wszystkim, co jest wartościo­
we samo w sobie i samo przez 
się, a nie jako środek ku czę- 
muś innemu w przyszłości. Mi 
łość i przyjaźń, które niczemu

skim). Wyd. Literackie, s. 60, 
zł 15.

Maria Dłuska — „Próba teorii 
wiersza polskiego”, wyd. II. Wyd. 
Literackie, s. 371, zł 8Ó.

Jerzy Lohman — „Nowe szaty
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kultury”, reportaże. Wyd. Lite­
rackie, S. 140, zł 20.

Henryk Batowski — „Ze sło­
wiańskich mickiewiczianów. Przy­

nie służą, wędrówka wśród 
przyrody z dala od dróg, któ­
re gdzieś prowadzą, myślenie 
i studia, które nie są sposo­
bem zdobywania dyplomów 
lub stanowisk — oto elemen­
ty takiego stylu życia. Kon­
takt ze sztuką należy do tego 
kręgu. I pełnić może potężną 
rolę w kształtowaniu tego sty­
lu. Dostrzegano już dawno te­
rapeutyczną rolę sztuki. Połę 
ga ona — między innymi — 
na tym właśnie, iż wyrywa 
nas — niekiedy dosłownie 
wyrywa — z potoku życia 
płynącego w czasie i stawia 
obok dla przeżyć innego typa. 
Zdrowie psychiczne właśnie 
wymaga tego, by równoważyć 
życie napięte i zorganizowa­
ne ku osiąganiu celów życiem 
skupionym na wartości prze­
żyć aktualnych, by ze zgiełk® 
życia przechodzić do ciszy, do 
skupienia, do radości wolnej 
od utylitarnego rachunku i 
pragmatycznej strategii dzia­
łania. Wstępujemy w ten spo 
sób w strefę zatrzymanego 
czasu. I możliwość pobytu w 
niej jest darem sztuki dla 
człowieka.

Wreszcie sztuka jest potrzeb 
na jako jeden z czynników sa 
mopoznania człowieka i jedno 
^e źródeł ogólnoludzkiej współ 
noty. Właśnie w naszej epoce 
poszukującej nowego ładu 
gospodarczego i społecznego, 
aby położyć kres niebezpie­
czeństwu światowych konflik 
tów, potrzebne jest wielkie 
porozumienie między ludźmi, 
głębsze niż wyznaczane tylko 
przez wzajemne interesy. Co­
raz potrzebniejszy staje się 
dialog między cywilizacjami, 
ukazujący ludziom łudzi i 
zdejmujący z nich maskę róż 
nicowań nieistotnych. Ale ta­
ki proces porozumienia mię­
dzy cywilizacjami rozwijać 
się może tylko wówczas, gdy 
partnerami są ludzie świado­
mi swego człowieczeństwa. 
Znaczy to, iż zstępujemy na 
poziom indywidualnego ży­
cia. Coraz wyraźniej widzimy, 
iż w tym świecie wielkich or­
ganizacji i wielkich instytucji 
liczy się ostatecznie jakość 
człowieka. Ale o tym, jakimi 
jesteśmy i jakimi być może­
my, dowiadujemy się tylko 
częściowo z samego życia, na­
szych w nim działań, stosun­
ków, w które jesteśmy wpleee 
ni. Dowiadujemy się także —■ 
niekiedy przede wszystkim — 
ze sztuki.

BOGDAN SUCHODOLSKI

czynki historyczne o stosunku 
Adama Mickiewicza do narodów 
słowiańskich. PIW. s. 170, zł 28.

Stefan Ziemba, Władysław Jaro- 
minek, Robert Staniszewski — 
„Problemy teorii systemów”, se­
ria „Najnowsze osiągnięcia nauki” 
pod egidą Wszechnicy Polskiej 
Akademii Nauk. Ossolineum, s. 
183. zł 35.

Krystyna Kowalczyk — „Kon­
fekcjonowanie dzianin, cz. 2 Krój 
i modelowanie”, wyd. III. WSiP, 
S. 233. zł 34.

Janinę i Dominique Sourdel — 
„Cywilizacja islamu. (VII—XH 
w.”). Piw. s. 670, zł 200 + iłustr.

Krzysztof Pigoń, Zdzisław Ro- 
ziewicz — „Chemia fizyczna”. Bi­
blioteka chemii, tom 4, PWN, s. 
886, zł 140.

Polacy wędrowali po Kar­
konoszach i wchodzili na 
Śnieżkę (1605 m) już na 

początku XVII wieku. Prze: 
ważnie pochodzili z równin 
Wielkopolski, Mazowsza i Kra 
kowa, a nawet z Litwy. Oder 
wana bardzo wcześnie od oj­
czyzny ziemia dolnośląska za­
wsze była przedmiotem nasze­
go zainteresowania. Wyjeżdża­
no wówczas głównie do Cie­
płych Wód (Cieplice Zdrój), 
których wody zdrojowe przy­
ciągały Polaków bardzo wcześ 
nie.

Najwięcej Polaków odwie­
dzało ten region w pierwszej 
połowie XIX wieku. Tylko w 
1815 roku było 365 osób. Nie­
którzy pozostali tu na zawsze.

Jednym z pierwszych Wiel­
kopolan w Karkonoszach był pi 
sarz, wojewoda poznański Krzy 
sztof Opaliński (1653 r.) Pionie 
rem popularyzacji uzdrowisk 
dolnośląskich wśród społeczeń 
stwa polskiego jest również 
Wielkopolanin, lekarz Ernest 
J. Neifeld z Leszna. W 175? 
roku pierwszy wydał książkę,

W Karkonoszach 
________________  5

Wielkopolan gór poznawanie
w której opisuje Cieplice Zdrój 
i ich okolice.

Dużo więcej o turystach wę 
dr u jących po Karkonoszach 
dowiadujemy się z ksiąg pa­

miątkowych wykładanych wów 
czas w górskich schroniskach 
Ponoć w Karkonoszach pierw­
sza taka księga wyłożona zo­
stała w ruinach zamku Choj­
nik. Najstarszy zachowany 
wpis należy do Bogusława Cas- 
siusa z Leszna (21 lipca 1781 
roku). W Tatrach pierwszą 
księgę pamiątkową założono 
dopiero w 1806 roku.

Ówczesne wędrówki na 
Śnieżkę z reguły trwały dw.a 
lub więcej dni. Niektórym wę­
drowcom — tym, którzy innych 
gór nie widzieli — wydawało 
się, źe Śnieżka sięga chmur. 
Kojarzyła się im wręcz z siła­

mi nadprzyrodzonymi. Takim 
przykładem jest wpis Józefa 
Rude z Gostynia (1826 rok) — 
„Bogu zawdzięczam wejście” 
Inny przykład: „Wiatr świsz­
czy, chmury uciekają, gromy 
huczą dołem. A ona niewzru­
szona bodzie niebo czołem” 
Tak w 1828 roku wpisał się le­
karz Józef Jagielski, który 
zbudował pierwszą łaźnię pa­
rową w Poznaniu. A oto wpis 
pewnego studenta Uniwersy­
tetu Krakowskiego:”... & Ta­
trami, ani z Alpami... porówna 
ne być nie mogą. Jedynie tyl­
ko ich zaludnienie, domy obfi­
te z wygodami dla podróżnych, 
a nareszcie widok na równinę 
Śląską ciekawym je czyni...”

Może właśnie dlatego w tym 
czasie bardzo wielu poznania­
ków CO Boku jeździło w Kar­

konosze. W księgach turystycz 
nych przechowywanych obec­
nie w Państwowym Archiwum 
w Jeleniej Górze oprócz bar­
dzo wielu nazwisk z Poznania 
można znaleźć także nazwiska 
mieszkańców Bojanowa, Rogoż 
na, Wągrowca, Międzyrzecza, 
Sierakowa, Gostynia, Rydzy­
ny, Kalisza, Pudliszek, Gniez­
na, Gołańczy, Śremu, Skoków, 
Rawicza i Krotoszyna.

Księgi Śnieżki stanowią cie 
kawą literaturę. Można w nich 
znaleźć bardzo wiele tekstów 
o treści patriotycznej. Symp­
tomatyczną deklarację polity­
czną w 1837 roku złożyło 
dwóch gimnazjalistów z Pozna 
ma:

„Ziemio święta, ziemio droga! 
Ziemio długo meszcaęśłi&a!

Ty się tylko odrodź wolna 
Rozjaśnij czoło słodkimi 

uśmiechy 
A żadna przemoc nie będzie 

zdolna 
Wydrzeć mi z piersi pociechy”

Autorem był późniejszy uczę 
stnik rewolucji 18^8 roku K. 
Zakrzewski.

Prawdziwa demonstracja jed 
ności słowiańskiej odbyła się 
na Śnieżce w 1827 roku. Oto 
urywek wykaligrafowanego ną 
całą stronę tekstu: 
„Na Śnieżki bałwanie, 
Gdzie oko dostanie 
Tam sławy mieszkanie 
Tam sami Słowianie”.

W latach 1802—1804 razem z 
synami We Wrocławiu miesz­
kał autor hymnu polskiego, 
Wielkopolanin, generał Józef 
Wybicki. Często udawał się z 
nimi w Karkonosze.

Również wspinaczki Polacy 
Uczyli się w Karkonoszach. W 
1827 roku trenował tam i zdo 
był Śnieżkę uczestnik Powsta­
nia w 1848 roku, pionier pol­
skiego taternictwa, który od 
1842 roku przez’ 25 lat dzier­
żył rekord wysokości w Ta­

trach — Jaku Krauthofer (Kno 
towski).

W 1873 roku powstało Towa 
rzystwo Tatrzańskie, jego 
członkowie zaczęli propagować 
wędrówki po górach leżących 
tam, gdzie ucisk zaborcy (au­
striackiego) był mniejszy. Zna 
lazło to spory oddźwięk w Wid 
kopółsce. W Poznaniu nie było 
wtedy oddziału TT ale wiełtt 
poznaniaków gorąco popierało 
turystykę tatrzańską. Główają 
wśród nich postacią był zna­
ny działacz polityczny w żabo 
rze pruskim Kazimierz Kanr 
tak. Po pewnym czasie turysty 
ka tatrzańska stała się w 
Wielko pols ce niemal probie­
rzem patriotyzmu.

Natomiast na śląskich szla­
kach turystycznych było z każ­
dym rokiem mniej Polaków. 
Dopiero po 1945 roku ponow 
nie Wielkopolanie zaczęli ma­
sowo wyjeżdżać w Karkono­
sze.

ADAM HENKE

Autor korzystał m. in. z ksiąSci 
R. Kincela — „Sarmaci na Sniei- 
ce”, Ossolineum, 1973 i.
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Tak sobie myślę

Lato z deszczem
No i zszedł nam czerwiec, 

mija połowa lipca, a lato ma 
my jedynie z radiem, a i to 
nie takie jak drzewiej, gdy au 
dycjaibyła młoda i pomysłów 
pełna. Jedni mówią, że to 
przez atomy tak leje, inni suge 
rują, iż winne jest UFO, które 
woli dla bezpieczeństwa swego 
nawiedzać nas pod chmurką. 
Ta ostatnia teza brzmi rozsąd 
nie. Ludziki z innych planet, 
choć według ostatnich meldun 
ków zabarwione są na zielono, 
widocznie nie mają zielono w 
głowach, skoro są tak ostroż­
ne. Kto wie, może przechwyci­
ły jakąś transmisję TV z we­
sternem i potraktowały ją nie 
rozrywkowa? Albo poobserwo­
wały sobie z lotu ptaka to, co 
dzieje się na naszych drogach 
w wolne soboty?

Powód niechęci do zbyt po­
chopnego nawiązywania znajo­
mości z mieszkańcami planety 
Ziemia może mieć także bar­
dziej skomplikowane podłoże. 
Ne należy bowiem wykluczać, 
że ufoludy mają jako tako roz 
winięty słuch i że usłyszały no 
we antyprzeboje festiwalu w 
Opolu, wykonywane przez róż 
ne przeraźliwe chórki lub so­
listki, porykujące na temat 
Buenos Aires lub zawodzące 
„Ohohoho łamaga” w tzw. ra­
mach piosenki polskiej. Mogło 
się również zdarzyć, iż z tegoż 
festiwalu zapamiętały refren 
wyśpiewany przez p. Rodo­
wicz Marylę „Bierz mnie pó­
kim młoda” i stąd ten strach. 
Refren wprawdzie jest ape­
tyczny, niemniej nie każdy mu 
si lubić akurat blondynki przy, 
kości, nawet wtedy, gdy nago 
śpią.

Niezależnie od przyczyn, fak 
tern jest, że lata jak nie ma tak 
nie ma, nawet jaja zdrożały. 
Tym, którzy 1 lipca wyjechali 
na planowe urlopy, mokro i 
smutno raczej. Siedzą biedaki 
nad morzem czy innymi akwe 
nami, a pogodę mają tylko raz 
w tygodniu, mianowicie w so­
botę wieczorem. W telewizo­
rze, dla bogaczy zresztą.

Powie ktoś, że można świet­
nie wypocząć niezależnie od 
pogody. Można, oczywiście. Są 
przecież osobnicy, którzy ko­
chają kąpiel w przeręblach i 
ponoć nie szczękają zębami na 
wet. Jednak między rekreacją 
a wyczynem jest niejaka róż­

„WROGOWIE" PORNO
Trzej policjanci szwedzkiego 

miasta Ystad, którzy uchodzili 
za zaciekłych wrogów pornogra 
fii, w końcu przez porno stanęli 
przed sądem. Okazało się, że 
wielką gorliwość, z jaką konfis 
kowali oni filmy pornograficzne, 
wykazywali dlatego, że sami te 
filmy wyświetlali. Po służbie or­
ganizowali filmowe wieczory por

Diagram lewy: 1 — brak wia 
rogodności, cech prawdy, 2 
— formuła przysięgi, 3 — 
wróg człowieka, 4 — napisał 
„Przed potopem”, 5 — atry 
but ministra, 6 — teatr bez 
słów, 7 — zupa z ziemniaków, 
8 — statek, na którym śpię 
wają barkarolę.

Diagram prawy: 1 — rodzaj 
siecj włokowej, 2 — gatunek 
marchwii, 3 — szansa wyda­
rzenia się czegoś^ 4 — bocz­
ny pas boiska, na którym 
działa skrzydłowy, 5 — imię 
przyjaciela A. Mickiewicza, 6 
— dorosła postać owada, 7 — 
bożek lasów, 8 — miasto w 
Zambii, 9 — założona w biblio 
tece lub u lekarza. 

nica i nikt mnie nie przekona, 
że obcowanie z największą lo­
dówką PRL „Bałtyk” jest tego 
lata przyjemnością zdrową. Po 
dobnie, jak łażenie po deszczu 
po plaży, lub — alternatywnie 
— polowanie na wolny stolik 
w kawiarniach. Oczywiście po 
zostają jeszcze uciechy, wyni­
kające z konsumowania alko­
holi, oglądania TV, zdradzania 
żony (męża), czytania książek 
lub gry w brydża, ale po to, 
by uciech tych zażywać, nie 
trzeba się tłuc ileś tam kilome 
trów w zatłoczonych pocią­
gach i płacić taksy klimatycz­
nej.

Rzecz jasna, nad Adriaty­
kiem czy Morzem Czarnym lub 
Śródziemnym pogoda jest, ale 
raczej dla bogaczy. U nas, gdy 
leje, można na wczasach za­
nudzić się dogłębnie. W związ 
ku z tym słów kilka o ekspor 
cie.

O eksporcie pisze się wiele, 
przeważnie pod kątem wyszu 
kiwania nowych rezerw, czyli 
po polsku źródeł. Otóż chciał- 
bym donieść o źródełku boga-> 
tym i jak dotychczas niewyko 
rzystanym. Są nim mianowi­
cie kierownicy i odnośny per­
sonel naszych przeróżnych 
ośrodków wypoczynkowych. 
Ludzi tych powinno się bez 
zwłoki eksportować żywcem 
do ciepłych krajów. Bowiem 

■ tylko tam, gdzie świeci słońce, 
ich kwalifikacje organizacyjne 
błyszczałyby pełnym blaskiem.

Miałem w czerwcu przyjem 
ność przebywania w dużym 
domu wypoczynkowym pew­
nego Dostojnego Związku Za 
wodowego. Poza kierownikiem 
(przepraszam: dyrektorem)
były tam na pełnych etatach 
następujące osoby: 3 znudzone 
recepcjonistki, kaowiec w 
trampkach i żona dyrektora w 
spodniach, prowadząca biblio 
tekę przez godzinę dziennie. W 
pierwszym dniu dyrektor po­
witał uroczyście wczasowi­
czów, wyjaśniając szczegóło­
wo i serdecznie, czego im nie 
wolno, następnie widziano go 
4 razy, nie licząc posiłków. 
Kaowiec włóczył przybyłych 
w deszcz i mgłę po okolicach, 
bo. wycieczki były zaplanowa 
ne, niepogoda — nie. Etat dla 
osoby, opiekującej się dziećmi, 
zlikwidowano, nie zawiadamia 
jąc o tym uprzednio wczasowi­
czów. W rezultacie cały dom

no i kazali sobie za to słono 
płacić.

POLICJA NIE ŻARTUJE
Jeden z kierowców z francu­

skiej miejscowości Montpeliard

KRZYŻÓWKA nr 26

Jako rozwiązanie całego za­
dania należy przesłać wyłącz­
nie wyrhzy diagramu lewego.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 24

Poziomo: rabinat, Amaruka, sekator, wrak, nawa, baza, atar, 
apel, Rama, nona, Anin.

Pionowo: zamek, lira, zakon, rasa, bak, Nut, tara, raban, wa­
ran, Apo, zen, Ala, ara, tan, „Ami”.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują: 
Wiktor Więcek — Złotów, Longin Szulgit — Czarnków, Lubomiła 
Wiśniewska — Poznań.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

i wszystkie korytarze przypo 
minały przedszkole przed po­
topem i nie było gdzie uciec 
od tego wypoczynku. Miejsca 
wa kawiarenka (jeszcze jeden 
ętat, blondynka w maksi) 
czynna była w różnych dziw­
nych godzinach i słusznie, bo­
wiem nie było w niej herbaty, 
były natomiast szczoteczki do 
zębów w wielkim wyborze. 
Poza czyszczeniem zębów do 
ulubionych zajęć wypoczynko 
wych należały podchody tele­
wizyjne. Była to gra pełna emo 
cji, a polegała na tym, kto 
kogo przechytrzy w przełącze­
niu telewizora z programu I 
na II i odwrotnie. Muszę tu 
stwierdzić niesmakiem, że 
niektóre panie uzyskiwały suk 
cesy w grze dzięki przemocy, a 
nie umiejętności przekonywa­
nia czy wrodzonemu wdzięko 
wi. Drugi telewizor odłogował 
w zamkniętej na ogół kawia­
rence, trzeci zaś — pełnił funk 
cje reprezentacyjne. Czasopis­
ma personel dostarczał po ty­
godniu z porozwiązywanymi 
krzyżówkami. Z tego wszyst­
kiego pewien starszy pan za­
czął pisać wiersze o wydźwię­
ku patriotycznymi a pewna 
pani magister — śpiewać na 
balkonie. I wcale się im nie 
dziwię.

Czy jest szansa na to, że 
kierownicy i personel domów 
wypoczynkowych przestaną li­
czyć na słońce, które automa­
tycznie zwalnia ich z obowiąz 
ku myślenia o stworzeniu jako 
takich warunków wypoczyn­
ku? Niestety, szansy takiej nie 
widzę', bo sprawozdania lecą, 
a ew. kontrole polegają na 
przeliczaniu łyżeczek i prze­
ścieradeł. A skoro są sprawoz 
dania i łyżeczki — wszystko 
się zgadza.

I dlatego z prawdziwą sym­
patią wspominam piosenkę p. 
Rodowicz z tegorocznego festi 
■walu w Opolu, o tym, że „tym 
czasem leżę pod gruszą, na 
dowolnie wybranym boku, i 
mam to, co najświętsze na 
świecie: święty spokój”. Wpra 
wdzie tymczasem nadal pada, 
ale może w sierpniu znajdzie 
się w PRL jakaś sucha grusza, 
pod którą będzie można wypo 
cząć z dala od wiejących nudą 
przeraźliwą domów wypoczyn 
kowych?

GNOM

przyniósł do komisariatu dwa wor 
ki 6-centymowych monet, aby za 
płacić mandat za nieprawidłowe 
parkowanie samochodu.

Policjanci nie mieli zamiaru 
stracić paru godzin na liczenie 
monet. Wyrzucili za drzwi kie­
rowcę razem z jego dwoma wor 
kami centymów. Na dodatek za 
brali mu prawo jazdy na 4 mie­
siące... za obrazę władzy.

wych z dopiskiem „Krzy­
żówka nr 26” — czekamy do 
piątku, 25 lipca br. Wśród 
czytelników, którzy prześlą 
prawidłowe brzmienia haseł 
rozlosujemy 3 książki po 100 
złotych. Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski”, skrytka pocz­
towa 1074. kod 60-959 Poznań.

Afrykańska misja 
W. Mondale’a .

Wiceprezydent USA Walter 
Mondale udał się w tygodnio­
wą podróż po krajach Afryki 
zachodniej, którą rozpoczął.w 
czwartek od rozmów w stolicy 
Senegalu, Dakarze.

Ponieważ Stany Zjednoczone 
na platformie politycznej nie 
przewidują żadnych zmian' w 
swym kursie wobec Czarnego 
Lądu, celem misji Mondale’a 
jest przede wszystkim zacieś­
nienie współpracy gospodar­
czej. Z tego też względu naj­
ważniejszym etapem podróży 
będzie Nigeria, po Arabii Sau­
dyjskiej drugi dostawca ropy 
na rynek amerykański (16 pro­
cent ogółu importu).

PAP

Atak odrzutowców 
marokańskich 

na kubańskie statki
Kuba oficjalnie podała do 

wiadomości że samoloty, któ­
re pięć dni wcześniej zaatako 
wały na Atlantyku 2 tanków 
ce dostawcze były odrzutowca 
mi marokańskimi. Stwierdzę 
nie to jest zawarte w nocie 

Ministra spraw zagranicznych 
Kuby, Isidoro Malmierci, skie 
rowanej do sekretarza gene­
ralnego ONZ, Kurta Waldhei 
ma.

Rząd Kuby w formie jak 
najbardziej zdecydowanej po­
tępia zbrodniczą agresję — 
stwierdza nota do ONZ. Pod­
kreśla się w niej też, że do zaj 
ścia doszło nie opodal teryto­
rium Sahary Zachodniej, oraz 
że z tego kieru-rtku przybyły 
samoloty napastnicze i tam 
się wycofały po zakończeniu 
ataku.

W Hawanie odbył się w śro 
dę uroczysty pogrzeb kapita- 

• na jednego z zaatakowanych 
statków. Stworzyło to okazję 
do wielkiej demonstracji pro­
testacyjnej Kubańćzyków.

PAP

Kolejne podwyżki cen 
w Jugosławii

17 bm. wprowadzono w Jugosła 
wii podwyżki cen niektórych ar­
tykułów spożywczych. Wzrosła ce 
na mąki pszennej, średnio o 2,57 
dinara za 1 kg. Najtańszy gatunek 
kosztuje od 17 bm. 7.30, 'a najdroż 
szy — 11,90 dinara za 1 kg. I>ecy- 
zje te wpłyną również na wzrost 
cen pieczywa.

Ustalono także nową cenę ka­
wy niepalonej, przy czym nowe 
ceny • detaliczne mają być określo 
ne później.

-Od dłuższego juz czasu odczu­
wa się na jugosłowiańskim ryn­
ku niedobory niektórych artyku­
łów. Najbardziej dotkliwy jest 
brak kawy i surowców do produk 
cji detergentów (głównie prosz­
ków do prania), a także owoców 
cytrusowych, czyli towarów im­
portowanych za dewizy. Bilans 
płatniczy SFRJ nie jest jednak ko 
rzystny, a zasoby dewizowe są 
skromne. Aby móc zwiększyć za 
granicą zakupy niezbędnych dla 
rynku surowców, materiałów i go 
towych wyrobów, trzeba zastoso­
wać ostre restrykcje importowe 
w innych dziedzinach. (PAP)

W PRASIE
W „itd” — sonda na temat „Na 

czym polega odpowiedzialność xa 
Polskę”. Wypowiadają się laurea­
ci tegorocznego plebiscytu na 20 
wybitnych młodych Polaków.

W „KULTURZE” — rozmowa x 
Edmundem Apolinarskim, Budow­
niczym Polski Ludowej, dyrekto­
rem Państwowego Ośrodka Hodo­
wli Zarodowej w Osowej Sieni w 
vzojewództwie leszczyńskim zaty­
tułowana „Bez nominacji”.

— W tym samym tygodniku pier 
wszy odcinek „Ze wspomnień wo­
jewody (1495—1947)” pióra Feliksa 
Widy-Wierskiego, lekarza, publi­
cysty, w roku 1945 wojewody poz­
nańskiego, później rh. in. wicemi­
nistra kilku resortów.

W „ZA WOLNOŚĆ I LUD” — 
Adam Zarzycki publikuje reportaż 
z Chełma, opatrując go tytułem 
„Miasto Manifestu Lipcowego”.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Włodzimierz Wincławski 
w szkicu pt. „Naród, socjalizm, de 
mokratyzacja kultury” omawia 
poglądy wybitnego polskiego socjo 
loga Józefa Chałacińskiego z lat 
1944 -1948.

Niemal jednomyślna decyzja republikanów

R. Reagan kandyduje
na prezydenta Stanów Zjednoczonych

Po. wielogodzinnej sesji w 
nocy ze środy na czwartek ob­
radująca w Detroit konwencja 
Partii Republikańskiej niemal 
jednomyślnie wybrała b. guber 
natora Kalifornii 69-Ietniegr> 
Ronalda Reagana kandydatem 
na prezydenta Stanów Zjedno­
czonych.

Zwycięstwo R. Reagana na 
konwencji w Detroit od daw­
na było pewne i nie budziło 
najmniejszych wątpliwości. Sa 
dzono więc, że konwencja prze 
biegać będzie bez nanięć i nie­
spodzianek.

Przewidywania te jednak się 
nie sprawdziły i w dniu, w 
którym konwencja wybrała R. 
Reagana kandydatem dO'Prezy 
dentury, w kuluarach doszło 
do dramatycznych spięć. Spory 
dotyczyły sprawy wyboru kan­
dydata na stanowisko wicepre­
zydenta.

Zgodnie z obowiązującymi 
zasadami kandydaturę wiceore 
zydenta przedstawia kandydat 
do prezydentury, a więc w da­
nym wypadku R. Reagan. W 
południe w środę rozeszły się 
w kuluarach konwencji infor­

Liczne sposoby wykorzystania 
energii Słońca i wiatru

Coraz więcej prac badaw­
czych wskazuje na możliwość 
wykorzystania w Polsce ener­
gii słonecznej i energii wiatru. 
Specjaliści Instytutu Techniki 
Budowlanej w Warszawie roz 
ważyli ewentualność spożytko­
wania ciepła ze Słońca i siły 
wiatru dla tzw. celów byto­
wych w gospodarstwach roz­
proszonych.

Okazufje’ się, że zapotrzebo­
wanie na ciepło, głównie do 
ogrzewania pomieszczeń, może 
być pokryte przez energię otrzy

Cenzura w RFN 
chroni prawo własności

Nakładem wydawnictwa Han 
ser Verlag ukazała się prawie 
300-stronicowa książka nt. 
„Cenzura w Republice Federal 
nej Niemiec”, w której 15 au- 
tarów bogato dokumentuje — 
każdy w swojej spcjalności — 
przejawy działania cenzorów 
w prasie, filmie, teatrze, lite­
raturze itd .

Aczkolwiek Konstytucja 
RFN zapewnia, że „cenzura nie 
istnieje”, rzeczywistość wyglą­
da całkiem inaczej, na co nie­
zliczone dowody dają autorzy 
zachodnioniemieckiej publika­
cji. nazywając posunięcia cen- 
zuralne „murem który chroni 
podstawowe tabu kapitalistyez 
ne. jakim jest prawo własno- 
ści”.-

Bibiotekii wydają niektóre 
książki tylko za specjalnym ze­
zwoleniem. a wypożyczający je 
odnotowywani są dyskretnie 
dla potrzeb policji politycznej.

PAP

W „CZASIE” — kilka publikacji 
na lemat programu zagospodaro- 
wania Wisły, w tym rozmowa z 
prof. dr. bab. Andrzejem Piskozu- 
bem, redaktorem naukowym przy­
gotowanej do druku monografii 
Wisły. Profesor postuluje pełniej­
sze zintegrowanie głównych szla­
ków żeglugowych przez zbudowa­
nie dwóch kanałów' — pałuckiego 
między Wartą a Wisłą oraz łączą­
cego Wartę z Odrą między Ścina­
wą a Śremem.

W „LITERATURZE” — rozmowa 
z Adamem Hanuszkiewiczem na te 
mat jego rozumienia teatru, zaty­
tułowana „Współczesne a więc iy- 
we”.~

W „KOBIECIE i fcYCIU” — w roz 
mowie „Dom — twierdza czy klub 

.— kawiarnia?” doc. dr. bab. Danuta 
Markowska z Polskiej Akademii 
Nauk mówi o gościnności i jej od­
mianach.

W „MOTORZE” — Bohdan Juch­
niewicz pisze o Trasie Toruńskiej 
w Warszawie jako o pierwszej poi 
sklej autostradzie miejskiej.

LEKTOR 

macje o tym, że R Reagan pro 
wadzi pertraktacje z byłym 
prezydentem Fordem w spra­
wie przyjęcia przez niego pro­
pozycji kandydowania do sta­
nowiska wiceprezydenta. Po­
głoski te potwierdził sam G. 
Ford w wywiadzie telewizyj­
nym dodając, że mógłby przy­
jąć stanowisko wiceprezydenta 
gdyby R. Reagan zapewnił mu 
współudział w kształtowaniu 
polityki.

Pertraktacje R. Reagana z 
G Fordem wzbudziły sensację. 
Nigdy jeszcze w historii USA 
były prezydent, nie ubiegał się 
o stanowisko, wiceprezydenta. 
Sprawa budziła zastrzeżenia’ i 
wątpliwości, nawet natury kon 
stytucyjnej.

Pertraktacje ostatecznie za­
łamały się. Kilka minut po pół 
nocy R. Reagan przybył na sa­
le obrad i poinformował dele­
gatów. że do stanowiska wice­
prezydenta wysuwa kandydatu 
rę Geerge’a Busha, który w 
toku wyborów wstępnych ubie 
gał się sam o nominacje repu­
blikańską do fotela w Białym 
Domu. (PAP) 

mywaną za pomocą kolekto­
rów słonecznych. Nie bez zna­
czenia jest również możliwość 
otrzymywania energii za po­
mocą nowoczesnych wiatraków 
o małych mocach.

Tąkie małe generatory napę­
dzane siłą wiatru można nie 
tylko w łatwiejszy sposób wy­
twarzać i instalować, ale i sku­
teczniej wykorzystywać — pra­
cują też bowiem podczas słab­
szych wiatrów. Mają wiele za­
let w porównaniu do wiatra­
ków o dużych mocach. fPAP^

Impas w rozmowach 
egipsko-izraelskich

Egipski minister spraw zagra­
nicznych, Kemal Hasan Ali oświad 
czył w Kairze, że w toczących się 
obecnie negocjacjach egipsko— 
izraelskich w sprawie tzw. ograni 
czonej autonomii palestyńskiej 
między obu stronami utrzymują 
się bardzo poważne rozbieżności 
w sprawach zasadniczych. S-twier 
dził on też, że ostatnie wypowie­
dzi izraelskie i propozycje w ni­
czym nie zmieniają zasadniczego 
stanowiska, jakie zajmuje Egipt 
w tych negocjacjach. (PAP)

Sprawcy zabójstwa 
ujęci po 5 godzinach
Sprawna akcja białostockiej mi 

licji doprowadziła do szybkiego u- 
jęcia 20-letniego Dariusza K. i 
28-letniego Adama B., sprawców 
napadu w Białymstoku, zakończo­
nego’ zabójstwem 28-letniego Sta­
nisława M. z województwa kosza­
lińskiego.

Na Stanisława M. i jego żonę Ha 
linę napadło w nocy na nlicy 
dwóch mężczyzn i pobiło ich brn 
talnie. W wyniku krwrotoku spo­
wodowanego urazami i zachłyśnię 
cia się krwią Stanisław M. zmarł 
jeszcze przed przybyciem pogoto­
wia.

Sprawcy napadu i zabójstwa — 
dzięki pomocy społeczeństwa — 
ujęci zostali już w pięć godzin po 
dokonaniu przestępstwa. (PAP)

Zachód ingeruje 
w sprawy Indii
Zagraniczne służby specjalne 

nasilają ingerencję w sprawy we 
wnętrzne Indii — oświadczył w 
parlamencie przedstawiciel Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych 
Indii. Rząd — dodał — dysponuje 
danymi potwierdzającymi, iż za­
chodnie towarzystwa dobroczynne 
i misyjne udzielają szerokiej po­
mocy nacjonalistycznym i separa 
tystycznym ugrupowaniom w sta­
nach: Bihar, Oiisa i Bengal Za­
chodni.

W związku z tym prasa niejed­
nokrotnie zwracała uwagę, że wie 
lu zagranicznych kaznodziejów 
przebywających w kraju to w i- 
stocie agenci CIA i innych orga­
nizacji. które szczodrze .finansu­
ją i kierują ruchem' wymierzo­
nym przeciwko narodowej inte­
gralności Indii. (PAP)
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Piątek 18 VII
PROGRAM 1

9.00 — Tełeferie najmłodszych. 
W programie „Cudaczek”, 
Wakacyjne kino najmłod­
szych: „Pies Huckleberry”,
„Mól książkowy” — z serii „Aa 
gie Doggie” (kol.);

15.55 — Obiektyw;

16.15 — Dziennik (kol.);
16-.30 — „Wakacje w kręgu rodzi­

ny” (kol.);
16.55 — „Melodie” — recital for­

tepianowy Joianty Brachel 
(kol.);

17.30 — „Piosenki, które lubimy" 
— program rozrywkowy;

17.55 — „Wakacje”, ode. U pt 
„Tajemnica Atalanty” — film 
przygodowy TP;

16.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — „Magazyn bezpieczeństwa 

ruchu drogowego" (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Kompozytorzy 35-lecia:

„Muzyka — Lucjan Kaszycki” 
— program rozrywkowy (kol.);

21.00 — Studio Olimpijskie — Mo 
skwa 80;

21.25 — „Wieczór profesorów”
(kol.);

21.40 — ..Piękne głosy” — Anto- 
nina Kowtunow — solistka Tea 
tru Wielkiego w Poznaniu wy 
kona arie operowe z „Lak-

me”, „Rigoletta” i „Travia- 
ty”. Widowisko plenerowe 
zrealizowane w okolicach Ty 
kocina (kol.);

22.95 — „Poglądy” — program pu 
blicystyczny*

22.40 — Dziennik (kol-X 
<1

PROGRAM 2

10.00 — Wakacje ode. 11, „Tajem 
nica Atalanty” — film TP;

10.55 — ,.W świecie ciszy” — 
esperanto niesłyszących:

11.20 — Recital fortepianowy Jo­
lanty Brachel;

11.45 — Dziennik (kol.);
16.25 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 12 (kol.);
16.55- — „Gwiazdozbiór” — Zdzi­

sław Maklakiewicz (kol.);
17.40 — „Świat na małym ekra­

nie”:, „Quedlinburg — opo­
wieść o mieście” — film do­
kumentalny Telewizji NRD, 
„Przed nami Bałkany” — btfł

garśki film krajoznawczy 
(kol.); .

18 15 — „W świecie ciszy* —
’ esperanto niesłyszących (kol.);

(kol.); „ - .
18.40 — „Estrada folkloru (kol ),
19.10 — Program lokalny z Łodzi.
19.30 — Dziennik ' (kol.);
2ojo — studio 2 — Na mnie mo­

żesz liczyć”:
20 20 — „Życie obok ringu — 

ode. 2 filmu obyczajowego;
21.20 — Na mnie możesz łiczye — 

akcja Studia 2;
2i 30 — „Niezawodny słuch” — te-

' leturniej;
21.55 _ Na mnie możesz Bczyc

— cz. 2;
22.05 — 24 godziny;
22.15 — Historia muzyki rozrywko 

wej, ode. 3: „Ragtime”;
23 05 — Na mnie możesz liczyc 

cz. 3;
23.15 — „Tu się zaczęło" — &lm 

dokumentalny.

TELEWIZJA BEZ „TELESKOPU”
Po naszych notatkach na temat zaprzestania emisji w pro­

gramie drugim poznańskich lokalnych audycji otrzymaliś­
my dodatkowe wyjaśnienie z Polskiego Radia i Telewizji w 
Poznaniu. Wynika z niego, że na czas remontu studia po­
znańskiego nie można ze względów technicznych wyłączyć 
nadajnika, co — zgodnie z naszą sugestią — miałoby się 
przyczynić do poczynienia oszczędności w zużyciu energii 
elektrycznej i samych urządzeń. (—)

^WPHW STWIERDZA, ŻE SĄ...
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego (Od­

dział Obrotu Ubiorami) w Poznaniu w związku z listem, 
zamieszczonym w „Głosie” z 20. 6. br. uprzejmie wyjaśnia, 
że. obecnie w sklepach znajdują się wdzianka męskie z krót­
kim rękawem z bistoru i anilany we wszystkich rozmiarach 
i kolorach. Niestety, nie dysponujemy wdziankami z baweł- 

^ny, ponieważ jest ona przeznaczona głównie do produkcji 
odzieży niemowlęcej i dziecięcej. Klienta, który poszukuje 
letnich uądzianek zapraszamy do sklepów z artykułami dzie­
wiarskimi. (1498)

Sobota 19 VII
PROGRAM 1

19.00 — „Świat, kitóry nie może za 
ginąć” — „Świadkowie epoki 
dmozawrów” — film przyrod­
niczy;

ter Fox” — angielski dramat 
obyczajowy.

mgr ROMUALD ŁOŻYŃSKI 
dyrektor

ZNAKI NA CHLEBIE
W związku z listem w „Głosie” z 27. 6. br., zamieszczo­

nym w rubryce „Opinie — Polemiki — Odpowiedzi”, uprzej­
mie wyjaśniamy: zgodnie z normą PN-75/A-74103 chleb ma­
zowiecki 0,8 kg w cenie 4 zł nie musi posiadać etyuiety, 
równocześnie jednak w punkcie sprzedaży detalicznej win­
na być wywieszka, informująca o cenie i masie chleba. Na­
tomiast chleb poznański 0,8 kg w cenie 6 zł, produkowany 
w oparciu o normę BN-7718073-11, posiada znaczek z dany­
mi, określającymi nazwę zakładu, rodzaj chleba, masę, ce­
nę i numer zmiany. W celu uniknięcia nieporozumień przy 
sprzedaży połowy chleba, dodatkowo znakujemy chleb po­
znański literą „P”, wyciskaną na obu końcach chleba. Klient 
może więc łatwo odróżnić chleb poznański od chleba mazo­
wieckiego. (1531)

mgr inż. ZYGMUNT WASIŃSKI 
zastępca dyrektora

MIEJSCA DLA „EKSTRA-ACT”
Moje spostrzeżenia dotyczą pracowników Usługowej Spół­

dzielni Inwalidów — Oddziału Usług Parkingowych w Po­
znaniu, zatrudnionych na parkingu nr 46 przy uż. Murawa. 
Od początku istnienia po dzień dzisiejszy stosują oni rezer­
wację miejsc parkingowych dla niektórych samochodów. W 
tym celu wykorzystuje się „pachołki”, pojemniki na śmie­
ci, rowery i motorowery, obstawiając nimi miejsca w pobli­
żu wjazdu na parking i obok domku-stróżówki. Podejmując 
wielokrotnie próby wjazdu na „zarezerwowane miejsce” spo- 
tykdłem się z ostrym protestem panów parkingowych i wy­
słuchiwałem bzdurnych pretekstów. Nie będę ich wymie­
niał, bo warte śmiechu. Obwiniam za taki stan rzeczy za­
równo obsługę parkingu jak i kierowców (którym zapewne 
przykro, że nie mogą wjechać samochodem do... mieszkania, 

■ lub tuż pod jego okna). A wystarczy zapoznać się z regula­
minem, postawić pojazd w wolnym miejscu na terenie par­
kingu i spać spokojnie. Za to płacimy — wszyscy rów­
no. (1749)

WIKTOR DWORCZYNSKI — Poznań

3 3 30 — „Czy pamiętasz żołnie­
rzu” — wojskowy program hi­
storyczny;

14.15 — Obiektyw;
14.35 — Dziennik (kol.);
14.50 — Igrzyska Olimpijskie — 

Moskwa 80, ceremonia otwar­
cia;

18.15 — Studio Telewizji Młodych;'
18.50 — Dobranoc;

Niedziela 20 VII
PROGRAM 1

8.00 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie;

8.30 '— „Alarm przeciwpożarowy 
trwa”;

8.40 — Emerytury dla rołnikow • 
(koi.);

8.55 —
12.30 —
12.55 —
13.10 —
13.40 —

tów:

1 Studio Olimpijskie;
„Antena” (kol.);
Dziennik;
Rolnicze rozmowy (ko!.);
Klub Sześciu’ Kontynen- 
„Urodzony w Brazylii”

— spotkanie z działaczem pole 
nijnym Tadeuszem Królem;

14.30 — Telewizyjny koncert ży­
czeń (kol.);

15.10 — Losowanie Dużego Lotka 
(kol.);

15.25

SFOŁECZNE KOSZTY
Nie byłoby uzasadnione odbieranie no. zawsze prawa jaz­

dy osobom, które spowodowały — choćby przez własną lek­
komyślność czy brawurę — wypadek (co postulowała au­
torka listu do „Głosu”, zatytułowanego „Bez odpowiedzial­
ności i wyobraźni”, w numerze z 11 bm). Myślę bowiem, ze 
zdarzenie takie musi oddziałać na normalnego człowieka na 
tyle silnie, iż spowoduje zachowywanie później nawet prze­
sadnej ostrożności na drogach. Byłbym natomiast całkowi­
cie za tym, żeby na zawsze pozbawiać uprawnień do pro­
wadzenia jakichkolwiek pojazdów motorowych osoby, 
którym zostało udowodnione prowadzenie samochodu, moto­
ru, traktora (a może także roweru i wozu konnego?) w sta­
nie nietrzeźwym.

Z milicyjnych bowiem statystyk .wynika, że mimo alar-. 
mów prasowo-telewizyjnych, Zdjęć, upomnień itp., dane o 
tragicznych wypadkach nie działają odstraszająco na pewien 
procent ludzi. Tych mianowicie, którzy lubią „zaglądać do 
kieliszka”. Może jednak odstraszyłaby ich przed siadaniem 
po wypiciu za kierownicą groźba, że w przypadku kontroli 
stracą w ogóle i na cale życie możność prowadzenia 
pojazdu, a więc w tym również swego autu, lub motoru, czy 
traktora.

Wypadki, niestety, będą się zdarzały, bo na to nie znale­
ziono jeszcze rady, ale Systematyczne eliminowanie z ru­
chu drogowego kierowców „trunkowych” poważnie zmniej­
szyłoby liczbę kraks i ofiar. A co się z tym wiąże — również 
malałaby wysokość sum, jakimi koszty leczenia ofiar wy­
padków, zasiłki chorobowe, renty inwalidzkie itp. obciąża­
ją państwo,' u więc społeczeństwo. (1791)

JAN OPAŁKA — Gniezno

NAZWA Z BŁĘDEM
Władze Kórnika-— uroczego miasteczka, które tuk chętnie 

odwiedzamy, nadały ostatnio kilka nowych nazw ulicom, 
utrwalając zasługi wybitnych jego obywateli sprzed wieków.- 
Na osiedlu domków jednorodzinnych widnieją tablice z naz­
wiskami Działyńskich, Władysława Zamoyskiego oraz słyn­
nej kórnickiej „Białej Damy” — Teofili Szołdrskiej-Potulic- 
kiej. Niestety, w ostatnim przypadku straszy na tablicy błąd 
ortograficzny. Na tablicy winno być: „Teofili Potubickiej”. 
nie zaś: „Teofilii Potulickiej”. (1507).

JERZY E. — Poznań

Listy krótkie i rzeczowe mają większe szanse druku Anonimów 
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19.30 —
20 10 - 

ode.

21.05

Dziennik (kol.);
„Pogoda dla bogaczy”,

POGRAM 2

18.00 — „Śladami Marco 
ode. 2 — włoski serial 
mentalny;

19.00 — Gośj Studia 2;

Polo”, 
doku-

16
seryjny;

amerykański film

.Blisko i daleko1 pro-
gram reporterów;

21.35 — „Najlepszym w ó-latce”
—program rozrywkowy;

22.30 — Studio Olimpijskie;
23.00 — Dziennik (kol.);
33.15 — „Dziewczyna zwana Hat-

16.15 — Studio 2;
16.25 — Bee Gees — program 

rywkowy;
16.35 — Gość Studia 2;

19,10 Program lokalny z Ło-

roz-

16.45 ,Dziwny jest ten świat”

dzi;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Z muzycznego archiwum 

Studia 2 — Jean Orleans;
— o Indianach 
łudniowe j;

!5 — Muppet

z Ameryki Po-

show
Littłe;

16.-50 — Gość Studia 2;

Rieh

21.15 „Niewidzialna kamera",
ode. pt. „Paw ma siedmioro
oczu’ serial prod. NRD;

22.40 — .„Moja muzyka” — solowy 
koncert Józefa Skrzeka.

pinowskiego — Adam Harasić 
wicz;

16.10 — „Wizyta profesora” — re 
portaż;

16,25 — Studio Olimpijskie:
13.10 — Letni koncert Studia „Ga­

ma” — program rozrywkowy 
(kol.);

19.00 — Wieczorynka;
T9.30 — Dziennik (koŁj;

(20.10 — ..Wichrowe wzgórza (3) — 
angielski film telewizyjny 
(koł.):

21.26 ।— Studio Olimpijskie;

PROGRAM 2

M.30 — 
niej 

M.25 —

Wielka gra” — teletur-

.Czas dla reporterów’
akcja Studia 2?
5 — „Hotel Za- ize'
ska komedia kryminalna;

13.05 — Popo’
13.45 „Tuli

angiel

-e fauny i flory; 
” — wyptęp Kał

myekiego Zespołu Pieśni i Tań 
ea;

N.05 — Kino „Oko” — w progra 
mie filmy: „Potwór z Loch

ki’
15.30 -

8.55 — 
ny” 
(kol.);

,My — rocznik 
— program

powo jen- 
"■ojskowy

15.45 — 
taż

16.05 -

s”, „Na podbój rwącej nze- 
„Okna piekieł”;
„Czas dla reporterów” ■— 

2;
„Zamba, Zamba” — repor

LATO W
DIEM 2, w

DWÓJCE

PROGRAM 1

Poniedziałek 21 VII

8.00 — Studio Ofimprjsfcje — Mo­
skwa 80 (kol.);

.30 - 
cząi 
mie 
ka”, 
ża”

Teleferie Telewizji Dziew 
i Chłopców. W progra- 
m. in. „Niezwykła piąt- 
odc. pt. „Czerwona wie-

fatb„ ode. 3 (kK»4.
HROO — Studio Oli-mpijsk-iie — Mśo 

skwa 30 (kol.);
WWW — „Cześć ci Polsko- — f»m 

muzyczny z koncertu galowe­
go XII Festiwalu Pieśni o Oj- 
ozyźnie — Kraśnik 30 (koLK

19.26 Dobranoc (kol.);

(koł.);
ang, film animowany 19.30 — Dziennik (koł.);

20. TO

.Czas dla reporterów’
cz. 3;

16.15 — Trener Górski;
H6.40 — Gość Studia Ą

> — „Planeta małp”, ode. ' 
amer. filmu Science Fiction;

JRD0'— „Gołąbeczka” — radź, 
bełewjzyjny, ode. 3 (kol.);

TŁM) — Dziennik (koł.);
16.30 — Język francuski — 

podstawowy., L 13 (koł.);

14.35 — Obiektyw;
15.15 — Dziennik (faoljp
15.30 — „Wakacje w kręgu rodzi 

ny” (fcwkję

Wtorek n W
PROGRAM 1

8.00 — Studio Olimpijskie — Mo­
skwa 80 (kol.);

8.50 — W (Starym Kinie: „Romeo 
i Julia* — polski film archi­
walny (komedia);

10.20 — Studio Olimpijskie — Mo 
skwa 80 (kol.);

11.35 — Dziennik (kol.);
11.50 — Uroczysta odprawa wart 

pized Grobem Nieznanego Żcł 
nierza. Transmisja z Placu 
Zwycięstwa w Warszawie
(koł.); /

12.45 — Kołobrzeg-80;
13.30 Gorączka złota' ame

rykański film fab. z 1925 r„ w 
którym wysypuje Charlic 
Chaplin w roli poszukiwacza 
złota;

14.45 — „Pieśń o ziemi naszej" — 
widowisko poetycko-muzyczne 
(kol.);

15.30 .Piórkiem i węgłem'
Grunwald (kol.);

WW,U.!1

Środa % VII
PROGRAM 1

8.00 — Studio Olimpijskie — Mo 
skwa 80 (kol.);

13.30 Tełeferie Najmłodszych:
w programie „Podróżuj z na­
mi” oraz „Jana w dżungli” — 
amer. film animowany, ode. 7 
(kol.);

15.25 t- Obiektyw;
15.45 — Dziennik (koi.);
16.00 — „Wakacje w kręgu rodzi­

ny” (kol.);

Czwartek U VII
PROGRAM 1

8.00 — Studio Olimpijskie — Mos­
kwa 80 (kol.);

13.30 — Tełeferie — w programie 
„Nieobozowa akcja letnia” 
oraz „Wojna planet”, ode. pi. 
„Zastępy mechanicznych mró­
wek” — amer. film telewizyj­
ny (koL);

15.20 — Obiektyw;

Piątek 25 VII
PROGRAM 1

8.00 — Studio Olimpijskie — Mos­
kwa 80 (kol.); \ .

13.30 — Tełeferie najmłodszych — 
w programie „Cudaczek” oraz 
zestaw filmów animowanych 
(koł.);

14.30 — Obiektyw;
14.50 — Dziennik (koł.);
15.05 Wakacje”,

„Wszystkie drogi prowadzą do 
Gorzjijatek” — poteki fśłm Łe>-

Teatr Telewizji
deusz Rattner: „Lato” (koi.),

2ł.-40 — Studio Olimpijskiie — Mo 
skwa 80 (kol.);

23^00 — Dziennik (tasłĄ.

Miliana

16.30-

koncert orkiestry
PR i TV w Katowicach pod 
dw. Jerzego Miliana z udzia­
łem: Haliny Kunickiej, Ireny 
Santor, Danuty Stankiewicz, 
Grażyny Świtały, Kazimierza 
Kowalskiego, Stanisława Ptaka 
i innych (kol.);

.Dziedzictwo Manifestu”;
17.10 — Studio Olimpijskie — 

skwa 80 (kol.);
19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (koL);
20.10 ,Z biegiem łat,

Me

giem dni”, ode. 2 pt. „Sezono­
wa miłość” — film ser. ,TP;

21.45 — „Część nieomal moja”;
22.05 — Studio Olimpijskie — Mo 

skwa 80 (kol.).

PROGRAM 2

10.40 — ..Złotowłosa" — czechosł. 
film fab. (baśń filmowa);

H55 — „Jak nas widzą” — « 
Dniach Polskich w telewizjach 
krajów socjał-istycznychę

J6;25 — Losowanie Kxpress Locha 
i Małego Lotka (kol.);

16.35 ,Dom i my” (kol.);
J6.50 — Studio Olimpijskie — Mo 

skwa 80 (koi.);
19.55 — Sława Przybylska zapra­

sza — recital piosenkarski w 
zamku Zygmunta Starego w 
Piotrkowie Tryb, (kol.);

19.20
19.30
20.10

Dobranoc (koł.);
Dziennik (koL);
„Błękitna planeta”

czechosł. film fab.;
24A5 — Studio 'Olimpijskie — 

skwa 80 (kol.);

15.40 — Dziennik (koł.);
15.55 — Studio Olimpijskie — Mos­

kwa 80 (kol.);
19.00 — 20 minut z orkiestrą Wac-

tava Zahradnika — 
estradowy (-kol.);

19.20 — Dobranoc (kol.,);
19.30 — Dziennik (koł.);
20.M

program

.Powrót świętego”, ode.
p*t- „Proroczy sen” — ang. film 
kryminalny (kol.);

24.15 — Studio Ofimpijskie — Mos­
kwa 80 (kol.);

23.00 — Dziennik fkoł^t;

fewśzyjny, przygodowy $koŁk 
15.55 — Studio Olimpijskie — Mos­

kwa 80 (kol.);
19.20 — Dobranoc (koL);
19.30 — Dziennik (koL);
20.10— Na estradach świata: „Bru 

no Coquatrix i jego Olimpia” 
— program rozrywkowy (kol.);

21.20 — Studio Olimpijskie — Mos­
kwa 80 (kol.); s

23,(10 — Dziennik ' (koł^.

-------

PROGRAM 2

17,45 — „Czas dla reporterów*’ — 
cz. 4;

17.55 — „Tak się łowi ryby” — 
film dokumentalny; '

18.05 — Magazyn ciekawostek mo­
toryzacyjnych;

18.35 — 
cz. i

18.45 — 
taż;

U9.05 —

19.10

19.30
20.10 

z
21.20 

o
21.40

.Czas dla reporterów** —

,Estradowiec” ■ — nepor-

„Czas dla reporterów” — 
6:

Cheryll Ladd i jego goś-
cie — program rozrwkowy;

— Dziennik (kol.);
— „Wszystko za wszystko” 
kpt. Kubą Jaworskim;
— „Weekend na kółkach” — 
sytuacji na drogach;

dzie” 
cje;

„Co jutro na oBm-pia- 
— najważniejsze informa

>0 — „Ulice San Francisco' 
„24 karaty śmie 
film sensacyjny.

PROGRAM 2

STUDIO BIS (kot.), w tym:

dz^
19.30 — Dziennik;
28.15 — Muppet show — J. »i- 

drews;
20-35 — „Skąd się biorą dsdeer*". 

program z cyklu „Mówić nie 
mówić” — reportaż;

^•18 — „Gwiazdy, .gwiazdki.

1553B6 — Muppet show — B, Foc- 
sayt;

K.35 — „W stronę Rajskiej- — 
reportaż;

1&05 — Programy wybrane p®ae«

gwiazdeczki" 
budą”;

zespół „Pod

reportaż filmowy o odbudowie

— ,.Czysta, żywa...- — re­
portaż filmowy o polskim prze 
myślę włókienniczym i o po­
wstawaniu kolekcji mody;

12.55 — „Jazzowa historia miło­
ści” — program rozrywkowy;

13.F5 — „Guliwer 1 inni” — pro­
gram Studia Eksperymental­
nego Telewizji Węgierskiej;

13-35 — „Kłopotliwe pieniądze” — 
fffilm dok. prod. NRD;

13.45 — „Lato” — program roz­
rywkowy telewizji czechosło­
wackiej z Haną Zagorovą;

14.16 — „Nim zapłonął znicz” — re 
portaż TP o przygotowaniach 
Tallina do Olimpiady;

14.40 — „Jak wyrwać wielorybo­
wi ząb trzonowy” — czechosł. 
film telewizyjny (kol.);

16.05 — „Obraz tamtych dni” — 
o pracy korespondentów wo­
jennych i óperatorów filmuj 
jących wyzwalanie Polski w 
tatach 1944—45;

2SiOO — Dziennik

PROGRAM 2

11.08 — „Błękitna planeta* — cze­
chosłowacki film fab. (kol.);

12,30 — Dziennik (kol.);
16:00 — Język francuski — kurs 

podstawowy, 1. 14 (kol.);
18.30 — Legendy tatrzańskich szczy 

tów: „Rysy”;
M.45 — „Przybycie kawalerii” — 

program baletowy TV ZSRR 
(kol.);

W-.25 — Sprawy młodych: „Cc ,z

PROGRAM 2

M.00 — Wieczór filmowy — „Lu­
buskie lato filmowe” — (kol.);

12.10 — Dziennik (koł.);
16.00 — Język rosyjski — kurs 

podstawowy, lek 9 (kol.);
16.30 — Stolica walca — program 

muzyczny o Wiedniu Johanna 
Straussa (-kol.); .

17.00 — Popołudnie wiedzy i fan­
tazji (kol.);

19.W — Program łokałny z Łodzi;

31.35 —
24.45 — 

ta”

24 godziny;

program pt.' „Tyfem de
praodu”; ■ ,, . - ■ •:
5 — .JSjstwita mnzytet nrraryw

ny- — radź, fiłm dokg
J6-.45 — „Obraz naszych dni* — 

o utrwalaniu obrazu współ 
czesności przez telewizję;

17.15 — „Paweł i Wirginia** — 
francusko-sawajcarski fSłm 
telewizyjny (przygodowy), ode. 
6 (kol.)';

17.40 — Recital Heleny Czemy- 
Stefańskiej w Żelazowej Woli;

18.45 — „Muzyczne variete” — pro 
gram rozrywkowy telewizji r-u 
muńskiej;

19.30 — Dziennik (kok);
26.10 -r- „Polskie skr zydła'’' — Sfer, 

o przemyśle lotniczym;
20.25 — „Atom i medycyna” — o 

możliwościach i szansach wy­
korzystania atomu w leczni­
ctwie;

28.45 — „Cena ryzyka” -V ryzyko 
i odpowiedzialność w sporcie;

21-40 — „Nasz mały show” — pro
gram rozrywkowy tetewizji
rumuńskiej;

22.00 — „Jak nauczyć się szwedz 
kiego” — ezechosł. film tełewi
zyjny (kol.).

niego wyrośnie” — NE^D-owski 
film fab. (koŁ);

19.00 — Przemówienie ambasado­
ra Arabskiej Republiki Egiptu 
(kol.);

19.10 — Program lokalny z Łodzi;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Teatr Telewizji Stefan 

Otwinowski — „Pacjent” (kol.);
21.15 — 24 godziny (kol.);
21.25 — „Reportaż o Borobwdur” 

— film dokum. TV hotender- 
skiej (kol.);

21.25

23.45 Kabaret „Pod debrą -po­
godą” — program rozrywkowy 
TV czechosłowackiej (fcdLk

19.30 — Dziennik (koi.);
20.H) — NURT — Nauczanie począł 

kowe „Środowisko społeczno- 
przyrodnicze” (podsumowaiwek

20.40 — NURT — Nauczanie poczat 
kowe — „Wychowanie motasz 
ne” (podsumowanie);

y 21.10 — 34 godziny (koł^K
21.20 — Pegaz (kol.);

22 .05 — Wieczór filmowy.
skie lato filmowe” (knfty

23 0^-~ nurt — Nauczanie pocza 
1kowe — „Ptastyka” ^podsermo 
wame).

„Wszystkie drogi prowadzą do 
Gorzyjałek” — polski film te- 

• lewizyjny, przygodowy (kol.K
la.OO — Dziennik (koł.);
MROO — Język francuski — kurs, 

pod. lek. 15 (kol.);
K.30 — Legendy tatrzańskich szczy 

tów — „Mięguszowieckie”;
16,45 — Estrada folkloru — muzy­

ka ludowa Beskidu Żywieckie- 
ko (koi.);

S7:f5 — „Ziemia księżniczki I u- 
ski” — radziecki film fab. 
(koł*;

S6.18 — „Mistrzowskie interpreta­
cja — program muzyczny;

19.M — Program łoka-łny z Łodzi;
19.30 — Dziennik (koLfc
20.10 — „Życ^p obok rśmgzr” — 

franc. film telewizyjny, ode 3 
(kol.);

21.20 — Wszystko za wszystko ze 
znanym działaczem i organi­
zatorem festiwalu opołskfegn 
— Kąrołem Mustałem;

22.20 — 24 godziny;
22.35 — „Sen na jawie” —-nerótai 

Tony Ronalda (koi^.
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Niedzielo Słońce: 4.51—21.06

I TEATRY 1

LALKI I AKTORA — piąt., 
niedz. g. 1*1, sob. g. 17 „O Kasi, 
c® gąski zgubiła”. * * *

KLUB ROZRYWKI „BROWAR” 
— piąt., sob., niedz. g. 20 Halina 
Frąckowiak zaprasza.

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

KDF MUZA — piąt. g. 15, 17.30, 
sob., niedz. g. 15 „Olimpiada 40” 
(poi. ,12 1.), piąt. g. 20, sob.. niedz, 
g 17.30 , 20 „Dzień weselny” (amer. 
15 1.).

APOLLO — piąt. g. 15 „Przez 
Góry Skaliste” (amer. b. o.), sob.,, 
niedz. g. 17.30, 20 „Z przewiązany­
mi oczami” (hiszp. 18 1.), sob., 
niedz. g. 15 „Jenny i Tobby wśród 
dzikich zwierząt” (amer. b. o ).

BAŁTYK — piąt. g. 10 Impreza 
dla dzieci z łilmenl „Gwiezdne 
wojny”, g. 12.30. 15.30, sob.. niedz. 
g. 10, 12.30, 15.30 , 22.30 „Dziedzic­
two” (ang 18 1.), piąt., niedz. g. 
13, 20.15, sob. g. 20.15 „39 Stopni” 
(ang.). sob. g. 18 — s. zamku.

GWIAZDA — piąt. g. 10, 111.30, 
sob., niedz. g. 1.1.30 „Podróż kota 
w butach” (jap. b. o.), sob., niedz. 
g. 10 — s. zanikn., piąt.. sob., 
niedz. g. 13, 15.30. 17.45 „Gorączka 
sobotniej nocy” (amer. 15 l.\ g. 20 
„Sowizdrzał Świętokrzyski” „(poi. 
16 1.).

JAGIELLONKA — niedz. g. 16 
„Słoń z indyjskiej d' ' gli” (radź, 
b. o.), g. 13 „Zemsta różowej 
pantery” (ang. 12 1.).

MALTA — g. 15.30 „Strzały Ro­
bin Hooda” (radź li2 1.), g. 17, 
10.30 „Ucieczka na Atenę” (ang. 
15 1).

OSIEDLE — g. 15 „12 prac Aste- 
rixa” (fr. b. o.), g. 17. 19 „Gorącz­
ka sobotniej nocy” (amer 15 1.).

PANCERNIAK — piąt., sob. g. 
17, 19.30 „Dzięki Bogu już piątek” 
(amer. 16 1.),

RIALTO — piąt., niedz. g. 10, 
11.15 „Przygody Calineczki” (jap. 
b. o.), g. 12.30. 15. 17.30, 20. sob. 
15, 17.30 „Obcy — 8 pasażer <No- 
stromo»” (ang. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — piąt. g. 
15. 17, 19. niedz. g. 17, 19 „Obcy — 
8 pasażer »Nostromo«” (ang. 15 l.j, 
niedz. g. 10 „Miś na morzu” (poi. 
b. o.)

SŁONCE — g. 15.30. 17.30 „Wuja- 
Szek czarodziej” (węg. b. o.), g. 
19..W ..Król Cyganów” (amer. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30. 17.30 „Terror 
Mechsgodzilli” (jap. b. o.), g. 19.30 
„Romantyczna Angielka” (ang. 
18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
piąt., sob. g. 16.30. 18.45. niedz. g. 
14 15. 16.30. 18.45 „Fedora” (RFN 
15 1.). niedz. g. 13.15 „Utrapienie z 
kozłem” (bajka)

WILDA — g. 10 „Ebirah, potwór 
z głębin” (jap. 12 1.), g 12.30, 
15.15 „Mistrz rewolweru” (amer 15 
1.). g. 17 30 . 20 „Chiński Syndrom” 
(a'"«r 15 1.).

WRZOS (Mosina) — piąt.. niedz. 
g. 17. 19 „Hotel klasy lux” (ool. 16 
1.). niedz. g. 15 „Weronika w kra­
ju czarów” (rum. b. o.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 
do 20.

SZPITALE: PIĄTEK — interna, 
chirurgia, laryngologia — ul Mic­
kiewicza 2; okulistyka — ul. Gar- 
bary 17; neurologia — ul. Lutyc- 
ka- SOBOTA — interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia - ul. Lutycka: chirurgia dzie­
cięca — ul Krysiewicza 7- NIE­
DZIELĄ — interna, chirurgia, oku­
listyka — ul. Garbary 17- chirur­
gia dziecięca — ul Krysiewicza 7; 
laryngologia, neurologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 Wvnadki ulicz­
ne t zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel 999- nagłe zachorowania w 
domu, tel 66-00-66

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os Piastowskie 16 tel 791-891 
ul Bukowa 1 tel 32-12-61 Ugo­
ry 16. tel 20-54-31: Kościuszki 103. 
tel 544-44- Swarzędz ul Wianko­
wa, tel 544-44 i 147-399- Luboń, 
pl Wolności 6 tel 544-44 1 130-399

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 22 — czynny co­
dziennie g 7—22. tel. 989 - udzie­
la Informacji, porad lekarskich 1 
prawniczych, przyjmuję skargi, 
interwencje

Telefon Zaufania 988. porady 
prawne tel 522-51 Obie nlaców- 
ki czynne w dni powszedni” e 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Kórnicka 24, 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewi­
cza 22. Słowiańska paw 104. Sta- 
rołecka Ę Głogowska 107/109. Os 
Przyjaźni naw 141. al Marcin­
kowskiego 21 (całą dobę).

PIĄTEK — PROGRAM I: 8 Sy 
gnały dnia; 9 Lato z Rad.cm; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13.Cl 
Przeboje na wakacje; 13.25 Para 
da jazzu tradycyjnego; 13.40 Ką­
cik melomana: 14 Studio „Gama”; 
18 Tu Jedynka; 17.30 Radioku- 

rier; 18 Tu Jedynka c. d.; 18.25 
Nie tylko dla kierowców; 18.33 
Koncert życzeń; '19.15 Warszaw­
ska Ork. PR i TV; 19.40 Z fe­
stiwalowych estrad; 20 05 Repor 
taż na zamówienie; 20.20 Wir­
tuozi różnych instrumentów: 20.30 
Melodie, do których chętnie wra 
camy; 21.15 Muzyka K. Szyma­
nowskiego; 22.20 Tu Radio Kie­
rowców; 22.23 Magazyn KulLtral 
ny Pr. I; 23 Wita Was Polska — 
mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01. 1, 2. 3, 5, 9, 
10, lii, 12.05, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 My 80 — aud. SM; 9.40 We­
sołe lato przedszkolaków: „Spot­
kanie z Firnami”; 10 „Czytamy 
klasyków” — T Zan; 10.30 7 na 
grań Dizzy Gillespiego; 10 40 Spra­
wy codzitnne; 11 J. Micheau sp.e 
wa pieśni kompozytorów francus­
kich; 11.35 Postęp w gospodar­
stwie dpmowym; 11.45 Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Muzyka daw 
nej Warszawy; 12.25 Wakacje me 
lomana; 12.5a „Trzecia miłość — 
żagle” — śpiewają „Czerwone Gi­
tary”; 13 Wokół spraw naszego 
stołu; 13.15 G. Puccini: II akt 
opery „Manon Lesca.u”; 13.36 Ze 
wsi i O wsi: 13.51 Utwory S ra- 
wińskiego i Prokofiewa' 1 MO Wie 
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio Moskwa; 14.45 Muzyka 
Schuberta; 15.20 Sposób na za­
dowolenie — Radioferie 1980; 16
Melodie filmowe; 16.10 Koncert 
życzeń miłośników muzyki, 16.40 
„Arcvdzicła literatury XX wieku 
— „Wielki Gatsby”. fragm, 3 pow. 
F S. Fitzgeralda; 17 Spotkania z 
piosenką radziecką; 17.20 „Z 
pierwszej ręki” — aud. o książce 
pt- „Losy nie wymyślone”: 17.40 
..Imieniny ulicy” — (rep.); 18
XXIII Międzynarodowy Festiwa’ 
Muzyki Organowej — Oliwa 80; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama’: 
13.40 Ludzie, wśród których żyje- 
my; 19.05 Poezja i muzyka — wier 
sze W. Szymborskiej; 19.30 W 110 
rocznice urodzin E. Młynarskie­
go; 19 58 Rozmowy o kiriie; 20.10 
Odtworzenie 32 Radiowego Wie­
czoru Muzycznego z Katowic; 
21.40 Francuskie chansons rene­
sansowe w nagraniu Zespołu Wo 
halnego ORTF; 22 Teatr Polskie 
go Radia — Teatr Sensacji: 
„Azef” cz. I słuch.; 23 Granice 
jazzu; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 6.3'0, 8.30. 11 30, 
18.30, 21.30. . 23.30.

PR OGRANI III: 7.50 Program 
dnia; 8.05 Za kierownicą, 8.40 
Kiermasz płyt wytwóini Bałkan- 
ten; 9 „Śmierć po irlandzku” — 
ode. pow.; 9.10 Mała poranna mu 
zyka; 9.45 Dyskoteka pod gru­
szą; 10.35 Dyskoteka pod gru­
szą; 11 Rep. pt. „Czy lubimy lu 
dzi sukcesu”; 11.30 Muzyczne spot 
kania R. Browna; 12.05 W tona­
cji Trójki; 13 Powtórka z rozryw 
ki; 13.50 Rozmowy z S Lo­
rentzem; 14 W tonacji Trójki; 
15.05 Od Berlioza do Bouleza — 
francuska muzyka symf.; 16 Wa 
kacje ze swingiem; 16.40 „Kop- 
ciuch”; 17.05 Muzyczna poerta 
UKF; 17.40 Studio nagrań, 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.30 
Czas relaksu: 19 Pow. w wyd. 
dżw. — J. Putrament: „Rzeczy­
wistość”; 19.35 Opera tygodnia — 
A. Gratry: „Zazdrosny narzeczo­
ny”; 19.50 „Śmierć po irlandzku” 
— ode. pow.; 20 Interradio — ak 
Malności; 20.10. Katalog nagrań 
APBA; 21.20 „Anioł i diabeł v.eli 
da gamba”; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — G. Becaud; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu: 23 
Album poezji polskiej; 23.05 W 
tonacji Trójki; 24 Między dniem 
a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30. 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 C. P. E. Bach: 
VI Sonata G-dur na flet; 8.10 
Estrada przyjaźni; 8.35 Vademe- 
eum rolnika; 8.50 T. Albinioni; 
V Symfonia g-moll (stereo); 9 
„Z piosenką weselej”; 9.25 Podró­
że muzyczne po kraju; 9.40 We­
sołe lato przedszkolaków: „Snot- 
kanie z Fumami”; 10 Jrz fran 
ruski; - 10.15 ..Gdzie są te ł?k;” — 
śpiewa M Rodowicz; 10.20 W 
kręgu literatur obcych — ..Wraj 
mistrzu villonie’; 10.50 śpiewa 
M Rodowicz: 11 Poradnik dział 
kowicza; 11.30 G. Puccini: fragm. 
onery „Turandot” (stereo); 12 05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt (stereo): 13.15 Melo­
die z musicali; 13.25 Nie tylko 
"la słuchaczy w mundurach; 13.50 
Tu Studio Stereo: 14.45 Krakow­
skie Kanele Ludowe; '15.05 
Audycja literacka; 15.40 Książ­
ki, do których wracamy: 
,.Przygodv dobrego jwojaka Szwej 
ka’; 16.05 „Czy emocje ułatwiają 
życie?”; .16.40 Aud. sportowa; 
16.50 Radioexpress; 17 Stereo: 
Słynni wokaliści; 17.15 Aud. 
oświatowa; 17.25 Stereo: Chóry 
chłopięce na świecie — Wiener 
Sengerknaben: 17.15 Poznański
koncert życzeń: 18.25 Dziś pyta­
nie —dziś odpowiedź: „Alkohol 
latem’ — aud. prowadzona na ży­
wo przez A. Wojciechowskiego z 
t.elef. udz. słuchaczy, tel. 29,-40-21; 
19.15 Jęz. francuski; 1.9.30 Odtwo 
rżenie koncertu Ork. Symf. w 
Saint Louis (stereo); 21.20 Utwo 
ry Berlioza i Debussy’ego (ste­
reo): 22.15 Kalejdoskop nauki — 
Zjawiska magnetyzmu, jego wy­
korzystanie; 22.50 J. Massenet — 
„Manon”

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16 , 22.55.
SOBOTA — PROGRAM T: 6 Sy 

gnały dnia: 1) r ato z Radiem; 
1'1.40 Tu Radio Kierowców- 12.25 
Ne nołudnie od Czantorii; 13 01 
Przeboje na wakacje; 13.25 Śpie­
wa U Dudziak: 13.40 Kącik me­
lomana- 14 Studio „Gama”: 14.50 
Trasm z Moskwy otwarcia XXII 
Igrzysk Olimpijskich w Moskwie; 
18.15 Radiio kierowców: 18.23 
Muzyka; 1915 z lubelskiego 
studia: 19.30 Podwieczorek
orzy mikrofonie; 21.05 Mu­
zyczne premiery — Studio „Ga- 
■r-a’: ?1 W W bl" 2' 58
Komunikaty Totalizatora Sporto- 
”’ego; 22.20 Tu Radio Kierowców; 
22.23 Białystok na muzycznej an­
tenie; 23 Wita Was Polska — ma 
gazyn słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3, 5, 9, 
10. 11, 12.05, 15, 19, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­

ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 Teatr PR — „Świat się śmie­
je” — „Ostatnia nowość”. 10.40 
Sprawy codzienne; 11 Z nagrań; 
11.35 Radioproblemy; 11.45 Mu­
zyka spod strzechy; 12.05 Mima 
tury muzyczne; 12.25 Wakacje.me 
lomana, 12.55 „Tylko dni” — śpię 
wa Ewa Bem- 13 Magazyn łowiec­
ki; 13.15 G. Verdl: Duet Aidy l 
Iladamesa oraz scena finałoUa z 
III aktu opery „Aida”; 13.36 Ze 
wsi i o wsi; 13.51 Spotkanie z 
folklorem; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.30 Dla dzieci — 
„Przygody Sindbada Żeglarza”; 
14.50 „Czata” — magazyn wojsko 
wy SM; 15 Muzyka Schuberta; 
15.20 Sposób na zadowolenie — 
Radioferie 1980; 16 Standardy —
śplewą Ewa Bem; 16.10 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 16.40 Czy 
znasz tę książkę?; 17 Z archi­
wum jazzu; 17.20 „Miecz Syreny” 
- fragm. prozy JL Auderskiej; 
17.40 Archiwum polstoiego reoorta 
żu radiowego — .Głębokie zanu­
rzenie”; 18 Muzyczne archiwum 
PR; 18.25 plebiscyt Studia „Ga­
ma”; 18.40 Czas i ludzie; 19 „Ma 
tysiakowie”; 19-30 „Straszny 
dwór” Moniuszki — na scenie Tea 
tru Muzycznego w Szczecinie; 20 
Wiersze J. Stycznia; 20.15 fragia. 
opery „Kniaź Igor”; 20.24 Emil 
Gillels w Carnegie Hall w Nowym 
Jorku; 21.40 Emil Gillels w Car- 
gie Hall c.d.; 22 Ach jak przy­
jemnie: 23 Mistrzowskie interpre­
tacje muzyki dawnej; 23.35 Co 
słychać w świecie, 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 3.30, 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Kiermasz płyt wytwór 
ni Opus; 9 „Śmierć po irlandz­
ku" — ode. pow.; 9.10 Mała po 
ranna muzyka; 9.45 Dyskoteka 
pod gruszą; 10.35 Dyskoteka pod 
gruszą; 11 Pow. w wyd. dzw.; 
„Rzeczywistość’; 11.30 Powracają­
cy temat: „Jak ktoś zakochany”; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 Rozmo 
wy ze Stanisławem Lorentzem; 
14 W tonacji Trójki; 15.05 Od Ber 
lio-za do Bouleza 7— franc. muzyka 
symf.; 16 „Zgryz” — magazyij; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40, 
Rock z kanady; 18.10 Polityka 
dla wszystkich; 18.30 Koncert, ja 
kiego nie było; 19 Posłuchać war­
to; 19.15 Piosenki z Iluzjonu, li.35 
Opera tygodnia — Andre Gretry: 
„Zazdrosny narzeczony”; 1S.50 
„Śmierć po irlandzku” — ode 
pow.; 20 Baw się razem z nami;’ 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— G. Becaud; 22.15 „Propozycja” 
— słuch.; 22.40 „Poęałunek na 
dobra>noc" — śpiewa I. Anderson; 
23 Album poezji polskiej; 23.05 
W tonacji Trójki; 24 Jam seesion 
w Trójce.

Wiadomości: 6.16, 7 8, W.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 R. Strauss: 
Walc z III aktu opery „Kawaler 
z róża”; 8.10 Estrada przyjaźni: 
8.35 Spo-rt, nauka, technika; 8.55 
Graj kapelo; 9 „Wędrujemy z 
piosenką”; 9.25 Po-ranek pieśni — 
śpiewa Jadwiga Gadulanka — so­
pran (stereo); 10 Jęz. francuski; 
10.15 „Śpiewam i gram” — śpiewa 
U. Sipińska; 10.20 Ożywić znaki 
na mapie — Biecz i oko-lięe; W.50 
Śpiewa U. Sipińska; 11 W po- 
szukiwniu szczęścia — „Cena do­
brobytu”; 11.30 Mozart: Sceny_ z 
„Łaskawości Tytusa” (stereo); 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt (stereo); 13 i 
13.50 Tu Studio Stereo; 14.45 Sio 
wackie kapele ludowe (stereo), 
15.05 T.P.R. — (Studio Klasyczne; 
„Brytan Brys”; 16.05 Kodeks i 
kierownica: „Zajechanie drogi”; 
16.25 SOS dla biosfery — Rolnicze 
oczyszczalnie: 16.40 Z cyklu „Po 
znań literacki” — fel.; 16.50 Ha- 
dioexprcss; 17 Stereo: Spotkanie 
z grupą ,,Vist”: 17.15 Aud. spo­
łeczna; 17.25 Z taśmoteki spike­
ra; 17.40 „Rozmaitości kultimal 
ne; 18 Stereo: 'Grająca szafa; 
18 25 „Czy horoskop prawdę po­
wie”; 19 Czy znasz swoje, pra­
wo? — Zasiłki rodzinne; 19 15 
Jęz .francuski; 19.30 Studio Ste 
reo zaprasza; 22.15 Radiowe por 
trety Polaków — prof. Ż. Konna 
r.owa; 22.35 Lekarze przyrody; 
22.50 J. Haydn: Arie z o-pery 
„Francesca Banchii”.

Wiadomości; 6.40. 12, 15, 16 , 22.55.
NIEDZIELA — PROGRAM' I: 

7.30 Moskwa z melodią i piosen­
ka; 8.20 Informacje olimpijskie; 
8.30 Przy muzyce o olimpiadzie; 
9.05 Radiowy magazyn wojskowy; 
in 05 Przy muzyce o olimpiadzie; 
10.30 H^iowv Teatr dla Dzieci: 
„Teatr w Doliny Mumiwków” — 
słuch.; 11 Przv muzyce o olim­
piadzie; 18.05 W samo południe 
— oraz informacje olimpijskm; 
13 Studio „Gama” oraz relacje z 
olimniady; 14.30 „W Jezioranach"; 
15 Koncert życzeń; 16.05 Teatr 
PR — Przegląd słuchowisk Rozgł. 
Regionalnych; 17 Przv muzyce o 
olimpiadzie; 17.30 Studio 'mło­
dych; 18.10 Przy muzyce o olira 
piadzie; 19.15 Przy muzvce o olim 
piadzie; 21.05 Z dziejów kaba­
retu: 22 Telegramy muzyczne 
ze świata; 22.30 Moja aud. mu­
zyczna; 23.05 Jazz; 23.15 Rewia 
piosenek; 23.45 Przegląd dnia 
olimpijskiego.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3 4 5 
f, 7, 10, 19, 21, 23. ’ ’

PROGRAM II; 8 Niedzielne spot 
kania — program literacko-muz.; 
12.05 Poranek muzyki symfonicz­
nej — z nagrań Ork PR i tv w 
Krakowie: 13 Teatr PR - Mistrzo­
wie sceny nrzed mikrofonem: ..Ma 
zepa”; 14.35 Rytmy ludowe Ame 
ryki Południowej: 15 Radiowy 
Teatr dia Młodzieży: „Wymarzony 
dcm Ani” — cz. III; 15.45 Horos 
kop reklamowy; i« Koncert cho 
ninówski — W. Aszkenazi; 16.30 
Trzecia strona medału — radiowy 
serial estradowy; 17.35 B Bartok: 
Diver1imento na ork. smyczkową; 
18 Panorama wokalistyki polskiej; 
18.35 Felieton nublic. miedzynar,: 
I8.f5 Moda i piosenka; 19 Recital 
D Warwiek; 19 20 Studio Mło­
dych: 20 Wielcy artyści estrady 
i kabaretu; 21 Wojsko, strateg:a, 
obronność; 21.15 Piosenki żołnier 
skie; 21.30 Konkursy chopinow­
skie we wspomnieniach J. Żuraw 
lewa; 22.30 Ziemie dla nas za 
płytka; 23 Piękno chorału gre­

goriańskiego; 23.35 Public, między 
narodowa; 23.40 Muzyka.

Wjadomości: 6.30, 7.30, 18.30, 23.30

PROGRAM III: 8 Nasze typy -- 
przegląd audycji tygodnia; 8.35 
Komu piosenkę...; 9 „Śmierć pc 
irlandzku” — ode. pow.; 9.10 W 
duecie z Django Rainhardtem; 9.3C 
W stronę kultury...; 9.50 W due 
cie z Eddie Langiem; 10 60 mi­
nut na godzinę; 11 Dyskoteka 
pod gruszą; 12 „Akcja na wię­
zienie — ode. 2; 12.25 Ork i dy
rygenci; 13.20 Przeboje z nowych 
płyt: 14.05 Peryskop — przegląd 
wydarzeń tygodnia; 14.30 Z na­
grań Pr. III: 15 Rep. pt. „for­
tuna”: 15.20 Życie ulicy — no­
wa płyta Zespołu Crusaders; 16 
Kraków wczorajszy w anegdocie; 
16.15 Mała historia rythm and 
bluesa:. -17 Zapraszamy do Trój­
ki; 19 Mała histocia rhytm and 
bluesa. ie.35 Onera tygodnia 
A Gre*rv; „Zazdrosny narzeczo­
ny”* 19.50 „śmierć po irlandz­
ku’ — ode. pow., 20 Z Klasyki 
fortepianowego jazzu; 20.40 Po­
rozmawiajmy o Don Juanie; 21 
P.ach w interpretacji F. Stefań- 
skiej-Łukowiez: 21.30 Gomółkowe 
melodyje: 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — G. Becaud; 22 15 
Wieczorne spotkania z C. Azna- 
vourem: 23 Album poezji pol­
skiej; 23.05 Mała historia rythm 
and bluesa; 23.45 Chopin w na­
graniach Rubinsteina.

Wiadomości: 7. 8. 14. 19.30 22.
PROGRAM IV: 8.45 Stereo: Po­

ranek muzyczny: 9 Wesołe przy 
gody; 10 klub młodych miłośni­
ków muzyki — koncert dla mło 
dzieży (stereo); 11 W trosce o sło 
wo i treść; 11.20 Fonoteka fol­
kloru; 11.35 Zgadnij, sprawdź, 
o'’nowiedz; 12.05 Teatr Klasyk’ 
dla Młodzieży; 13.12 Letnie niebo 
— Bóg słońca: 13.30 Konccr” z 
gwiazda — ffrupa wofcdna Man­
hattan Transfer- 14.30 Śpiewa H. 
Frąckowiak: 14.40 Muzyka z jr-.i 
nej nłyty (^ereo)- 15 Teałr PR 
— Studio Stereofoniczne: „Wy­
zwolenie” cz. II; 16.05 Aud lite­
racka; 17 Stereo: Kino „Ucho”; 
17.30 Warszawski Tygodnik Dźwię­
kowy; 18 Radiolatarnia — pro­
gram o najnowszych osiągnię­
ciach rauki i techniki w świecie; 
18.30 Teatr zwierciadłem epoki r- 
' Wysniańsk^go: 19 Opera 
G Verdiego: „Bal maskowy”: 22 
1 Kdci^eśkbn Śro’‘n-
wy; 21.10 D Szostakowicz: XV 
s- fonia (stereo).

Wiadomości: 7, 12, 16. 22.55.

Uwaga! 22 lipca — wszystkie 
mhzea nieczynne.

W poniedziałki 1 dni poświą’eez- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M POZNANIA' 1 RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul Wod­
na 37) — codziennie g. 1C—13.

MUZEUM FORTU VII - g 9—17, 
niedz. 1 św. g. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (Si 
Rynek) — g 10—15. śr 1 piat g 
12—16, sob. i dni przedśw. i 20 YI’ 
zamknięte', „Wyzwolenie i odbudo 
wa Poznania w dokumentach archi 
walnych”.

HISTORII RUCHU ROBOTNI ■ 
CZEGO (St. Rynek 3) — g 9—17. 
niedz., św. ,10—13; wystawa 
„Ernst Thaelmann”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek) — g #-15, 
śr i piąt. g. 11—18, niedz. św 
g. 10—15.

NARODOWE (al Marcinkowskie 
go 9) — Galerie Malarstwa Ob­
cego, Sztuki Średniowiecznej, Ma 
larstwa Polskiego, Polskiej sztuki 
Współczesnej — g 9—18, niedz i 
św. g. 10—15, wystawa: „Portre­
ty Wybitnych Przodowników Pra­
cy Socjalistycznej” od 21 VII.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— wt., czw. 1 piąt. 9—15, pen 
śr g. 12—16, niedz I święta g 
10—15, sob dni przedśw zamknię­
te, wolna sob. g 10—15. Wystawa: 
„Rzemiosło i przemysł artyst.ycz 
ny” (do 30. X).

MUZEUM W ROG ALINIE — 
g. 1-0—16, niedz 1 'św. g. 10—18.

MUZEUM W KÓRNIKU — g. 
»-l€.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE - 
g. 10—16, niedz. i . św. g. 10—18.

MUZEUM W GNIEŹNIE — g. 
10—17.

MUZEUM PIERWSZYCH PIAS­
TÓW W LEDNICY — g. 8—16 — 
nieczynne do odwołania.

MUZEUM ROLNICTWA (Szre­
niawa) — g. 9—16.

SKANSEN PSZCZELARSKI w 
Swarzędzu g. 7—17.

MUZEUM LITERACKIE HEN 
RYKA SIENKIEWICZA (St Rynek 
34) — g. 11—17,. niedz. g. 11—15.

WIELKOPOLSKIE MU7EUM 
WOJSKOWE (St Rynek) — 9—18, 
niedz t św g 10—15: wystawa: 
„Ułani karpaccy’’ (do M..vni).

WYZWOLENIA M POZNANIA 
(Cytadela) — g. 9—YJ, niedz. 1 św 
g. 10—16.

MUZEUM ADAMA MIG KI KWI­
CZĄ (w Smiełowie) — g. 10—16. 
niedz. i św. g. 10—16.

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (w Uzarzewte) — 
g. 10—17.

MUZEUM b. obozu, karno-śłed- 
czego 1943—45 w Zabikowie (ul. 
Niezłomnych 2) — g. 9—MS, niedz 
g 10—18.

MUZEUM ZIEMI SREDZKIEJ (W 
Koszutach) — g 10—14 30. piąt. 
10—17, sob 10—12, niedz 10—13

SWA „Arsenał” (St Rynek; — 
Rzeźba i medale J Bakalarczyka, 
Malarstwo B Kurki; Grafika K 
Srzednickiego (do 23 VII)

PAŁAC KULTURY (hall partero­
wy) .Rękodzieło artystyczne olas- 
tyków-amatorów” i ftłall I ptr) 
— „ZSRR-Olimpiada 1980” — wy­
stawa. plakatów 1 zdjęć „Intwistu’’ 
- g 10—18 (do 30.VII).

Wkrótce roboty poprzedzające 
budowę szybkiej trasy tramwajowej

Praw.’e^550-tysi;ęc/.ny Poznań 
stale się rozbudowuje. Nowe 
osiedla mieszkaniowe położone 
są z dala od centrum, więc 
jednym z najpilniejszych za* 
dań gospodarzy miasta jest in­
tensywny rozwój komunikacji 
tramwajowej i -autobusowej. 
Te wymogi częściowo spełnia 
projekt budowy tramwajowej 
trasy szybkiego ruchu. O szcze 
golach tej potrzebnej inwesty­
cji poinformował nas zastępca 
dyrektora do spraw technicz­
nych Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego w 
Poznaniu — "Eugeniusz Zątek.

Docelowa długość trasy bu­
dowanej kosztem ponad 150 
min zł wyniesie 12 km. Połą­
czy ona centrum miasta z od­
ległymi dzielnicami: Piątko- 
wem, Naramowicami' oraz Mo- 
raskiem. W pierwszym etapie 
tego przedsięwzięcia, które 
główny inwestor — Zarząd 
Dróg i Mostów w Poznaniu — 
chciałby rozpocząć w przyszłej 
pięciolatce ma być oddany do 
użytku odcinek trasy wiodącej 
od nowej pętli przy Moście 
Teatralnym przez ul. Poznań­
ską, al. Wielkopolską, ul. Urba 
nowską do pętli między ulica­
mi Serbską i Lechicką. W swo 
im ostatecznym kształcie tra­
sa ta, którą tramwaje będą po­
konywać z prędkością 35 kilo­
metrowy na godzinę, ma być in 
węstycją ze wszech miar no­
woczesną i funkcjonalną. Pod 
wójne torowisko przebiegać bę 
dzie głębokim wykopem, cał­
kowicie oddzielającym trasę od 

744 placówki chcą tryskać 
Handlowy Znak Jakości

Przed dziesięciu laty redakcja „Głosu Wielkopolskiego’’ 
zainicjowała współzawodnictwo o Handlowy Znak Jakości. 
Głównym zadaniem tego współzawodnictwa była poprawa 
poziomu obsługi klientów. O medale i dyplomy, przyznawa­
ne najlepszym raz w roku, ubiegały się załogi sklepów i za­
kładów gastronomicznych z Wielkopolski.

Ministerstwo Handlu Wewnętrznego i Usług uznało, że 
warto, tę inicjatywę spopularyzować w całym kraju. Ogól- 
nopolsk;emu obecnie współzawodnictwu o HZJ towarzyszy 
duże zainteresowanie. Dowodem na to jest systematycznie 
wzrasta jącax liczba uczestników. Stawiane im wymagania 
dotyczą sprawnej i uprzejmej obsługi kupujących, starań o 
dobry wybór towarów na półkach, a także troski o estetycz­
ny wygla.d pomieszczeń handlowych oraz ład i porządek w 
magazynach.

Trzy lata temu w regulaminie wprowadzone zostały isto­
tne zmiany. Ustanowiono m. in. trzy rodzaje HZJ — brą­
zowe, srebrne i złote.

W tegorocznej edycji współzawodnictwa o Handlowy Znak 
Jakości, w Poznańskiem uczestniczą 744 sklepy i zakłady 
gastronomiczne. Najwięcej spośród nich, bo 483, ubiegać się 
będzie o brązowy HZJ Weryfikacja wszystkich zgłoszeń 
przeprowadzona zostanie za kilkanaście dni. Po jej zakoń­
czeniu przystąpi do pracy wojewódzka komisja współzawod­
nictwa. Jej przedstawiciele odwiedzą każdy ubiegający się 
o wyróżnienie sklep i- zakład gastronomiczny, a następnie 
sporządzą li^tę placówek zasługujących na przyznanie brą­
zowych i srebrnych Handlowych Znaków Jakości. Ostatecz­
ne decyzje w tej sprawie podejmie komisja centralna, dzia­
łająca przy Ministerstwie Handlu Wewnętrznego i Usług.

(pik)

Co trzeci poznaniak 
w spółdzielczym 

mieszkaniu
Do lł9ó0 roku spółdzielnie 

mieszkaniowe w Poznaniu — 
jako inwestorzy — zbudowały 
114 domów z 1 245 mieszkania 
mi. Rozwój tej formy budow­
nictwa nastąpił w połowie lat 
pięćdziesiątych. Od tego też 
czasu stale wzrasta liczba 
spółdzielczych budynków mie- 
szkailnych. Pod koniec 1979 ro­
ku było ich 858 z 59 €20 loka­
lami.

Spółdzielnie mieszkaniowe 
przejmują też coraz więcej do­
mów zabudowanych przez in­
nych inwestorów. Obecnie ad­
ministrują 67 takimi budyn­
kami (3 049 mieszkań).

Ogółem w spółdzielczych do 
mach w końcu zeszłego roku 
mieszkało około 203 000 osób. 
A więc prawie có trzeci pozna­
niak korzysta z takiego lokalu, 

(an)

ruchu samochodowego. Na ca­
łej jej długości wybuduje się 
bezkolizyjne skrzyżowania dwu 
poziomowe, zapewniające — po 
raz pierwszy w Poznaniu — 
bezpieczeństwo i płynność ru­
chu. Każda z ,12 stacji będzie 
bezpośrednio połączona z przy 
Stankami autobusowymi. Znacz 
nie ułatwi’ to przewóz pasaże­
rów szczególnie w godzinach 
tzw. szczytu. W ciągu godziny 
nowoczesne tramwaje typu 
105N przewozić będą 13 500 pa­
sażerów. Kursowanie 4-wago- 
nowych zestawów oznacza zwię 
kszenie poboru energii elek­
trycznej, a więc wymaga bu­
dowy nowego układu zasilania 
Duże natężenie ruchu, większa 
prędkość oraz dłuższa droga 
hamowania tramwajów wyma­
gać będą automatycznej regu­
lacji’. W tym celu zainstaluje 
się samoczynną sygnalizację 
świetlną.

Na realizację tej inwestycji 
poznaniacy czekają z niecierpli 
wością. Dotychczas niedosta­
tek środków finansowych spra 
wił, że termin rozpoczęcia bu­
dowy stale przekładano. W naj 
bliższej pięciolatce prace zos­
taną najprawdopodobniej roz­
poczęte. Zapowiada to decyzja 
— głównego inwestora — o li­
kwidacji z początkiem sierp­
nia tego roku parkingu przy 
ul. Roosevelta. W tym właśnie 
miejscu zlokalizowano bowiem 
pętlę pierwszego odcinka szyb­
kiej trasy tramwajowej. Naj­
pierw jednak powstanie tam 
składowisko materiałów i sprzę 
tu. (mek)

• Dzisiaj przed chwilą (17 fip- 
ca rano) stwierdziłem — poinfor­
mował redakcję jeden z czytelni­
ków — niewiarygodną rzecz: na 
d-rzwiach zamkniętego sklepu spo­
żywczego przy ulicy- Dzierżyńskie­
go 19 (obecnie Pólwiejska) wy­
jaśnienie na kartce głosiło, że 
sklep jest nieczynny z powodu 
awarii... kasy. C<> też obsługa o 
takiej inwencji potrafi jeszcze 
wymyślić, byle tylko nie handlo­
wać?

WSS „Społem” (zastępca dyrek­
tora — Zenon Śliwiński). — W 
pełni podzielani oburzenie klien­
tów. wysyłam inspektora, by przy 
wrócił tam otwarcie sklepu i nor­
malne prowadzenie sprzedaży.
(1822)
• Na Osiedlu Powstań Narodo­

wych mamy obecnie dozorczynię, 
jakiej jeszcze dotychczas nie było: 
raniutko zamiata chodniki i w 
ogóle dba o czystość oraz o zie­
leń, organizuje czyny społeczne, 
(nńe wszyscy wykazują niestety 
dła nich zrozumienie), „tar^r^?* 
się z kierowcami, którzy zamiast 
na parkingu i wbrew znakowi 
drogowemu trzymają auta wzdłuż 
uliczek i niszczą krzewy. — Takie 
uwagi przekazała „Głosowi” mie­
szkanka.

Osiedle Młodych (zastępca dy­
rektora Henryk Wrzośniacki)' — 
Wyróżniamy gospodynię tego bu­
dynku Zofię Sieradzką za wzoro­
wą pracę. Niezdyscyplinor.z • mi 
kierowcami zaćmie się łar^rzp-' 
nreszkańców z pomocą MO i 
ORMO. U561)



Najchętniej
Technikum

absolwentkę 
Ogrodnicze-

Sprzedam Fiata T25p —
1978 r. Tel. 723-80. 38983g

*0 zatrudnię zaraz
uprawie roślin

; przy 
ozdob-

rrych pod szkłem. Praca
stała na bardzo
rych warunkach.

dob-
Oferty

..Prasa” Grunwaldzka 19 
dła 39693g.

Sprzedaż
Pokój stołowy styło-
wy, dąb, sprzedam. Olej­
niczak Głogowska 41 m.
M, od godz. 18. 38998g

terakotę 10X10 odstąpię. 
Telefon 32-11-66 — nie- 
oteieła godz. 8—9. 39024g

Sprzedam słomę i ziar­
no pszenicy. Informacje: 
Poznań, tel. 602-83 lub 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dła 39048g.

Sprzedam sadzonki Plu- 
mosusu, cebulki super- 
frezji oraz podwójnej. Ko 
naorniki, Poznańska 80, 
Posaniań, tel. 67-93-50.

39073g

# Samochody 
Fiata 126 rocznik 1978 
spraedam. Teł. 221-659.

39510g

Cebulki superfrezji 
yeł” sprzedam. Tel.

„Ro- 
427-64 
39082g

Meble antyki 
tel. 646-59.

oraz inne, 
2406-K1

Syrenę 104 przebieg 31000 
km sprzedam. Opalenica, 
Sowa 52, tel. 333 . 854p

Małego Poloneza rok pro 
dukcji sierpień 1979, prze 
bieg 30.000, sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 38966g.

Sprzedam Syrenę 104 
rocznik 1972 i Moskwicza. 
407. Winogrady, Osiedle 
Zwycięstwa, 11 m. 63 po 
godz. 15. 38989g

Sprzedam Warszawę com 
hi do remontu. Osiedle 
Oświecenia 36 m. 5. po 
godz. 15. 39033?

Skodę S 100
kapitalnym 
sprzedam.
tomskiego 25a.

Gniezno,

1974 po 
remoncie

, Ze- 
39042g

Sprzedam Fiata 125p
1975. Szamotuły, 
Polskiego 13.

Wojska
39060g

Sprzedam głowicę do Fia 
ta 127 oraz skrzynię bie 
gów d-o Mercedesa. Tal.
67-26-34. 39064g

.Sprzedam Nysę 501 To- 
wos. Wronki, tel. 115.

39189g

Sprzedam samochód NSU 
Prinz 1000 C na chodzie 

remontu. Karmelicka
3. tel. 529-79 . 39100g

Syrenę 
nie s
Kniat,

105 dobrym

Kostrzyn,

sprzedam, 
Gułtowy

Adam 1 
gmina !
3882<>g !

W P H W
Oddział II

W P.H W
Oddział II

Stęszew — pół domu przy ( Sprzedam
rynku, miejsce na war­
sztaty, sprzedam. Oferty 
Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 38544g.

mieślniczą
działkę rze-
606 mi. Tel.

20-22-62 w godz. 16—18.
38988g

Transport ciężarowy. Te-
leton 401-58 Langner

39145g

NAPRAWY TELEWIZORÓW
Tanio sprzedam Wartbur 
ga 312 niepełnosprawnego. 
Krzysztof Adamczyk, Mi­
łosław, Dworzec 5.

37806gpr

Sprzedam Poloneza rocz­
nik 1980. Tel. 621-96.

38880g

Sprzedam Zastawę 750.
Stęszew, ul. P. Skargi 32 
m. 40 po godz. 16. 3888Ig

Fiata 126p zamienię na Za 
stawę 1100 lub Fiata 125p 
tylko odbiór Polmozbyt. 
Informacje tel. 77-71-60, 

38946g

0 Lokale
Sprzedam mieszkanie
własnościowe dwupokojo- 
we, umeblowane, telefon., 
centrum. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
39281g.

Mieszkanie 3-pokojowe, 
kwaterunkowe z wygoda 
mi, centralne etażowe, za 
mienię na samodzielne z 
centralnym ogrzewaniem 
dwu- lub jednopokojowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 39289g.

Pomieszczenie na ciche 
•rzemiosło poszukuję w 
dzielnicy Winogrady. Tel.
67-95-96. 39270g

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat samochodo­
wy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39308g

Pokój odstąpię. Teł.
20-21-05. 39321g

Sprzedam szafę bogato
rzeźbioną oraz obraz V.
Hofmana. Oferty
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
39326g.

Pomięszczenie 
warsztat do 
Tel. 521-20.

na cichy 
wynajęcia.

39377g

Oddam mieszkanie płat­
ne rok z góry. Luboń, So
bieskiego 45. 39208g

Dwóch "panów poszukuje 
samodzielnego mieszka­
nia. Oferty „Prasa ’, 
Grunwaldzka 19 dla 39172g

Kawaler poszukuje kawa 
lerki, płatne miesięcznie.
Tel. 463-27. 39160g

Sprzedani mieszkanie
własnościowe M-3 w viię 
dzychodzie. Alina Lerch. 
Głażewo koło Międzycho 

»du, woj. gorzowskie.
39137g

Zamienię mieszkanie spół

podczas Olimpiady
także wieczór e m !

Działkę budowlaną 500 
m5 w Górnym Czerwona 
ku sprzedam. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzką 19 
dla 38964g.

© Różne
Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów, podłóg. Za 
kład Usługowy, Misiure- 
wicz, teł, 457-28. ' 38654g

Zakład Murarski przyjmu 
je zlecenia, krótkie termi

Wykonuję «sW trSttspor 
tern ciężarowym /wraz z 
przyczepą. Zlecenia Hoffa 
62-022 Rogalinek, Świer­
czewskiego 16. 38933g

ny. Edward
Stęszew, Grobla 2.

Zdanowicz,
39140;?

Warsztat elektroinstala­
cyjny. Sprada, teł 
66-52-07. 38804g

Zgłoszenia telefoniczne pod

w Wieczorowym Punkcie 
ul. Paderewskiego

nr 546-43

Napraw 
6

Wydzierżawię sad 12 ha 
w pełni owocujący w po 
bliżu Poznania, poważne 
mu reflektantowi. Ofer­
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 38967g.

Telewizory naprawiam. 
Specjalność: radzieckie — 
Elektronika, Junost. Tel. 
67-13-94. po siedemnastki.

Wykonuję usługi trans­
portowe również przewóz 
opału. Lipiak, Osiedle 
Kraju Rad 8 m. 198. tel. 
20-71-95. 39099g

Poszukuję stałego odbior 
cy goździków, asparag i- 
su. Kiekrz, ul. Czysta 2 

38847?

inż. Plank. 36014&

w dni robocze w godz. 16
(wykonywanie napraw

w niedziele i święto
W godz. 10 —

20
od 18—21)

22 Lipca
15

Sprzedam nowy dom oięt 
rowy, z ogrodem '2000 m2. 
dzielnica Grunwald. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 38990g.

Zlecę zgrzewanie, kroje­
nie folii. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 3943«g

(naprawy do godz. 18).
1159-K1

Ogród 3500 m2 z zabudo

Układanie, cyklinowanie, 
lakierowanie WUSP. Ko­
walski. tel. 20-65-39 po 
godz. 17 . 39234g

Zakład ślusarsko - tokar 
ski. Wawrzyniak w Dzieć 
mierowie 35 kod 63-120 
wykona usługi z materia 
łu powierzonego tj par­
kany, 'kojec regenerację 
pomp wodnych "oraz róż 
ne prace tokarskie.

38559g

Posiadam samochód oso­
bowy, przyjmę akwizy
cję. Oferty 
Grunwaldzka 
38802g.

„Prasa"’
19 dla

Pracownia architektoni­
czna wykonuje projekty 
inwentaryzacje, rysunki 
dla odbiorców indywidu-

waniami 
zamienię 
nościowe

sorzedam lub 
na M-2 włas- 

7 dopłata. Ko-

Ogrodzenia, siatki, bra­
my wykonuję. Zakład Siu

lnvch spółdzielczych

Przyjmę dwóch 
na pokoje. Grun 
133a po godz. 20.

panów

39252g

M-4 własnościowe kupie.. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 38831g.

niedziela
Pó*nańska 
godziną 11 •18.

Posiadam gotówkę przy 
stąpię do spółki Oferty 
. Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 39228g.

sarski, 
23A.

Knapow^kiego 
38369g

P. Stasch architekt Po­
znań, Podkomorska 12 
m. 2 tel. 67-92-60.

38788g

Bydgoszcz M-4, telefon, 
zamienię na • mieszkanię 
w Poznaniu. Telefon — 
Poznań, 41-11-49. 38805g

Sprzedam mieszkanie 
własnościowe M-4, T.V 
piętro. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dła 38814g

© Nieruchomości
Odstąpię działkę około 
200 m2, materiały budów 
lane, zabudowa szerego-
wa. Oferty 
Grunwaldzka 
38590g.

„Prasą”
19 dla

Snrzrrisnf działkę budów 
laną 0 19 ba w Szamofu- 
łrch, u1. Zielona, -fan Ma 

, łecki. Jasin. ul Wiejska
4, 62-020 Swarzędz lub 
Bronisław Kosza
nowo, 64-540 Pniewy.

39026g

Kto wykona remont da­
chu w Szamotułach 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19. dla 39202g
Przyjmę akwizycję, pośia 
dam samochód. Oferty 
. Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 39176g.

Poznań Smochowiee

Poszukuję miejsca na ga 
raź. okolice Osiedla Ko­
pernika Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 389212

Expressowo przerabiam
siedzenia Fiata 126 na roz
kładane. Hajdrowski,
Oleśnicka 8A (Junikowo).

38932g

@ Matrymonialne
Samotna wdowa, przy­
stojna. dom w Poznaniu 
wyjdzie za mąż za uczci­
wego pana od lat 60—68 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 37988g.

Fiata 125p MR stan ideał 
ny, Volkswagena 1500 
sprzedam. Przeźmierowo 
25 A. 38705g

dzielcze Radomiu
pokój z kuchnią, łazien-
ka, balkon, gaz ziemny

Syrenę 105 rocznik 1974 
sprzedam. Ul. Junacka 11

na większe lub podobne 
w Gnieźnie lub Pozna­
niu. Oferty „Prasą”. 
Grunwaldzka 19 dla 37826g

m. 9. 38687g

Sprzedam Warszawę 223 
— rocznik 1972. ul. Gali­
leusza 2B m. 13. 38807g

Pokoik jednoosobowy wy 
najmę. Białostocka 8, pięt 
ro, Osiedle Warszawskie. 

37874g

Zuka skrzyniowego spr/e 
dam. Zbigniew Dumkę. 
Podstolice 44, - 64-840 Bu-

Zamienię 2 M-2 na miesz 
kanie 3—4-pokojowe lub

dzyń. 38825g

większe, 
oferty

Tel. 224-055 lub 
.Prasa”. Grun-

waldzka 19, dla 38706g.

Sprzedam
przedsiębiorstwu państwowemu 
lub spółdzielczemu

OBIEKT o 
dający się na 
magazynowe,

po w. 1.800 m2 — na- 
cele produkcyjne lub 
plac o pow. 1 ha

oparkaniony, przedmieście Poznania. 
Dobry dojazd.

Oferty:
„Prasa”, Grunwaldzka 19, dla 39022g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe 2-pokojowe naj 
chętniej w dzielnicy Grun 
wald. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38813g

Kupię pół małego domu 
bliźniaczego, względnie 
1/4 dużego lub samodziel 
ne mieszkanie 2—3-poko- 
jowe w willi. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 38616g,

segment szeregowca, stan 
surowy, sorzedam. Ofer- 
tv ^Prass”. Grunwaldzka 
19. dła 39039g.

Leszka Leszczyńskiego — 
kolegę z lat okupacji po 
szukuie Stanisław Jany z 
Bilefeldu (RFN). Wiado­
mość: Stanisław Kobył­
ko, Poznań, Findera 62 
m. 7. 39151 g

Posiadam lokal 300 m2 
na warsztat samochodo­
wy w okolicy Poznania 
Oczekuję propozycji. — 
współpracy. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
38610g.

Dla przyjaciela zamiesz­
kałego za granicą poszu­
kuję w celu matryrr-onial 
nym pani w wieku 30 — 

45 lat. Aktualne zdjęcie 
mile widziane. Oferty 
. Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 37626gpr.

Pilnie kupie M-2 włas- 
nościc 'orty „Pra­
sa”, C ka 19, dla
38821g.

Małżeństwo poszukuje pil 
nie M-2. Płatne rok z gó 
ry. Tel. 22-05-60 po godz.

Działkę pracowniczą ul. 
Złotowska zaraz odstąpię 
zdecydowanemu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 38638g.

17. 38830g

Piątkowo M-3 zamie-
nie na podobne w śród­
mieściu, chętnie w sta­
rym budownictwie. Ofer­
ta „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 36942g.

Kupię M-3 38 m! włas­
nościowe na. Winogra­
dach. Leszno, tel. 78-22 od
godz. 20. 38872g

Zamienię 2 pokoje, przy 
należnościami. • kwaterun­
kowe na większe. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 38879g.

Małżeństwu pokój wynaj 
mę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 38935g.

Małżeństwo z dzieckiem 
wynajmie pokój z kuch 
nią lub używalnością. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 38949g.

M-4 własnościowe 
ce sprzedam. Tel.

Jeżv- 
596-77

wiadomość po godz. 18.
38994g.

Małżeństwo poszukuje po 
koju z kuchnia względ­
nie używalnością. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 38995g.

Do wynajęcia na ciche 
rzemiosło pomieszczenie 
24 m2. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 39004g

Samotna pracująca po­
szukuje mieszkania lub 
niekrępującego pokoju z 
używalnością kuchni, płat 
ne miesięcznie. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 39021g.

Sprzedam M-4 własnościo 
we — Rataje. Oferty 
Prasa”, Grunwaldzka 19. 

dla 39025g.

Pokój do wynajęcia. Ja-
szuńskiego ,32. 390i9g

Cudzoziemiec poszukuje
dobrze umeblowanego

Działkę do 1000 m.2 w o- 
kolicy Poznania z dob­
rym dojazdem kupię O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 38647g.

Segment szeregowca stan 
surowy — Smochowi" e, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka , 19 dla 
38718g.

Willę nowoczesną do wy 
kończenia z ogrodem 500 
m2 sprzedam. Lwówek 
ul. 3 Stycznia 3a.

38722g

Sprzedani nowy dom pię
trowy 
dynek 
kę 950 
Oferty

podpiwniczony bu 
gospodarczy, dział 
mi koło Poznania.

„Prasa”. Grun-
waldzka 19, dla 38774g,

Sprzedam pół willi z przy
należnościami. Oferty
..Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 39222g.

Kupię mały domek miesz 
kalny w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty „Prasa”?
Grunwaldzka 19 dla 39195g

Sprzedam 0.50 ha uzbro­
joną, działkę ogrodniczą 
w Luboniu. Oferty „Pra- i 
sa”. Grunwaldzka 19, dla i 
39194g.

Sprzedam dom
dem 
niem

i wolnym
z ogro- 
mieszki-

Oferty
Środzie Wlkp.

.Prasa”, Grun-
waldzka 19, dla 39188g.

Sprzedam dom w Gołań- 
czy w Rynku. Oferty 
,Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 39187g.

Kupię parcelę budowlaną 
w Puszczykowie, Puszczy 
kówku. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39178g

Środa Wlkp. sprzedam 
dom jednorodzinny 110 
m2. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 39117g.

Kupię działkę do 1500 mi 
z domkiem gospodarczym 
lub bez w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty „Prasa’4, 
Grunwaldzka 19 dla 39112g

Dr. JERZEMU SZYMKOWIAKOWI
długoletniemu działaczowi Samorządu 

Spółdzielczości Rolniczej.
wyrazy głębokiego współczucia i żalu 

z powodu zgonu żony

MARII SZYMKOWIAK
s

Zarząd, Rada
k ł a d a j ą 
Nadzorcza pracownicy

Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopską” 
w Pobiedziskach.

39473?

tDnia 14- ^ipca 1980 roku po długiej i cięż­
kiej chorobie opatrzona Sakramentami św.

kończyła swoje pełne poświęcenia i 
ci pracowite życie, ' ukochana żona, 
i ciocia

IRENA SCHONKNECHT
z domu Tomaszewska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek
8 godz. 19.50

W głębokim

ul. Kościuszki

Dnia 15 lipca 1980 roku zmarł w wieku 74 łat

DIONIZY KOTECKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia W bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.
Żona z synami i rodziną

ul. Grunwaldzka 43 m. 5
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 39595g

dobro- 
siostra

21 bm.
na cmentarzu junikowskim. 
żalu i s-mutku pogrążeni

mąż, siostra i rodzi-n-a
74 m. 7

Autobus, odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 9.30. 39642g

Dnia 13 lipca 1980 roku zmarł tragicznie nasz
ukochany syn, mąż,
nieć, wujek i kuzyn,

brat, szwagier, siostrze- 
śp.

MIECZYSŁAW BĄCZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 19 bm. o godz.

10.10 na cmentarzu na Junikowie.

tDnia 
zmarł

15 lipca 1980 roku w wieku 67 la:
opatrzony Sakramentami św. mój

najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść, 
brat i szwagier, śp.

mgr inż. PIOTR CHUCHRACKI 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się ‘w sobotę 19 bm. o godz. 
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni 
żona, córka, synowie i synowe 

39660g

tDnia M5 lipca 1980 roku zmarł nagle nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek, brat i wu­

jek, śp.
LEON SELL

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 19 bm. o godz.
15.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

uł. Karmelicka la m. 28.
eórki z rodziną

39767g

tDnia 15 lipca - 1980 roku zmarła nagle 
krótkich cierpieniach w 77 roku życia na­
maszczona Olejami św, pełna dobroci dla bliź­

nich i potrzebujących nasza najlepsza i naj­
ukochańsza siostra, ciocia i kuzynka, śp.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Os. Powstań Narodowych 31 m. 72. 39680g

Dnia 16 lipca 1980 roku zasnął w Bogu po JOANNA MARIA MAKOWSKA
• długich i ciężkich 
droższy, najukochańszy 
i-y mąż, nasz kochany 
dziuś i teść, śp.

FRANCISZEK

cierpieniach mój naj- 
i nigdy niezapomnia- 
i dobry tatulek, dzia-

WOJNOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 21 bm.

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku 

żona.
i żalu pogrążona
córki, wnuczki i zięć

ul. Marchlewskiego 52 m 9. 39735?

Dnia 15 lipca 1980 roku zakończył swe pra­
cowite, pełne poświęcenia życie, przeżywszy 
lat 65, śp.

ZDZISŁAW GOWARZEWSKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 19 lim. o god: 
13.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
siostra z rodziną

ul. Wybickiego 16a m. 5

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

tDnia
,w 67 

św. nasz 
dek, śp.

16 lipca 1980 roku zasnął w Bogu
roku życia, 
najdroższy

BOLESŁAW LEWANDOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 21 bm.

opatrzony Sakramentami 
mąż, ojciec, teść ' i dzia-

39517?

o godz. 10.10 
W głębokim

na cmentarzu junikowskim. 
smutku pogrążona

RODZINA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 19 bm.ogodz 

14.30 na cmentarzu przy ul. Poznańskiej w 
Swarzędzu,Sprzedam działkę 0,40 ha 

wraz z domem. 3 tunele 
foliowe ogrzewane, staw, 
położone 15 km od cen­
trum Poznania. Oferty 
. Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 39104g.

mieszkania M-5 lub M-6 
na 2 lata z telefonem 1 
garażem. Wiadomość, tel. 
77-67-33 od godż. 8—12.,

3909Og

zakwatero-

o czym zawiadamia strapiona

uł. Strzelecka 33 m. 3. 3959^

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Kombinatu Produkcji i Montażu Obiektów 

Budownictwa Ogólnego 
z Lekkich Konstrukcji Stalowych „Metalplast 

* w Obornikach Wlkp 
OGŁASZA 

ZAPISY KANDYDATÓW 
(chłopców i dziewcząt w wieku 15—18 lat) 

do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
na rok szkolny 1980/81 

w zawodach o trzyletnim cyklu nauczania 
• Ślusarz - mechanik 
• slusarz - spawacz 
• MECHANIK maszyn 

i urządzeń przemysłowych
Uczniowie w czasie nauki otrzymują wynagrodzenie 
oraz wszystkie świadczenia wynikające z Układi 
Zbiorowego ■ Pracy.
Zamiejscowym zapewniamy bezpłatne 
wanie w Internacie.
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE

Zespół Szkół Zawodowych Kombinatu 
h1. Czarnkowska 57, 64-600 Oborniki 
fon: 555 lub 695*-701, wewn. 645.

„Metalplast 
Wlkp„ tełe- 

1444-K2
XxX><><X><><X><><X><X><Xx><><X><XXXXX><><><><><X><><X>G

Swarzędz, Kilińskiego J8. 3973?g t Dnią 16 lipca roku zmarła opatrzona
Sakramentami św. po krótkich i ciężkich 

Cierpieniach nasza ukochana córka,

Pilnie kupię willę dwu­
rodzinną lub dom bliźnia 
czy. może być częściowo 
do wykończenia w Pozna 
niu. Poważne oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 39096g.

Kupię działkę budowlano
-warsztatową 
mieszczenie na 
samochodowy.

lub »x>- 
warsztat 

Oferty
, Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 38571g.

Kupię działkę budowlaną 
atrakcyjnie położoną z 
prawem zabudowy w oko 
licach Poznania, informa 
cje teł. Przeźmierowo 79
lub oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 38648g

Dom z wolnym mieszka- 
hiem w centrum Leszna 
sprzedam , lub zamienię 
na mieszkanie własnościo 
we w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 38679g.

Sprzedam 
szklarnię 500

kompletną

133-.213 wewn. 310.
Teł. 

38925g

Sprzedam działkę ca 
3.600 mi Wisła - Głębce z 
prawem zabudowy na pen 
sjonat prywatny lub dom
dwurodzinny. Oferty
..Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 38930g.

Dnia 16 lipca 1-980 roku zasnęła w Bogu
sza kochana matka, 
babcia lat 84

teściowa, babcia i
na-

pra-

szwagierka i ciocia,

GENOWEFA
przeżywszy lat

siostra, 
32, śp.

ADAMCZAK

WERONIKA PRUCHNICKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 19 bm. o godz.

z domu Owczar-czak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 21
o godz. 15.10 na cmentarzu 

W smutku pogrążona
janikowskim.

bm.

14 z kaplicy cmentarnej w Dopiewie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Dopiewo, Wysoka 1. 396*łg

R
wl. • Szamarzewskiego 61 m.

tDnia 17 lipca 1980 
chany mąż, ojciec, 
żywszy lat 74, śp.

FRANCISZEK

4. 39754g

roku zmarł nasz ukc-
teść dziadek przc-

BOCHEŃSKI
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 14 na cmentarzu
W smutku pogrążona

Chłudowo, uH. Dworcowa

v niedzielę 20 bm. 
w Chludowie.

2a.

tDnia 15 lipca 1980 roku zmarł przeżywszy 
lat 71 kochany brat i wujek, śp.

STANISŁAW PAZGRAT
Pogrzeo odbędzie się w poniedziałek 21 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

ul. Promienista 32.

siostra i rodzina

395*»g

Dhia 18 lipca 1980 roku zasnęła w Bogu na­
sza najukocnańsza żona, mamusia, siostra, 
bratowa, teściowa i szwagierka

JOANNA ZASADA
z domu Skorlińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 19 bm. o godz 
12 na cmentarzu na Miłostowie

ul. Brzeska 3.
RODZINA

Dnia 15 Mpca 1980 roku zmarła nasza Naj­
ukochańsza matka, teściowa, babcia i prabab­
cia przeżywszy lat 79

WANDA KUBIAK

i

Pogrzeb odbędzie się
16.20 na cmentarzu w

Pogrążona w smutku

w piątek 18 bm. o godz. 
Naramowicach.

Osiedle Przyjaźni 5E na. 40 
dawniej Pasterska 24.



UWAGA — absolwenci szkół podstawowych! 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

„UNIYERSUM” 
w Poznaniu, ulica Wielka 8

PRZYJMUJEZAPISY UCZNIÓW
na praktyczną naukę zaWodu na rok szkolny 1980 31 

w zawodzie: KAMIENIARZ
NAUKA w ZAWODZIE

w Zespole Szkół Budowlanych w Poznaniu, ulica Ka­
szyńska 48.

WARUNKIEM PRZYJĘCIA JEST:
— posiadanie świadectwa ukończenia szkoły podstawo­

wej,
— dobry stan zdrowia.

BLIŻSZYCH DANYCH UDZIELA 
i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

DZIAŁ SPRAW PRACOWNICZYCH Spółdzielni Pra­
cy „Universum” w Poznaniu, ulica Roosevelta 1, te­
lefon .595-21 wewn. 6 lub 509-03. 2362-K1

UWAGA—
Absolwenci Szkól Podstawowych 

restauracja „BROWAR” 
kategoria I 

w Poznaniu, Park Kasprzaka

OGŁASZA
ZAPISY UCZNIÓW / 

do nauki zawodów
KUCHARZA, KELNERA 

i CUKIERNIKA
Zgłoszenia kierować: restauracja „Bro­

war” w Poznaniu, ul. Śniadeckich 12 
telefon 654-25. # 2032-KI

e Praca
Przyjmę pracownika tło 
niklowni. Swarzędz ul. 
Warszawska 29, tel. 
.137-384, 39185g

Do szycia staników Do­
szukuję. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
39180g.

Przyjmę pracę zmienni­
ka na taxi. Oferty ,,P<a 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
39177g.

Przyjmę lakierników 1 
uczni. Dąbrowskiego 137 
m. 1. 39116g

Ręncistę do* prac przy 
szklarniach przyjmę. Woj 
ska Polskiego 17. 39107K

Potrzebna krawcowa do 
szycia skafandrów mło­
dzieżowych, Poz-nań, ul. 
Zimowa 2 narożnik Mic 
dowej, Bożena WitoA.

391O3g

Repasarce oddam pracę 
do domu. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
38653g.

Przyjmę pracę chałupni­
cza (szycie spodni, spód 
nic). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
38816g.

Przyjmę pracownika do 
prac w gospodarstwie 
rolnym, Kazimierz Ko- 
strzęwski Januszewice 29 
64-350 Granowo koło Gro 
dziska Wlkp. 38835g

Krawcowe przyjmę — 
krawiectwo lekkie. Pra­
ca stała. Gancarczyk 
62-052 Komorniki ul. Po 
znańska 72. 38871g

Poszukuję pracy jako 
złotnik, posiadam papie­
ry mistrzowskie, Oferty 
„Prasa” Grunwaldzką 19 
dla 38940g.

Opiekunka do niemowlę­
cia na 8 godzin dziennie 
potrzebna. Zgłoszenia 
Hibnera 27 m. 6 od godz. 
19—21. 39053g

Zatrudnię instalatora — 
spawacza możliwość za­
mieszkania. Kubicki, Fo 
znań, Lelewela 109.

39076g

Do pracowni bieliźniar- 
skiej potrzebna panienka 
oo szkole zawodowej oraz 

. uczennica. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
39507g.

® Nauka
Korepetycje matematy- 

; ka, fizyka, chemia Guba 
ła, tel. 67-38-04 gcjdz. 
17—19. 39210g

@ Kupno
Kupię mjode lisy piesa- 
ki. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 39651g.
Kupię silnik dolnozawo- 
rowy M-20 lub blok. Po 
znań, ul. Paczkowska 25 
m. 1. 39190g

Kupię kiosk z kwiatami 
w dobrym punkcie. .Ofer 
ty ;,Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 39027g.

Kupię polerki ca 2900 
obr/min. do tarczy (b 
250—350. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
39083g.

0 Sprzedaż
Najnowocześniejsze wóz­
ki dziecięce, mozaikę par 
kietową, boazerię, karni- 
sze, progi, tłumiki, desko 
-rolki. Osiedle Czecha 5a, 
Łukaszewska. 374l9g

Sadzonki chryzantem 
sprzedam. Mieczysław Kło 
bus. Suchy Las, ul. Stra­
żacka 9. 37886g

Sprzedani ciągnik Ursus 
C 4011 po remoncie. Sta 
nisław Przychodzki, Kór­
nik, plac Niepodległości 
27, tel. 172. 39358g

Zaprowadzony sklep 1001 
drobiazgów oraz artyku­
ły motoryzacyjne 45 km 
od Poznania sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 39367g.

Duży pawilon handlowy 
w Kołobrzegu sprzedam. 
Tel. 474-04. 39383g

Sprzedam większą ilość 
szkła okiennego. Tel. 
514-09. 39225g

Znaczki PRL niestemplo 
• Zwane 1963—1973 tylko ca­

łość sprzedam. Telefon 
67-57-53 po godz. 20.

39146g

Ciągnik C 40-n, stan ide 
alny, sprzedam. Nowy 
Tomyśl, II Armii Wojska 
Polskiego 18. 39153g

Sprzedam kanapkę an­
tyk, palmę dużą. Po­
znań, Urbanowska 24 rn. 
21. 39152g

Bramę garażową warszta 
tową z płyty obornickiej 
sprzedam. Karpiński O- 
borniki, Kopernika 20 m. 
11. 39232g

Sprzedani tanio młocar- 
nię czyszczącą. Zarzyń- 
ski Mrowino, gmina Ro­
kietnica. 39231g

Charty polskie sprzedam.
Tel. 719-67. 39356g

Sprzedam kombajn „VI- 
stula” ze zbieraczem 
plew, stan dobry. Jan 
Adamczak, Grójec Mały 
10, 64-214 Chobienice.

39218g

Betoniarkę 150 sprzedam 
Poznań — Skórzewo ul. 
Kolejowa 4. ' 39182g

Sadzonki chryzantem bul 
wy frezji sprzedam. Ba­
ranowo, ul. Spokojna- 42. 

39168g

Przyczepę towarową kry 
ta do Fiata 125p sprze­
dam. Tel. 20-13-68 no 
godz. 20 . 39122g

Sprzedam nową kamerę 
Kwarc 2X8 Super. Tel. 
20-22-31 po godz. 16.

39111g

Sprzedam sadzonki pomi 
dorów Rewermun ulep­
szony, Jerzy Fetbrod 
Śmigiel, ul. Kilińskiego 
31, tel. 189 . 35690g

Damę Pik. wzmacniacz 
stereofoniczny WS 303 
eksponat targowy, Osie­
dle Kraju Rad 6 m.. ‘•’8V 

38829g 

Sprzedam ciągnik Z.etor 
25 wysoki, Florian Mor- 
szner Borowiec 72 gmina 
Kórnik. 37732g 
Sadzonki chryzantem. Za 
rzeczny Radojewo 62-003 
Biedrusko. 37837g
Sprzedam snopowiązałkę 
WC.3. Piotr Jarociński 
Witobel, ul. Wrocławska 
13. 38742g
Gerbera w odmianach 
appelbloesem, petrą, pe- 
ter, symphonie, bolero, 
ursula, arendoog, gol- 
denstrahl, — sadzonki po 
chodzące z firmy 
Thumm RFN (atesty do 
wglądu) sprzedam. Spe­
cjalistyczny Zakład O- 
grodniczy Łochowo k. 
Bydgoszczy, 'tel. 81-93-10.

38828g

Pianino czarne, fikusa 
czterometrowego, maszy­
nę do szycia sprzedam. 
Żytnia 24. 38g57g

Sprzedam snopowiązałkę 
ciągnikową w dobrym 
stanie. Andrzej Witkie­
wicz Jasień- 39, 64-000 Ko 
ścian. 38875g

Sprzedam dobrze prospe­
rujący sklep galanteryj- 
no odzieżowy 30 km od 
Poznania. Tylko poważ­
ne oferty „Prasa” Órun 
waldzka 19 dla 38876g.

Betoniarkę 150 1. sprze­
dam, Swarzędz, Słowac­
kiego 6. 38885g

Pilnie sprzedam Zetor
Super 50, Waszak Krzy­
kosy. 38886g

Obrączki komplet tanio 
tel. 445,-41 od godz. 18 

38899g

Sprzedam ciągńik C 330 
rocznik 1976, talerzówkę 
zawieszaną, rozsiewacz 
nawozu zawieszany. Go­
styński Kałwy koło Bu­
ku. 38917g 

Sprzedam maszyrtę elek­
tryczną do szycia „Sin­
ger" zgrzewarkę . fólii 
dzieżowej, prasę kale-m • 
czą do zatrzasków. Pu­
szczykowo, Podgórna 8 
I ptr. 3892?

Barakowóz wyposażony 
jako sklep obwoźny (bu­
fet) wydzierżawię, sprze­
daną. Oferty „Prasa" 
Grhnwaldzka 19 dla 
389Ź6g.

Sprzedam kombajn Vi- 
stula że zbiornikiem 
Henryk Baranowski, Cic 
śle Małe 61-307, gm.^Ko- 
łaczkowo koło Pyzdr.

38936g

Sprzedam okazyjnie sil­
nik VW 1500 po regenera 
cji .wiadomość Warsztat 
VW, ul. Owsiana., »8943g

Cebule superfrezji po, cc 
nach konkurencyjnych 
sprzedam, Tarnowo Pod 
górne, Wierzbowa 5.

38960g

Szczenięta dogi arlekiny 
Gniezno tel. 30-99. 389722

Sprzedam pełną cegłę.
Puszczykówko, Niwka
Stara 12. 38985g

Sprzedam rury szklarnio 
we. Mosina, Strzelecira 
45 tel. 279. 38997g

Sprzedam telewizor kolo 
rowy Jowisz, nowy, gwa 
raneja. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
39023g.

Sprzedam przyczepę ni­
ską, wywrotkę wieś Ru­
mianek Ul. Poznańska 7 
gmina Tarnowo Podg. ko 
ło Poznania. 39012g

Bibliotekę gdańską, ja­
dalnię międzywojenną 
sprzedam Dąbrowskiego 
88 m. 5, Bartkowiak.

39013g

MARIAN JANIAK

mentami

DANUTA AKIŃCZA

Ul. B. Ściegiennego 94.

NIKODEM SZYSZKA

Krewnym, którzy okazali nam tak

396464

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 19 bm. o 
dżinie 8.10 na cmentarzu junikowskim

poniedziałek 21 bm. 
na Miłostowie.

Os. Rzeczypospolitej 109‘m

ka, szwagierka, przeżywszy lat 42, śp.

W głębokim bólu i smutku pogrążeni 
mąż, dzieci i rodzina

syn z rodziną
39729g

z domu . Bauer 
odbędzie się W poniedziałek dnm 
godz. 11.50 na' cmentarzu junikow-

ukochana mama, siostra, cór-

Pogrzeb
21 bm. o

1667-K3

go- 397Wg

RODZINA

39674g

składa
synowie,

39481Ę
39690C tri. Marcinkowskiego U m. M).

j 4 
synowe i wnuki

żona z córkami
1668-K3

39542g te

14 hpca isou roku zmarła nasza 
długoletnia pracownica

poligraf, emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 19 bm. o godż, 
10.50 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
żona z rodziną

Dyrekcja, 
oraz 

Okręgowego
Międzymiastowej w Poznaniu.

GENOWEFA ADAMCZAK

cierpieniach zasnęła w Bogu,
poświęceniapracowite i pełne 

najukochańsza żona, 
ką i ciocia, śp.

Rada Zakładowa, POP 
współpracownicy
Urzędu Telekomunikacji

1669-K3

dniu 16 lipca 1980 roku zmarła nasza 
długoletnia pracownica

W Zmarłej straciliśmy ofiarną pracownicę 
i serdeczną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 lipca 1980 r 
o godz. 14 na cmentarzu w Dopiewie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współ­
czucia składają

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 lipca 1980 roku po długich i ciężkich

BARBARA GOŹDŹ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 lipca bf. 

o godz. 15 na cmentarzu w Głuszynie.
Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współ­

czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz pracownicy 

Kombinatu Budowlanego Poznań Północ,
1665-K3

cierpieniach nasz kochany mąż, 
ciec, dziadek i teść

W smutku pogrążony

Pogrzeb odbędzie się w 
c godz 12 na cmentarzu

Dnia 16 lipca 1980 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakcn-

mama, siostra, szwagier Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 21 bm. 
o godz.- 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona K

kończąc swe 
życie nasza

żona z rodziną
ul. św. Wojciecha 27 m. 18. 395

JANINA BERNACIK

z domu Piasecka

Pogrążona w żalu

Poznań, Śrem, Dundee (Szkocji).
z domu Szurpit

ANNA MUSZYŃSKA

W smutku pogrążona

gO-

skim.

W smutku pogrążćni 
mąż, syn i rodzina

ul. Szamarzewskiego 11 m. 11
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

39569g

tDnia 16 lipca 1980 roku zakończyła swe 
pracowite życie nasza najtroskliwsza mat­

ka, babcia i prababcia

ANNA SMOLEŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 21 bm. 
o godz. .10 na cmentarzu parafialnym przy 
ul. Wojciechowskiego.

39722g

tDnia 13 lipca 1980 roku zasnęła w Bog 
pełna poświęcenia i troski, nasza ukocha 
matka, teściowa, babcia, prababcia i siostra, śj

żalem zawiadamiamy^ że dnia 15 lipca 
1980 roku zmarł nasz nieodżałowany kolega

mgr inż. PIOTR CHUCHRACKI
były długoletni działacz Zarządu Oddziału 
Wojewódzkiego SIMP i Komitetu Porozumie-

Dnia 13 lipca 1980 roku zmarła nagle w Kra­
kowie moja najdroższa matka, siostra, teścio­
wa i babcia

WANDA KLICHOWSKA

wawczego Kół Zakładowych SIMP HCP.
domu Mańkowska

odznaczony Medalem X-lecia PRL, Złotą Ho­
norową Odznaką SIMP i NOT.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składa

Zarząd Oddziału Wojewódzkiego 
Stowarzyszenia Inżynierów i Techników 

Mechaników Polskich 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 19 bm. ó godz 
12.30 na cmentarzu na Janikowie.

Syn z rodziną

Poznań, ul. Wybickiego 15 m. 21. 39711g

tw dniu 15 lipca 1980 roku zmarł tragicz­
nie mój najdroższy mąż, nasz ukochany

ojciec
JAN TURSKI

Dnia 14 lipca 1980 roku zmarł nasz kocha­
ny ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­

żywszy lat 80, śp
Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 lipca br. 

o godz. 16.30 na cmentarzu w Krzymowie woj 
konińskie.

KAZIMIERZ GRUPA w śmntkii pógrążońa

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 
8.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni:
syn Andrzej, wnuki

Osobnych zawiadomień nie wysyła

bm. o godz.

i rodzina

się.
1652 -U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 lipca 1980 roku zginął tragicznie w wie­

ku 41 lat mój najdroższy mąż, syn, zięć, brat

MIECZYSŁAW BĄCZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 19 bm.ogodz.

10.10 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
żona z rodziną

Os. Powstań Narodowych 31 m. 72. 39355g

tZe smutkiem zawiadamiamy, że dnia 17 lip­
ca 1980 roku zmarł po długotrwałej cho­
robie w* 77 roku życia opatrzony Sakramenta­

mi św. mój kochany mąż, nasz drogi ojciec 
teść i dziadek, śp.

STEFAN IGNASZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 19 brń. o godz. 

9 na cmentarzu na Miłostowie.

żona z dziećmi i rodzina

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 8, ul. Szamotulska 21. 39703g

tDnia 13 lipca 1980 roku zakończył; swoje 
pracowite życie, namaszczony Olejami św.

przeżywszy lat 67, śp.

ZYGMUNT KOSTENCKI

św .

ANNA KASZUBA

W’ głębokim żalu pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o 
dżinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

dawniej ul Kassyu-

nasza najdroższa i najukochańsza matka, 
ciowa, siostra, babcia i prababcia, śp.

Os. B. Chrobrego 16 m. 126.

Kościelna

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm., o go­
dzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

Dnia 14 lipca 1980 roku zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach w 70 roku życia 

mój ukochany mąż i opiekun, śp.

tDnia 15 lipca. 1980 roku zakończyła swój 
pracowity żywot, namaszczona Olejami

Dnia 16 lipca 1980 roku zasnęła w Bogu, ko­
chana siostra, szwagierka, synowa, brato­

wa i ciocia, śp.

JANINA SZYMAŃSKA
z ddmu Michalska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie,

W głębokim smutku pogrążona

Os. Powstań Narodowych 35 m. 12.

J. Dnia 14 lipca 1980 roku zakończyła nagie 
T swe pełne poświęcenia, i dobroci, pracowite 
życie, moja najdroższa żona, nasza ukochana 
mamusia, siostra, teściów« i babunia śp.

IRMGARDA AGNIESZKA 
SILIŃSKA

z domu Richter
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o go­

dzinie 9.30 na cmentarzu junikowskim.

- 39454g

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

tDnia 16 lipca 1980 roku zmarła po długiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św. na­
sza najukochańsza babcia, ciocia, siostra, 

szwagierka, bratowa, przeżywszy lat 74, śp.

LEOKADIA CZYPICKA
z domu Kamińska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 21 bm. 
o godz. 15.50 na cmentarzu junikowskim.

W wielkim bólu i żałobie pogrążony

bratanek Andrzej z rodziną

Os. Jagiellońs-kie 127 m. 9.

z Bąkowskicn 

LEOKADIA WOROCH 
żyła lat 83 

pracowitym i pełnym poświęcenia życiu 
zasnęła w Bogu dnia 15 lipca 1980 roku nasza

39540g

ciołom

Przewielebnemu Księdzu z parafii Palloty­
nów ,w Poznaniu, Naczelnemu Dyrektorowi PŻZ 
„Herbapol” w Poznaniu. Radom Zakładowym 
— Współpracownikom — Lokatorom — Przyja-

tDnia 16 lipca roku niespodziewana
śmierć zabrała na zawsze naszego najdroż­

szego męża, ojca, teścia i dziadka, przeżył lat 
50, śp.

ANTONIEGO GODLEWSKIEGO

ukochana mama, teściowa, babcia, 
siostra, szwagierka i ciocia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 19
11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone
dzieci z 

ul. Hetmańska 60 m. 1.

prababcia

bm. o godz.

rodziną
39587g

wiele serca i udzielili pomocy w tak bardzo 
bolesnych dla nas chwilach oraz uczestniczyli 
w ostatnim pożegnaniu naszej najukochańszej 
żony i mamusi, śp.

IRENY LOSIAK

pozostawiając ńas w głębokim niezapomnia­
nym smutku i żalu.

Pogrzeb odbędzie
14.30 na cmentarzu

się w piątek 18 bm. o godz. 
junikowskim.
Żona z synem, synową, 

wnuczkiem i rodzina

tDnia 16 lipca 1980 roku zmarła nasza naj­
ukochańsza mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 81, śp.

393OOg

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa 

mąż z dziećmi

Krewnym,' Kolegom, Znajomym, Lokatorem 
z ul. Jeżyckiej 1 i Kościelnej 48, Delegacjom 
Spółdzielni Inwalidów Oddz. I. Współpracow­
nikom .. Wiefamelu”. Koleżankom Rzemieślni­
czego Domu Towarowego. Wszystkim, którzy 
okazali wiele serca, pomocy, za słowa współ­
czucia i pożegnali mojego ukochanego męża, 
śp. - v

MARIANA MAJCHROWICZA
SERDECZNE BÓG ZAPŁAĆ 

składa

Os. Piastowskie 94 m. 30.

MARIA SZCZEPANIAK
z domu Podpolińska

tpnia 16 lipca 1980 roku zmarł nagle, prze­
żywszy lat 69 nasz najdroższy mąż, ojciec

teść i dziadek śp.

Pogrzeb i msza św. 
19 bm. o godz. 15.30 na 
na Starołęce.

W smutku pogrążona

odbędą się w sobotę 
cmentarzu parafialnym

inż. bud. MIECZYSŁAW NOWAK ul. Łysogórska 16/18.

były jeniw oflagu Woldenberg.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 19 bm. o godz. 
) na cmentarzu na Miłostowie.

Podziękowanie za udział w pogrzebie na­
szej kochanej matki, teściowej i babci

W głębokim żalu pogrążona BRONISŁAWY KUBACZYK
R O DŻINA

Prosimy o nieskładanie kondoloncji 
ul. Fowidzka 5.
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Moskwa 1980 * XXII Igrzyska Olimpijskie * Moskwa 1980
Polska na igrzyskach

Zaczęło się w Paryżu

19 lipca na 
Wielkiej arenie 

Centralnego 
Stadionu im. 
W. Lenina w 
Moskwie odbę­
dzie się uro-- 
czyste otwarcie 
XXII letnich 
igrzysk olim­
pijskich. Og­
niem niesionym 
od kilku ty­
godni z Olimpu 

zapalony zostanie znicz olim­
pijski, obwieszczający światu, 
że igrzyska, które po raz 
pierwszy odbędą się w stolicy 
socjalistycznego państwa, zo- 
stąły rozpoczęte. Od 20 lipca 
do 3 sierpnia reprezentanci 
ponad 80 państw rywalizować 
będą w 21 dyscyplinach spor- 
towych, w 203 konkurencjach.

Kiedy 23 października 1974 
roku, przewodniczący Między­
narodowego Komitetu Olim­
pijskiego lord Killanin obwie­
ścił, że obradująca w Wiedniu 
75 sesja MKOl podjęła uchwa­
łę o przyznaniu organizacji 
letnich igrzysk olimpijskich 
roku 1980 stolicy ZSRR — 
Moskwie, bez mała cały spor­
towy świat, wszyscy, którym 
bliskie są olimpijskie ideały 
przyjęli tę wiadomość z nie­
ukrywaną radością. Rozpoczę­
ły się przygotowania — spor­
towców do startu w igrzy­
skach, a organizatorów — do 
przeprowadzenia największej 
imprezy sportowej świata.

Dla nikogo kto interesuje 
się sportem i śledzi występu­
jące w nim problemy, od po­
czątku nie ulegało wątpliwo­
ści, że gospodarze ze swojej 
roli wywiążą się znakomicie. 
Moskwa na organizację igrzysk 
zasłużyła jak mało które mia­
sto w świecie. Ma wspaniałe 
obiekty sportowe, jak Sta­
dion Główny na Łużnikach 
mogący pomieścić 103 000 wi­
dzów, największy w Európie 
stadion kryty na 45 000 miejsc, 
kryty tor kolarski wyłożony 
drewnem syberyjskim liczący 
333,33 metrów długości, im­
ponujący tor wioślarski i ko­
larski — Kryłatskoje. Spor­
towcy Kraju Rad od wielu 
lat odnoszą bezprzykładne suk 
cesy na arenach całego świa­
ta, a zainteresowanie sportem 

Z obrad 83 Sesji MKOl
W czwartek podczas 83 Sesji 

MKOl w Moskwie odbyły się 
wybory uzupełniające do Ko­
mitetu Wykonawczego. Wy­
brano czterech nowych człon­
ków: Alexandru Siperco (Ru­
munia), Virgilio de Leon (Pa­
nama), Ashwini Kumar (In­
die) i książę Aleksander de 
Merode (Belgia).

Tak więc w dniu 3 sierpnia 
po zakończeniu Igrzysk XXII 
Olimpiady Komitet Wykonaw 
czy MKOl rozpocznie swe urzę 
dowanie w nowym składzie:

Przewodniczący — Juan 
Antonio Samaranch (Hiszpa­
nia); I wiceprzewodniczący — 
Witalij Smirnow (ZSRR); II wi 
ceprzewodniczący — Masaji 
Kiyokawa (Japonia); III -wice­
przewodniczący — Louis Gui 
randou — N’Diaye (Wybrzeże 
Kości Słoniowej).

w ZSRR jest ogromne. Miesz­
kańcy Moskwy nie raz dali 

. przykład, że doskonale znają 
zasady rządzące sportową ry­
walizacją i że dla olimpijskiej 
idei żywią ogromny szacunek. 
Te elementy w połączeniu z 
ogromną życzliwością i go­
ścinnością moskwian sprawią, 
że olimpijskie zmagania od­
bywać się będą w wyjątkowo 
sprzyjającej atmosferze, od­
czuwalnej dla każdego uczest­

nika igrzysk. Nie wątpi w to 
również przewodniczący MKOl 
— lord Killanin, który powie­
dział: „Igrzyska olimpijskie 
roku 1980 w Moskwie bez wąt­
pienia przebiegną pomyślnie. 
Stolica ZSRR posiada po temu 
wszelkie warunki, w tym 
wspaniałe budowle sportowe”.

Rozpoczynające się w sobo­
tę igrzyska dostarczą z pewno­
ścią niezapomnianych wrażeń 
nie tylko ich uczestnikom, ale 
również kibicom na całym 
świecie. którzy śledzić będą 
przebieg zmagań sportowców. 
Padnie wiele znakomitych re­
zultatów, lepszych od rekor­
dów świata i olimpijskich. 
Dzięki telewizji miliony ludzi 
obejrzą pasjonujące pojedyn­
ki, nie oglądane dotychczas 
wyczyny, jak również sporto­
we dramaty, od których żad­
ne olimpiady nie są wolne.

„Igrzyska olimpijskie, to nader 
ważne wydarzenie w międzynaro­
dowym życiu sportowym; przy­
kuwają baczną uwagę milionów 
ludzi na naszym globie, odzwier­
ciedlają przemożne dążenie ludz­
kości do pokoju i postępu”, 
,.Sport, zbliża ludzi, pomaga naro­
dom leniej sie poznać i zrozumieć 
wzajemnie. Pragnęlibyśmy, żeby 
ideały braterstwa, przyjaźni, zro­
zumienia wzajemnego, które przy­
świecają olimpijskiemu ruchowi 
sportowemu, stanowiły zawsze o 
atmosferze sno^kań sportowców 
różnych krajów”.

Cytowane wyżej zdania to 
fragmenty listów sekretarza 
generalnego KC KPZR — 
Leonida Breżniewa do uczest­
ników XXI igrzysk olimpij­
skich w Montrealu i do ucze­
stników i gości VII Letniej 
Spartakiady Narodów ZSRR 
w Moskwie. Obrazują one 
dobitnie, że olimpiady oprócz 
wyłonienia medalistów speł­
niają jeszcze inne niezmiernie 
ważnP cele. Tym większą więc 
odrazę budzić muszą działania 
zmierzające do zbojkotowania 
olimpiady. Niektóre rządy

Członkowie Komitetu — 
Lance Cross, (Nowa Zelandia); 
AIexandru Siperco (Rumunia); 
Yirgilio de Leon (Panama); 
Ashwini Kumar (Indie); ks. 
Aleksander de Merode (Bel­
gia).

Uczestnicy sesji rozpatrywali 
również wnioski w sprawie zmian 
w programie igrzysk olimpijskich 
1984. Dyskusja trwała 3 godziny. 
Zgodnie z propozycjami dr Arpa- 
da Csanadiego (Węgry) wypowie­
dziano się za poszerzeniem pro­
gramu olimpiady letniej w Los 
Angeles o nowe konkurencje ko 
biece. Akceptowano wniosćk w 
sprawie włączenia biegu lA 
3000 m kobiet oraz 400 m ppł ko­
biet. Sprawa wprowadzenia ma 
ratonu kobiet wywołała wiele dys 
kusji i musi być skonsultowana z 
Międzynarodową Federacją Lekko 
atletyczną (IAAF).

W kolarstwie wypowiedziano się 
za wprowadzeniem wyścigu szo­
sowego kobiet (dystans 50—70 km).

PAP 

państw zachodnich nie mogąc 
pogodzić z faktem, że igrzy 
ska odbędą się w stolicy so­
cjalistycznego państwa robiły 
wszystko, by zniszczyć, spor^ 
towe święto młodzieży całego 
świata. Próbowano wywrzeć 
presję na MKOl, ale ten nie 
dał się zastraszyć. Kiedy^w lu­
tym* bieżącego roku po obra­
dach w Lakę Placid lord Kil­
lanin oznajmił że igrzyska od- 
będą się ■ w Moskwie i w pla­
nowanym terminie, świat 
sportowy odetchnął x ulgą.

Raz jeszcze okazało się jak 
silna jest idea olimpijska. Nie 
złamały jej przed ośmiu laty 
strzały ekstremistów pale­
styńskich w Monachium, a te­
raz — zimnowojenne poczyna 
nia polityków z Waszyngtonu. 
Bonn i jeszcze kilku innych ? 
stolic. Bezceremonialne próby 
wygaszenia ognia olimpijskie­
go symbolizującego brater-1 
stwo, pokój i przyjaźń spor­
towców całego globu, spełzły 
na niczym. Zabraknie wpraw­
dzie w Moskwie reprezentan­
tów kilkunastu państw, któ­
rych narodowe komitety olim­
pijskie dały się zastraszyć po­
czynaniom rządów, ale nie 
wpłynie to na osłabienie atrak 
cyjności olimpijskich zmagań.

Przy okazji właśnie tego­
rocznych igrzysk warto przy­
pomnieć słowa twórcy nowo­
żytnych igrzysk olimpijskich 
Pierre de Coubertina, który 
powiedział: „Pożądane jest, 
aby igrzyska dostarczały mło­
dzieży świata sposobności do 
radosnych i braterskich spot­
kań, kładących kres utrzymu­
jącej się u poszczególnych 
narodów ignorancji, która oży­
wia uczucia nienawiści, na­
warstwia nieporozumienia i 
pcha bieg wydarzeń na drogę 
barbarzyńskiej bezlitosnej wal 
ki”.

Któż lepiej może zrealizo­
wać słowa pierwszego prze­
wodniczącego MKOl jak go­
spodarze mających się jutro 
rozpocząć igrzysk. Ludzie z 
kraju, którego przywódcy z 
uporem i konsekwencją zgła­
szają wciąż nowe propozycje 
mogące zmniejszyć jeszcze wi­
szące nad światem zagrożenie, 
a zapewnić i utrwalić pokój 
na Ziemi.

WIESŁAW ŁUCZAK

W czwartek 17 lipca w wio­
sce olimpijskiej znajdowało się 
już ponad 300 reprezentantów 
Polski. Duża grupa olimpijczy 
ków pojechała tu w ciągu dnia. 
Są to pływacy, piłkarze ręczni, 
pierwsza część zespołu ciężaro 
wców, siatkarze, pozostali 
strzelcy, pięcioboiści, zapaśni­
cy stylu klasycznego i kolarze 
torowi.

Dla polskich olimpijczyków 
znajdujących się już w Mo­
skwie czwartek był dniem in­
tensywnych treningów. Jeźdź­
cy, hokeistki na trawie i ho­
keiści, wioślarze i kolarze szo 
sowcy trenowali na obiektach 
olimpijskich. Dużym zaintere­
sowaniem cieszą się polscy ko 
szykarze, którzy są tu chętnie 
widziani jako sparring-partne 
rzy — grają dobrą koszyków­
kę, ale jeszcze nie mogą zagro 
zić najlepszym w walce o me­
dale i to jest powód, i& prag­
ną z nimi grać najlepsi.

W czwartek nasi koszykarze

Nim Polacy zadebiutowali na 
olimpijskich arenach, sporto­
wcy innych państw uczestni­
czyli w igrzyskach już sześcio 
krotnie. W czasie gdy odbywa 
ły się pierwsze olimpiady ery 
nowożytnej, Polska pozbawio­
na wolności nie należała do 
Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego. Polacy możli­
wości! startu mieli jedynie w 
barwach krajów zaborczych i 
zdarzało się — choć sporadycz 
nie —- że z szansy owej korzy 
stali. Kiedy jednak nasz kraj 
odzyskał niepodległość, działa' 
cze nowo powstałego Polskie­
go Komitetu Olimpijskięgo za 
częli czynić starania, by Pol­
ska mogła uczestniczyć w 
igrzyskach w" 1920 roku w An­
twerpii. Powiodło się. Polskę 
zaproszono do udziału w igrzy 
skach, jednak awantura wo­
jenna Józefa Piłsudskiego unie 
możliwiła polskim sportowcom 
debiut na olimpijskiej arenie. 
Nastąpił on dopiero 4 lata póź 
niej w 1924 roku w Paryżu. 
Ekipa, którą tam wysłaliśmy 
jak na owe czasy^była dość 
liczna. Składała się" z 66 osób 
reprezentujących aż 10 dyscy­
plin sportowych.

Wiadomo było, że reprezen­
tanci kraju, który przez 150 lat 
nie istniał na mapach świata, 
na sukcesy liczyć nie mogą. 
Chodziło raczej o pokazanie 
światu, że Polska istnieje, że 
życie w niej toczy się normal­
nym rytmem, że jej reprezen­
tantów stać na branie udziału 
w imprezach międzynarodo­
wych. A jednak polscy sporto 
wcy ze swego pierwszego olim 
pijskiego startu nie wrócili z 
pustymi rękoma. Józef Lange, 
Jan Łazarski, Tomasz Stankie 
wicz i Franciszek Szymczyk 
przyjechali do Paryża, by star 
tować w kolarskich wyści­
gach sprinterskich. Na miejscu 
jednak dowiedzieli się, że roz 
grywany jest wyścig drużyno 
wy na torze na dystansie 4 km. 
Postanowili spróbować szczęś­
cia i postarali się o sensację, 
zdobywając srebrny medttil — 
pierwszy medal olimpijski dla 
Polski. Również na paryskich 
igrzyskach na podium stanął 
polski jeździec Adam Królikie 
wicz, który na koniu „Pida- 
dor” wywalczył trzecie miej­
sce w indywidualnym konkur 
sie skoków.

Można więc było mówić o 
udanym olimpijskim debiucie, 
choć w dorobku polskich spor 
towców zabrakło medalu z naj 
cenniejszego kruszcu. Udało 
się go zdobyć cztery lata póź­
niej w 1928 roku w Amsterda­
mie. Tam Halina Konopacka, 
rzucając dyskiem na odległość 
39,62 m zapewniła sobie p5er 
wsze miejsce w konkursie. Na

W sobotę na Centralnym Stadio­
nie im. W. Lenin® w Moskwie 
nastąpi ceremonia otwarcia XXII 
letnich igrzysk olimpijskich, a w 
niedzielę rozegrane zostaną pierw 
sze zawody, których program jest 
następujący:

BOKS: walki eliminacyjne;
GIMNASTYKA: program obowiąz­
kowy mężcz.; HOKEJ NA TRA­
WIE: 3 spotkania 'mężcz., w tym 
mecz Polska — Kuba; KOLAR­
STWO: wyścig druż. na 100 km;

Migawki z wioski olimpijskiej
rozegrałi mecz sparringowy z 
olimpijską reprezentacją 
ZSRR, natomiast w piątek cze 
ka ich walka z doskonałą dru 
żyną Brazylii. Niestety, nie 
podaje s.ię wyników takich 
meczów — sprawdzianów.

Lekkie podniecenie panuje 
w obozie naszych bokserów, 
bowiem w piątek odbędzie silę 
oficjalna waga, no i czeka ich 
losowanie. W czwartek treno­
wali oni w hali OSKA. Jakież 
było zdziwienie naszych bok­
serów, gdy po treningu zastali 
pięknie nakryty stół, a na nim 
samowar z herbatą i poczę­
stunkiem. Był to ujmujący 
gest serdeczności ze strony per 
sonełu obiektu. Takie gesty 
można tu spotkać na każdym 
kroku.

Kolarze trenowali przez 4 
godziny na szosie mińskiej, 
gdzie odbędzie się 20 lipca dru 

najwyższy maszt zawędrowała 
polska flaga,. a uczestnicy 
igrzysk po raz pierwszy wy­
słuchać mogli polskiego hym­
nu narodowego. Medal srebrny 
i 3 brązowe były uzupełnie­
niem udanego startu polskich 
olimpijczyków w Amsterdamie

Kolejna olimpiada w 1932 
roku w Los Angeles dostarczy 
ła jeszcze większych powodów 
do zadowolenia. Aż dwukrot­
nie sportowcy reprezentujący 
biało-czerwone barwy okazali 
się najlepszymi w świecie 
Janusz Kusociński, bohatersko 
walczący później w ruchu opo 
ru i rozstrzelany przez hitlero 
wców w 1940 roku w Palmi­
rach, w Los Angeles przełamał 
hegemonię fińskich biegaczy : 
zwyciężył w biegu na 10 000 
m. Na najwyższym podium 
stanęła też triumfatorka biegu 
na 100 m — Stanisława Wala- 
siewiczówna, zawodniczka od 
dziecka wprawdzie mieszkają 
có w USA, ale do końca swej 
długotrwałej kariery sportowej 
zawsze reprezentująca Polskę. 
2 złote 1 srebrriy i 4 brązowe 
medale zapewniły Polsce 14 
miejsce w klasyfikacji zespoło 
wej.

Olimpiada rozegrana w 1936 
roku w Berlinie, żadnemu z je j 
uczestników chwalebnie w pa­
mięci się nie zapisała. Choć zor 
ganizowańa sprawnie, była ma 
nifestacja sprawującego wła­
dzę w Niemczech narodowego 
socjalizmu i dostarczyła wielu 
epizodów nie mających z du­
chem olimpijskiej idei nic 
wspólnego. Polacy nie święcili 
na niej wielkich sukcesów, sa 
tysfakcjonując się 3 srebrnymi 
i 3 brązowymi med.aląjni. Spor 
towcy, którzy, rywalizowali na 
berlińskich obiektach, nie spo 
dziewalż! sie, że następny raz 
na olimpijskich preriach zmie­
rzą się dopiero za 12 lat.

W 1948 roku do Londynu 
polska ekipa olimpijska, podob 
nie jak w 1924 r., nię jecha­
ła po sukcesy. Któż bowiem 
mógł się spodziewać sporto­
wych osiągnięć zawodników z 
kraju najbardziej wyniszczo­
nego wojną, w którym piętrzy 
ły się liczne trudności i po­
trzeby bardziej dla społeczeń­
stwa istotne niż sport. Wysła­
liśmy skromną, bo liczącą za­
ledwie 23 osoby ekipę, której 
celem było nie zdobywanie 
miejsc na podium, lecz ukazy 
wanie światu, że Polska zno­
wu istnieje. Jakąż tym bar­
dziej radość wszystkim Polet­
kom sprawił brązowy medal 
wywalczony przez boksera 
Aleksego Antkiewicza.. Był to 
jedyny wówczas'medali olimp ij 
ski, lecz jakże ważny.^Bo doku 
mentował całemu światu, że 
reprezentanci kraju przezna­

W niedzielę
w Moskwie

KOSZYKÓWKA: 4 spotkania
mężcz. oraz 3 spotkania koto.; 
PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY: jaz­
da konna; PIŁKA NOŻNA: 4 spot­
kania eliminacyjne; PIŁKA RĘCZ­
NA: 6 spotkań mężcz., w tym

żynowy wyścig na 100 km. Tra 
sę tę dobrze znają trener 
Zbignięw Rusin, a także nasz 
wicemistrz świata Krzysztof 
Sujka. Jest ona bardzo trud­
na, ale duch wśród kolarzy pa 
nuje znakomity. Jak powie­
dział przedstawicielowi PAP 
szef polskiej misji olimpijskiej 
przewodniczący GKKFiS Ma­
rian Renke, w całej polskiej 
ekipie panuje doskonały na­
strój, nikogo nie trzeba nama­
wiać nawet do najcięższych 
treningów i w zasadzie kierów 
nictwo białoczerwonych nie ma 
— jak dotąd — żadnych kło­
potów.

Godzina 15.30 — to pora obia 
du w stołówce wioski olimpij­
skiej. To także możliwość spot 
kania ze sportowcami innych 
krajów. „Hej, Polska” — usły 
szała grupa naszych pięściarzy 
udająca się na obiad. Pierwszy 

czonego w planach okupanta 
na całkowitą zagładę, nie tylko 
istnieją, ale mogą udanie rywa 
lizować z najlepszymi.

Podobne znaczenie jak me­
dal A. Antkiewicza miał zło­
ty medal zdobyty również 
przez boksera — Zygmunta 
Chychłę w 1952 roku w Helsin 

kach. Był to bowiem pierwszy 
medal z najcenniejszego kru­
szcu w powojennym dorobku 
polskich olimpijczyków. Choć 
w późniejszych latach nasi re­
prezentanci święcili sporo suk 
cesów niejednokrotnie stając 
na najwyższym podium, to jed 
nak ten medal darzymy szcze 
gólnym sentymentem.

W 20 lat po sukcesach J. Ku 
socińskiego i S. Walasiewi- 
czówny świat znów ujrzał bia 
ło-czerwoną flagę na najwyż­
szym maszcie olimpijskim i po­
nownie wysłuchał Mazurka 
Dąbrowskiego.

Złoty medal Z. Chychły był 
zapowiedzią wielkich sukce­
sów jakie w sporcie zaczęli 
odnosić reprezentanci naszej 
socjalistycznej ojczyzny. W 
mniejszym stopniu było to 
jeszcze widoczne w Melbour­
ne, gdzie Polska zdobyła 9 me 
dali (złoty oraz po 4 srebrne i 
brązowe). W Rzymie Polacy 
stawali na podium 21 razy 
(4—6—11), w Tokio 23 (7—6— 
10), w Meksyku 18 (5—2—11), 
w Monachium 21 (7—5—9), a 
w Montrealu aż 24 (7—6—11). 
Właśnie na poprzedniej olim­
piadzie — w Montrealu polscy 
sportowcy wywalczyli 5 miej 
sce w nieoficjalnej punktacji 
zespołowej za potęgami sportu: 
ZSRR. NRD, USA i RFN.

Trudno wymienić wszystkich 
którzy przyczynili się do rc«.- 
sławienia polskiego sportu dzię 
ki medalom zdobytym na igrzy 
skach olimpijskich. Nie spo­
sób jednak pominąć takich za 
wodników, jak Irena Szewiń- 
ska, która dla barw Polski zdo 
była 3 złote 2 srebrne i 2 brą 
zowe medale, Witold Woydą, 
który czterokrotnie stawał na 
podium w tym 2 razy na naj 
wyższym, jak Waldemar Basza 
nowski, Jerzy Kulej, Józef 
Szmidt czy Józef Zapędzki, 
którzy dwukrotnie zdobywali 
złote medale olimpijskie.

Startując w letnich igrzy­
skach olimpijskich, polscy spor 
towcy zdobyli dotychczas 141 
medali, w tym 35 złotych, 37 
srebrnych i 64 brązowe. Doro­
bek ten z pewnością powięk­
szony zostanie w Moskwie 
gdzie na rozpoczynających się 
jutro XXII igrzyskach olimplj 
skich reprezentować nas będzie 
najliczniejsza z dotychczaso­
wych, licząca 321 zawodników 
ekipa.

W. Ł.

mecz Polska — Węgry; SIATKÓW­
KA: 4 spotkania mężcz., w tym 
mecz Polska — Jugosławia; PŁY­
WANIE: finały 200 m st. moi. 
mężcz. i 4X100 m st. zm. koto.; 
PIŁKA WODNA: 6 spotkań; SKO­
KI DO WODY: eliminacje tram­
poliny koto.; PODNOSZENIE CIĘ­
ŻARÓW: waga 52 kg; STRZELEC­
TWO: pistolet dowolny 1 i 
trap; WIOŚLARSTWO: eliminacje 
mężcz.; ZAPASY: eliminacje w 
stylu klasycznym.

zareagował Paweł Skrzecz. 
Chodziło o wymianę znaczków. 
Sportowiec Nepalu, niemal o 
połowę mniejszy od Skrzeczą 
— oferował pamiątkowe znacz 
ki do wymiany. Oferta została 
przyjęta...

Czy w polskiej ekipie jest 
Jerzy Rybicki —.pytają dzień 
nikarze fińscy. „A po co im 
taka wiadomość” — zastana­
wia się mistrz olimpijski z 
Montrealu. Wiadomo po co — 
w wadze średniej wystąpić ma 
przecież jeden z faworytów w 
tej kategorii Wagowej — Fin. 
Tarmo Tapani UusMrta, a prze 
cięż nie chciałby mieć na „dro 
dze” do tego trofeum obrońcy 
złotego medalu.

Po raz pierwszy w historii 
igrzysk olimpijskiich odbędzite 
się turniej kobiet w hokeju na 
trawie. Po raz pierwszy wystą 
pi w nim żeńska reprezentacja 
Polski, po raz .pierwszy też 
nasze hokeistki spotkają się z 
drużyną Zimbabwe. (PAP)


